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POLSKA IDZIE Z POMOCĄ
ROLNICTWU.

M a ło ro ln i S k o rz y s ta ją  N a jw ię c e j z U lg  D łu ż n ic z y c h .

w 501 latach po 4 i pół od sta —Warszawa, 14 lis top. — Z
dekretu rządu polskiego w spra­
wie . ulg w płaceniu długów 
przez rolników w Polsce —=• sko­
rzystają najwięcej małorolni. 
Obliczono, że z dekretu o po­
mocy dla rolnictwa polskiego 
skorzysta około 2,000,900 ma­
łorolnych i 503,000 Właścicieli 
mniejszych i większych mająt­
ków ziemskich. Ci ostatni sko­
rzystają najmniej.

Profesor-premjer Leon Ko­
złowski, który jest obrońcą ma­
łorolnych, oświadczył, iż ulgi 
w płaceniu długów okażą się 
rzeczą zbawienną dla rolnictwa 
polskiego, które tonęło w dłu­
gach.

Premjer Kozłowski propono­
wał oryginalnie zmniejszenie 
długów dla rolników o 40 pro­
cent, lecz kiedy minister skar­
bu, Zawadzki, przedstawił, że 
zamian długów krótkotermino­
wych na długi długoterminowe, 
które będą mogły być spłacone

Zaburzenia w W arszaw ie, W ilnie, 
Krakowie i Lwowie,

Warszawa, 14 listop. (Ha- 
vas.) _Groźne zaburzenia an­
tysemickie rozpoczęły się wczo­
raj w Warszawie, w Wilnie, w 
Krakowie i we Lwowie.

Studenci uniwersytetu, ob­
chodząc rocznicę śmierci swego 
kolegi studenta Wacławskiego, 
który został zabity trzy lata 
temu w walce z Żyłami,,demon 
strowali i bili Żydćw, ńim poli­
cja zdołała sytuację opanować.

W Warszawie, studenci na­
rodowcy demonstrowali prze­
ciw Żydom i przeciw rządowi 
również.

W Krakowie studenci naro­
dowcy napadali na Żydów i de­
monstrowali przeciw nim aż do

15 OSÓB RANNYCH W  KATASTROFIE
SAM OCHODOW EJ POD POZNANIEM.

Warszawa, 14 listopada, (łiacas.) — Duży autobus, wiozą­
cy sportowców polskich na zawody do Poznania, wywrócił się 
na drodze i wpadl w rów. Piętnaście osób jest rannych, w tern 
siedem ciężko.

OLBRZYMIA DEMONSTRACJA ANTYLITEWSKA
W PRUSACH WSCHODNICH.

■ •
Kowno, 14 listopada. — vv Kownie panuje wielkie wzburze­

nie z powodu wiadomości, jakie nadeszły z nad granicy prus­
kiej.

W Tylży i nad samą granicą nad Niemnem zorganizowana 
została wielka manifestacja z okazji 20-lccia ustąpienia, wojsk 
rosyjskich w r. 1914 z Prus Wschodnich. Uroczystości te prze­
kształciły się w wielką manifestację antylitewską. Na grapicy 
wywieszono olbrzymie transparenty, widocznie doskonale cd 
strony litewskiej, z napisami . mówiącemi o bliskim powrocie 
Kłajpedy do Prus WschcClnich. W związku z tem rząd litewski 
złożył w Berlinie protest.

INST YTUT WŁOSKI OTWARTY W WARSZAWIE.
Warszawa, 14 listopada. (Havas.) — Instytut dla studjćw 

języka i literatury włoskiej został tu wczoraj otwarty w obecno­
ści przedstawicieli rządu i Amigo Scłmi, włoskiego wiceministra 
oświaty, który przybył specjalnie z Rzymu w celu wzięcia udzia- 
ku w uroczystościach inauguracyjnych.

Przewodniczącym uroczystości był premjer Leon Kozłowski. 
W instytucie odbywać się będą bezpłatne wykłady języka wło­
skiego, literatury i historji Włoch.

CG SIĘ STANIE Z DEPORTOWANYM Z GDAŃSKA 
SOCJALISTĄ NIEMIECKIM?

Gdańsk, 14 listopada. (Havas.) — W kolach socjalistycz­
nych panuje poważne zaniepokojenie o losie F. Herschfelda, 
redaktora socjalistycznego pisma w Gdańsku, które zostało o- 
efcatnio zawieszone a redaktor deportowany do Niemiec, skąd 
przybył kilka miesięcy temu do Gdańska.

Jedno z pism nazistowskich w Gdańsku oświadcza, że 
Herschfelda spotka zasłużona kara.”

premjer ustąpił, będąc przeko­
nanym, że w ten- sposób długi 
rolnictwa, zmniejszone zostaną 
nie o 40 lecz o 50 procent.

Za zmiany tej skorzystają 
następujący: Małorolni, którzy 
zaciągnęli dług na ziemię, aby 
mieć pieniądze na wiana dla 
swych córek; rcłnicy, którzy za 
ciągnęli dług na bardzo wygóro­
wanych warunkach, oraz ci, któ 
rzy zapłacili wygórowane ceny 
za ziemię z parcelacyj wielkich 
majątków ziemskich.

Właściciele majątków śred­
nich skorzystają mniej, a wła­
ściciele wielkich maj ętnóści 
skorzystają najmniej, bo ci w 
latach dobrobytu zaciągnęli hi­
poteki na swe majątki i zwal­
czają wszystkie zamiary rzą­
du, aby przeprowadzić parcela­
cję tych majątków i zaspokoić 
przynajmniej w części żądania 
małorolnych, lub bezrolnych 
wieśniaków.

przybycia policji. Siedmiu cle— 
mońs-trantów aresztowano.

We Lwowie i w Wilnie w 
czasie zaburzeń antysemickich 
rzucono kilka torped.

Warszawa, 14 listop. (Ha- 
vas.) — Piętnastu członków 
„narodowej grupy rewolucyj­
nej” i skrajnej prawicy, aresz­
towano wczoraj. Wszyscy are­
sztowani zostaną prawdopodo­
bnie odesłani do obozu odosob­
nienia w Bere-zie Kartuskiej. 
Prawdę wszyscy aresztowani są 
studentami.

Kilka tysięcy egzemplarzy 
tajnego pisma „Nowa Sztafe­
ta”, organu narodowej grupy 
rewolucyjnej, policja skonfis­
kowała.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Aloha Wanderwell, wdowa 
po kpt. Wanderwell-Picczyń- 
skim, podróżniku po pięciu kon 
tynentach i siedmiu morzach, 
zamordowanym parę lat temu 
w tajemniczych okolicznoś­
ciach na swoim jachcie, wybie­
ra się z ekspedycją do dżungli 
na wyspie Jawie. Łaskotą eks­
pedycji jest „Congo”, małpa 
mająca posiadać niesamowitą 
inteligencję. Dowiodła ona już 
tego przez ukąszenie natrętne­
go reportera.

sk
Grupa około 60 ociemniałych 

mężczyzn i kobiet z Warszawy, 
niektórzy z nich dźwigający już 
siódmy krzyżyk na grzbiecie, 
ostatnio odbyła pieszą piel­
grzymkę, bez przewodnika na 
Jasną Górę. Wiodła ich do stóp 
Królowej Polski gorąca wiara i 
ufność w pomoc Najśw. Pa­
nienki.

* * *
Angielskie fabryki broni i a- 

municji są przygotowane do 
wojny i czekają tylko na odpo­
wiednią chwilę, aby puścić 
wszystkie maszyny na cztery 
zmiany. W tym samym czasie, 
kiedy firma Vickers-Armstronę 
komunikuje, iż meże dostarczyć 
rządowi Anglji i rządom innych 
państw tyle broni i amunicji, 
ile tylko zapragną, dyplomaci 
angielscy w Londynie i w Ge­
newie twierdzą, że Anglja prag­
nie pokoju, bo naród angielski 
był i jest pokojowo nastrojo­
ny. * * *

Dwa lata temu, 1,000 praco­
biorców złożyło $60,000 i ura­
towało firmę łańcuchowych re- 
stauracyj C. Foltisa od ban­
kructwa. Obecnie, Foltis od­
wdzięczył się im za to podno­
sząc wszystkim płace o 12 i pół 
procent.

KALENDARZYK f

Dziś, środa, 14-go listopada: 
— Św. Jozafata b. m. i św. Ja- 
kunda.

Jutro, czwartek, 15-go listo­
pada: — Św. Alberta Wielkiego 
d. K.

|  Z Biura Meteorologicznego f
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Wschód słońca o godz, 6:39. 
Zachód słońca o godz. 4:30.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę pogodnie, w dalszym 
ciągu zimno. We czwartek 
wzmagające się zachmurzenie 
oraz cieplej. Umiarkowany, pół­
nocno-wschodni wiatr, przecho­
dzący dziś w południowo-wscho­
dni.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
9-tej zrana 46 stopni, najniższa 
wczoraj o godzinie 9-tej wie­
czór 36 stopni.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 93 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. 882.62 i pół cen­
ta; bondy 7-proc. §105.90; hon­
dy 6-proc. $68.62 i pół centa.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

Mayor Kelly Ma Ogłosić Plany Ponownego 
Otwarcia Wystawy.

B urzenie B udynków  W ystaw ow ych  
W strzym ano.

Według otrzymanych wczo­
raj wiadomości, mayor Kelly 
przygotowuje, się do ogłoszenia 
planów otwarcia nowej wysta­
wy na gruntach Wystawy Stu- 
ecia Postępu, na, przyszłe lato. 

Wiadomość przyszła wczoraj 
do Chicago z French Lick, Ind., 
gdzie mayor uczestniczy w na­
radach liderów demokratycz­
nych z powiatu Cook i Illinois. 
Pogłoska, widocznie oparta na 
jakiejś poważnej podstawie, 
wywołała wczoraj ożywioną 
dyskusję na Wystawie Postę­
pu.

Jak się słyszy, mayor ogłosi 
również skład komitetu z 50, 
który ma się zająć, zgodnie z 
rezolucją rady miejskiej, ob­
myśleniem środków i sposobów 
otwarcia nowego, wielkiego wi­
dowiska w parku Burnham, i 
oznajmi, że gub. Horner zwoła 
-pecjalną sesję legislatury w 
celu uchwalenia takiego usta­
wodawstwa, jakie może się o- 
kazać potrzebnem do upoważ­
nienia chicagcskiego dystryktu 
narkówego do przejęcia budyn­
ków wystawowych i zwolnienia 
korporacji wystawowej z wszel 
kich zobowiązań w tej sprawie. 

Burzenie wiosek wstrzymane.
Że tę wiadomość z French 

Lick uważa się za pochodzącą 
z dobrze poinformowanych źró­
deł, wskazuje na to niemal kom 
pletne wstrzymanie robót przy 
rozbiórce wiosek, na gruntach 
wystawowych.

Większość z nich zdaje się 
być „zabijana deskami” na zi­
mę. Firma Swift and Co„ któ­
ra prowadziła restauracje Cen- 
tury Grills i Crown Food, wzię­
ła poprzednio pozwolenie na 
zburzenie budynków. W zesz­
łym tygodniu oznajmiono w bu­
dynku Administracji Wysta­
wy, że burzenie większej res­
tauracji Crown Food, przy ul. 
31-ej, rozpocznie .się w ponie­

działek. Jednakowoż firma wy­
cofała swoją aplikację na po­
zwolenie zburzenia budynku, 
który stoi nienaruszony.

Według pogłosek z French 
Lick, niektórzy z ludzi, którzy 
stali na czele spraw wystawy 
w 1933 i 1934, będą zaangażo­
wani do ponownego otwarcia 
jej w 1935, z przyrzeczeniem 
mayora, że nie pozwoli polityce 
mieszać się do reorganizacji i 
poprowadzenia wystawy.

Mayor Kelly napisał był nie­
dawno list do Chicagoskiego 
Wydziału Realnościowego w od 
powiędzi na rezolucję proszącą 
o przedłużenie wystawy. W liś­
cie tym powiedział:

„Pragnąłbym widzieć utrzy­
manie wystawy w Chicago na 
stale, jeżeli można będzie za-

Drwale Znaleźli Szkielet Ludzki 
Koło Domu Dr. Wynekoopowej.

W pobliżu rezydencji dr. 
Alice Wynekoopowej, w Frank- 
fort, Mich., dwaj drwale zna­
leźli skrzynię ze szkieletem 
ludzkim.

Dr. Wynekoopowa odsiaduje 
obecnie karę 14 lat więzienia 
za zabicie swej synowej. Koro- 
ner F. J. Larue i stanowa poli­
cja w Michigan przypuszczają, 
iż są na tropie jakiegoś tajem­
niczego mordu.

W skrzyni znaleziono tylko 
górną część szkieletu ludzkie­
go, czyli tułów, ramiona i gło­
wę. Na skrzyni widnieje jesz­
cze dotychczas napis „H. K. 
Mulford Company, Chicago”.

Dr. Larue powiedział przed­
stawicielom prasy, że szkielet 
ludzki zostanie przewieziony 
do Uniwersytetu Michigan w 
celu przeprowadzenia badań. 
— Trudno jest w tej chwili u- 
stalić — mówił dr. Larue — czy 
szkielet jest mężczyzny czy ko­

dawalniająco ułożyć tę spra­
wę. Obecnie czyni się już sta­
rania o zebranie kwoty ponad 
$2,000,090 niezbędnej do po­
nownego otwarcia Wystawy 
Stulecia Postępu. Czas pokaże, 
czy te wysiłki będą uwieńczo­
ne powodzeniem.”

Maj. Lenox Lohr, generalny 
manażer wystawy, dal do zro­
zumienia, że jeżeli wystawa bę 
dzie ponownie otwarta na przy­
szłe lato, kierować nią będzie 
całkowicie nowy zarząd. Więk­
szość sztabu administracyjne­
go —- powiedział — poszukała 
już sobie innych zajęć.

Wydział parkowy ma już 
przed sobą oferty zamienienia 
budynku General Motors na 
centrum rekreacyjne, plan po­
nownego otwarcia Pawilonu 
Forda jako muzeum rzeźby, o- 
raz ofertę na przejęcie Swift 
Bridge i pawilonu dla orkies­
try.

biety. Mogę jedynie przypusz­
czać, że znajduje się w tej 
skrzyni od 15 lat. Zęby świad­
czą, że osoba, której szkielet 
zaleziono, liczyła około 30 lat i, 
że mierzyła wysokości około 5 
stóp 2 cale. Nie można również 
ustalić, czy popełniono zbrod­
nię. Największą tajemnicą, — 
której będzie trudno odgadnąć, 
to dlaczego tylko połowę zwłok 
zachowano w skrzyni.”

Dowiedziano się wczoraj, że 
dr. Wynekoopowa nabyła rezy­
dencję letnią w Frankfort, 
Mich., przed 25 laty i, że w o- 
statnich latach ani ona, ani też 
inni członkowie rodziny nie wy­
jeżdżali na lato do Frankfort.

Skrzynię ze szkieletem zna­
leziono ukrytą w zaroślach 
na terenie bagnistym o jedną 
ósmą mili od domu Wynekoo­
powej.

Firma, której nazwa widnie-

H. 0 . L. C. PRZESTAJE 
PRZYJMOWAĆ APLIKACJE.

L ic z b a  Z g ło sze ń  P rz e w y ż s z a  Z asoby K aso w e.

Washington, 14 ’ listop. — 
Dyrektorzy federalnej agencji 
Home Owners’ Loan Corp. (H. 
O. L. C.) zawiesili wczoraj 
przyjmowanie dalszych aplika- 
eyj na pożyczki hipoteczne.

Jednocześnie, przewodniczą­
cy John H. Fahey wydał zew 
do kapitału prywatnego o prze 

ę̂cie odtąd tego ciężaru na 
swoje barki.

Akcję tę, przychodzącą w 
niespełna tydzień po rozwinię­
ciu przez Prezydenta Roosevel- 
ta jego nowego programu bu­
dowy domów i odnowiania 
„morgeczów”, przyjęto jako 
wyzwanie rzucone przez rząd 
prywatnym instytucj om po­
życzkowym.

Jako bezpośrednią przyczy­
nę swojej akcji, dyrektorzy H. 
O. L. C. wysunęli brak fundu­
szów na sfinansowanie wszyst­
kich wniesionych już aplikacyj 
hipotecznych oraz zrobione od­
krycie, że ogromna liczba tych 
aplikacyj nie kwalifikuje się 
do przychylnego załatwienia, 
bo nie odpowiada wymaganiom 
właściwego aktu kongfe.su.

Do tej pory, korporacja ura­
dowała więcej niż 650,000 do­
mów od żajęcia i sprzedaży sa­
lowej przez pożyczki wynoszą­
ce łącznie około dwa mil jardy 
iołarów. Prócz tego, 1,110,000 
aplikacyj na pożyczki wynoszą­
ce ogółem ponad $3,500,000,000 
czekają na załatwienie.

Prezydent Chce Zapewnić 
Pracę Tym, Którzy Je j Chcą.

P ro g ra m  R e fo rm  S p o łeczn ych  Id z ie  P o d  D ys ku s ję .

Washington, 14 listop. —
Zapoczątkowany przez Prezy­
denta Roosevelta program spo­
łecznego i ekonomicznego za­
bezpieczenia ma na celu nietyl- 
ko asekurację od bezrobocia, 
ale stanowcze zapewnienie w 
przyszłości zajęcia dla tych, 
którzy chcą pracować.

Wyjawiła to wczoraj sekr. 
pracy Perkins w przeddzień 
dzisiejszej sesji Krajowej Kon­
ferencji dla spraw Bezpieczeń­
stwa Ekonomicznego, na któ­
rej przemówi Prezydent Roo- 
sevelt i trzej członkowie gabi­
netu.
* P. Perkins powiedziała, że 
brane pod rozwagę metody u ■ 
sunięcia niebezpieczeństw przy 
szłĄch kryzysów bezrobocia o- 
bejnfują:

1. — Rewizję techniki prze­
mysłowej i stworzenie plano­
wanych na długą metę progra­
mów, przy pomocy których 
można będzie skutecznie się 
■zmierzyć z okresami zastoju.

2. — Stale programy robót 
publicznych, nie pociągające za 
sobą nadmiernych wkładów ka 
pitalu, które będą mogły zaab­
sorbować bezrobotnych w ta­
kich okresach.

3. — Rozszerzenie systemu 
publicznych biur pośrednictwa 
pracy, przez które mężczyzn i 
kobiety można będzie przesu­
wać na roboty, kiedy ich włas­
ne miejscowości nawiedzi bez­
robocie.

nieje na skrzyni, już nie istnie­
je, gdyż przed kilku laty zosta­
ła wykupiona przez Sharpe and 
Dohme Company. Firma Mul­
ford dostarczała aptekom i le­
karzom w Chicago wszelkie 
Przybory medyczne.

Ponieważ pozostający do dys 
pozycji korporacji fundusz o- 
kolo $1,200,000,000 może wy­
starczyć na zaspokojenie nie 
więcej jak 400,000 aplikantów, 
dyrektorzy uznali za wskazane 
nie przyjmować więcej aplika­
cji, przynajmniej na teraz. — 
Spodziewają się oni, że kasa H. 
O. L. C. wyczerpie się całkowi­
cie w lutym lub w marcu.

Sytuacja w Chicago.
Henry Zander, szef biura H. 

O. L. C. w Illinois, powiedział 
wczoraj, że nie dostał jeszcze z 
Washingtonu instrukcji odnoś­
nie do przerwania przyjmowa­
nia aplikacyj na pożyczki hipo­
teczne. Z chwilą nadejścia ta­
kiego rozkazu, przeciętnie 303 
właścicieli domów tygodniowo 
utraci sposobność ratowania 
swoich realności przy pomocy 
funduszów rządowych.

P. Zander wyjawił, że 35,704 
właścicieli domów w Illinois do­
stało już pożyczki na łączną su­
mę $123,038,583. Liczba apli­
kacyj spadła z 1,500 tygodnio­
wo do obecnych 300. Przecięt­
na pożyczka wynosiła $3,643.

Ogółem 106,000 aplikacyj 
wniesiono do biura H. O. L. C. 
w Illinois. Z tej liczby odrzuco­
no 25,000 jako nieodpowiadają- 
ce wymaganiom. Z pozostałych 
47,000, których zakaz z Wash­
ingtonu nie dotyczy, conaj- 
mniej jedna-trzecia będzie zda­
niem Zandera odrzucona.

P. Perkins dodała, że pomię­
dzy innemi punktami planów 
Prezydenta są pensje na sta­
rość dla rodzin bez żywiciela, /  
asekuracja zdrowia i zabezpie­
czenie dzieci.

Z ogólnej konferencji w spra 
wie zabezpieczenia ekonomicz­
nego, liderzy administracji spo­
dziewają się otrzymać cało­
kształt poinformowanej opinji 
publicznej. Nowozamianowany 
komitet doradczy z 19-tu — w 
którego skład wchodzą takie 
figury jak Gerard Swope, re­
prezentujący wielki przemysł, 
i William Green, prezes Ame- . 
rykańskiej Federacji Pracy — 
zajmie się gruntownem prze- 
studjowaniem propozycyj o- 
pracowanych przez ekspertów 
rządowych.

Ten komitet doradczy złoży 
swoje sprawozdanie gabineto­
wej radzie bezpieczeństwa eko­
nomicznego, która przygotuje 
szkic ustawodawstwa dla no­
wego kongresu zbierającego 
się w styczniu.

Prezydent przyjmie dzisiaj 
wszystkich delegatów, w licz­
bie około 200, w Białym Domu 
i wygłosi do nich przemówie­
nie. Pani Perkins i sekr. handlu 
Roper mają przemawiać dzisiaj 
wieczór na obiedzie, a adminis­
trator zapomogowy Hopkins 
ma mówić na śniadaniu wyda- 
nem dla delegatów.

Konferencję otworzył dzisiaj 
o godz. 10 przed południem dr. 
Frank D. Graham, rektor Uni­
wersytetu North Carolina, prze 
wodniczący komitetu doradcze­
go wyznaczonego przez Prezy­
denta. Potem, konferencja po­
dzieli się na pięć grup, które o- 
mówią poszczególne przedmio­
ty programu.

kongfe.su
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Każdy Dzień Je s t  Teraz Dniem W yprzedaży
PRAWDZIWEJ ASPIRYNY BAYER!

Detaliczne ceny prawdziwych szybko działających 
-------- Tabletek Bayer radykalnie zniżone!

Z  JACKOWA
kierma-, starania i zabiegi nad urządze-

Z HAWTHORNE - CICERO. u iH i t o i . n is
P u d e łe c z ­
k a  k ie s z o n ­
k o w e  z  12  
T E R A Z

D o
n a b y c ia  w e  

w s z y s t k ic h  
a p t e k a c h  p o
n o w y c h  n i s ­

k ic h  c e ­
n a c h

N IE  
>PŁAW CIE

W IĘ C E J

WIĘC— Płaćcie mniej i kupujcie naprawdę Aspirynę BAYER!
Każdy dzień je s t te raz  „dniem w y­
przedaży” praw dziw ej Aspiryny 
Bayer. Niema więc sensu przyjm o­
w ać inne tab letk i aspirynow e w 
m iejsce prawdziwego szybko dzia­
łającego a rtyku łu  B A Y ElfA .

Miljony ludzi p łaciły  przez długi 
czas z radością wyższe ceny, ja k  
wiecie, aby zapewnić sobie n iesły­
chanie szybką pomoc praw dziw ej 
ASPIRYNY BAYER. Ludzie, k tó ­
rzy szukali SZYBKIEGO ŚRODKA 
na bóle głowy, bóle reum atyczne i 
newralgiczne. Bo Praw dziw a Aspi­
ryna B ayer „bierze górę” naw et 
nad najsroższym  bólem w kilka m i­
nu t po zażyciu.

Teraz — każdy może korzystać 
z jej dobrodziejstw bez myśli o ce­
nie.

Tylko 15c teraz za 12
25c za dwa pełne tuziny

Pam iętajcie  o tern wchodząc n a ­
stępnym  razem  do jakiejkolw iek 
apteki gdziekolwiek w  Stanach 
Zjednoczonych. Ceny w szystkich 
wielkości BAYERA zostały zniżone, 
w łączając flaszeczki ze 100 tab le t­
kam i d la użytku rodzinnego.

A więc — nie żądajcie je j nigdy 
mówiąc tylko słowo „asp iryna” 
przy kupowaniu, a le  mówcie zawsze 
„ASPIRYNA BAYER” i patrzcie 
co W am dają.

Kupując, Mówcie Teraz Zawsze “ Aspiryna Bayer’

Anglja Nie Chce Wogćłe Mówić 
o Długach Dla Ameryki.

Londyn, 14. listop. — Pre- 
mjer MacDonald, odpowiadając 
Ji pytnie posła do izby gmin w 
czasie sesji wczorajszej, czy 
zamierza zwołać jeszcze jedną 
konferencję mocarstw w celu 
zastanowienia się nad kwest ją 
długów wojennych i długów ob­
jętych umową w Lozannie — 
oświadczył:

— Nie uważam, że zachodzi 
potrzeba zwoływania specjalnej 
konferencji dla omówienia kwe 
stji długów dla Stanów Zjedn. 
Osobiście, jestem przekonany, 
że konferencja taka jest zbyte­
czna.”

Fremjer zapewnił członków 
izby gmin, że „Europa nie po­
trzebuje się obawiać, że znaj­
dzie się znowu pod ostrzem 
planu Younga.”

Po oświadczeniu premjera 
MaeDonalda głos zabrał Neville 
Chamberlain, angielski minister 
skarbu. Chamberlain powie­
dział, że kwestja spłaty długów 
wojennych Stanom Zjednoczo­

nym jest „w tej chwili w zapo­
mnieniu”.

Washington, D. C„ 14 listop.
— Wiadomość o oświadczeniu 
się w sprawie długów wojen­
nych przedstawicieli rządu an­
gielskiego w izbie gmin odbiła 
się natychmiast echem w Wash­
ingtonie. Przedstawiciele rządu 
washingtońskiego nie chcieli 
wyjawić swego poglądu na s ta­
nowisko premjera MaeDonalda 
i minitsra Chamberlaina, lec? 
oświadczyli jedynie, że stano­
wisko rządu Stanów Zjednoczo 
nych w sprawie długów wojen­
nych i innych, jest bez zmiany. 
Rząd Stanów Zjedn. jest zdania, 
że państwa Europy, zalegające 
płaceniu rat dłużniczych, po- 
winne dać pierwsze początek. 
Każde państwo dlużnieze powin 
no pierwsze przedstawić rządo­
wi Stanów Zjednoczonych, ja ­
kie stanowisko zamierza zająć 
w sprawie długów i jaki pro­
gram uważa za stosowny w ce­
lu ułatwieniu spłaty tych dłu­
gów.

Okrzyk “ Niech Żyje Hitler”—  
Legalny w Polsce.

Warszawa, 14. listop. — Naj 
wyższy Trybunał Polski unie­
ważnił wczoraj wyrok sądu o- 
kręgowego, który skazał dwie 
kobiety na zapłacenie kary po 
500' złotych za okrzyk „Niech 
żyje Hitler” — kiedy rok temu 
samochody z hitlerowcami prze 
jeżdżały przez terytorjum Pol­
ski do Królewca, gdzie odbywał 
się doroczny zjazd hitlerowski.

Sąd: okręgowy uznał, że ko­
biety te przez okrzyk na cześć 
Hitlera okazały swój wrogi 
stosunek do państwa polskiego.

Obenie Najwyższy Trybunał, 
unieważniając wyrok sądu o—

B E Z P Ł A T N A  K L IN IK A  
H E M O R O ID Ó W

K o n s u lta c ja ,  eg-zam łnac.ia, b e z p ła tn y  
z a b ie g  leczn iczy  i p ró b k a  ziół, ty lk o  
w  śro d y  i so b o ty  od 5 do 7 w ie c z o ­
rem . B ez n o ża . B ez s z p i ta la .  P r z y n ie ś ­
c ie  to  o g ło sz e n ie . M e d lc a l H e r b  I n -  
K litu te , 18459 N . D a n ie n  A v e .

C hi. 11-14-31. (O gł.)

kręgowego, oświadczył, że wy­
rok instancji niżczej był omył­
ką.

W ten sposób okrzyk „Niech 
żyje Hitler” został w Polsce 
ulegalizowany.

Wiele pism polskich zostało 
w ostatnich czasach skonfisko­
wanych za pisanie obraźliwych 
artykułów przeciw Hitlerowi 
lub też za przedrukowywanie 
artykułów, ubliżających god­
ności kanclerza Rzeszy, z prasy 
zagranicznej. „Polonja” kato­
wicka była skonfiskowana aż 
pięć razy za wrogie wystąpie­
nie przeciw Hitlerowi.

Nie chcąc dopuścić do zabu­
rzeń, szef policji warszawskiej 
zabronił wydawania nowego 
pisma „Aryan”, które przez 
rozsiewanie propagandy anty­
semickiej, pobudzałoby do za­
burzeń.

Dzisiejszy wieczór 
szu odbywającego się codzien­
nie w sali parafjalnej na Jac­
kowie, jest czwartym z rzędu i 
znać jest, że jeszcze wielu pa­
raf jan na kiermaszu nie było. 
Ci co już kiermasz odwiedzili 
to wyrażają się o nim nadzwy­
czaj pochlebnie i obiecali zno­
wu na kiermasz przybyć jeśli 
im czas pozwoli. Pokaźna licz­
ba starszych i młodych odeszła 
z sali kiermaszowej z paczkami 
zawierającemi piękne i użytecz 
ne rzeczy. Dużo jest nowych 
rzeczy w kioskach a których 
na innych bazarach nie było, 
wobec tego warto się o takowe 
pokusić. Cały dochód przezna­
czony jest na cel szkolny i pa­
raf jałny.

i r

Na dzisiejszy kiermasz w 
pokaźnej liczbie przybywają 
kupcy i przemysłowcy, profe­
sjonaliści, Klub Obywatelski 
im. Króla Jana Ulgo Sobieskie­
go, Klub Pań Królowej Jadwi­
gi, Klub Avondale Improve- 
ment Club i Tow. Dobroczyn­
ności p. o. św. Wincentego a 
Paulo.

Przypominamy, że piątek na 
kiermaszu jest poświęcony spe- 
jalnie dla mowo wybranego sę­

dziego miejskiego p. Stefana 
Adamowskiego, członka Komi­
tetu parafjalnego. Jak chodzą 
słuchy, spora liczba jego przy­
jaciół z poza obrębu paraf ji 
jackowskiej na piątkowy wie­
czór kiermaszowy przybywa. 
Przyjdźmy w piątek jak naj­
liczniej i zapoznajmy się bliżej 
z nowym .sędzią Adamowskim.

We wtorek, dnia 20go listo­
pada rozpocznie się na Jacko­
wie uroczysta nowenna do św. 
Teresy' od Dziecitąka Jezus, 
cod kierownictwem jednego, z 
księży misjonarzy diecezjal­
nych.

Stów. Katolickiej Młodzieży 
C. Y. O. z powodu bazaru jaki 
się codziennie w sali paraf ja l­
nej odbywa — posiedzenia 
swego nie odbędzie. Następne 
posiedzenie będzie ogłoszone w, 
kościele z ambony i podane bę­
dzie w Dzienniku Chicagoskim 
pod tą rubryką.

Dzisiaj z kościoła św. Jac­
ka odbył się pogrzeb ś. p. Woj­
ciecha Płóciennika, a jutro od­
będzie się pogrzeb ś. p. Anto­
niny Kwiatkowskiej. Zwłoki ś 
p. Wojciecha Płóciennika po od­
prawionych ceremonjach litur­
gicznych złożone zostały na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu św. Wojciecha.

n?

Kółko Dramatyczne urządza 
zabawę taneczną we środę, dnia 
21go listopada, w sali paraf jal­
nej. Komitet przysposabia się 
do tej zabawy w całej pełni i 
zaprasza na nią wszystkich 
przyjaciół i znajomych, obiecu­
jąc wszystkich zabawić i ugoś­
cić jak najstaranniej.

.Miłość i wierność małżeńską 
w przyszłą sobotę ślubować bę­
dą wzajemnie w kościele św. 
Jacka o godz. lOej rano, p. Ar- 
mando Bartolo z- panną Julją 
Staś, a o 4ej po południu, p. 
Stanisław Boldt z panną Laurą 
Madalińską. -jt-•w

Dowiadujemy się z wiary­
godnego źródła, że czynione są

niem bankietu dla nowego ad­
wokata p. Kiołbasy, który po­
większył zastęp polskich praw­
ników. Bankiet odbędzie się w 
ostatnią niedzielę bieżącego 
miesiąca w sali parafjalnej. Po 
bankiecie nastą-pi zabawa ta­
neczna.

Niedawno zorganizowany Od 
dział Macierzy Polskiej pod na­
zwą „Crusaders”, którego za­
łożycielem jest p. Stanisław 
Krzywonos, urządza pierwszy 
wielki wiec werbunkowy w nie­
dzielę, dnia 9go grudnia, w sa­
li parafjalnej. O tem więcej 
potem.

*
Tutejszy Klub Obywatelski 

im. Króla Iii-go Sobieskiego, 
który tak dzielniej pracuje na 
korzyść parafji, zapowiada za­
bawę jakich mało. Zabawa ro­
zumie się z tańcami przy dobo­
rowej orkiestrze, odbędzie się 
w wieczór przed Dniem Dzięk­
czynienia (Thanksgiving Day) 
w sali parafjalnej? Doskonała 
sposobność dla wszystkich prag 
nących zabawienia się w dobra 
nem towarzystwie przyjaciół i 
znajomych.

•a**
Dziatwa szkolna pod kierow­

nictwem czcigodnych Sióstr 
Nazaretanek czyni skrzętne 
przygotowania do przedstawie­
nia przedświątecznego, mające­
go się odbyć w sali parafjalnej, 
o którem później więcej napi- 
szemy.

Zam ordow ane D ziecko  
M ożliw ą O fiarą  

P oryw aczy.
Nashyille, Tenn., 14 listop.

Znalezienie zwłok dziewczynki, 
pogrzebanych w płytkim grobie 
na gruntach szpitala gruźlicze­
go, dało natychmiast podstawę 
do teorji, że tajemnica porwa­
nia 6-letniej Doroty Ann Dis- 
telhurst została rozwiązana.

Dziewczynka, córka zamoż­
nej rodziny, zniknęła bez śla­
du 19. września, kiedy wracała 
do domu ze szkoły i wszelkie 
poszukiwania nie dały żadnego 
rezultatu. Ojciec, który ostat­
nio udał się do New Yorku za­
bierając ze sobą $5,000 w na­
dziei, że porywacze zgłoszą się 
tam do niego'po okup, zawia­
domiony o znalezieniu zwłok 
dziecka, wyjechał natychmiast 
do Nashyille.

N ow y Bil W ym ierzony  
Przeciw  Cudzoziem com .

Washington, 14 listop. — 
Pułk. D. W. McCormack, komi­
sarz immigracyjny, zamierza 
na następnej sesji kongresu 
przeforsować nowe prawo, prze 
widujące deportację tych cu­
dzoziemców zamieszkałych w 
Stanach Zjedn., którzy dopusz­
czają się zbrodni, oszustw i in­
nych przestępstw.

MacCormack twierdzi, że w 
dotychczasowem prawie niema 
odpowiednich klauzul pozwala­
jących na odsyłanie do rodzin 
nych krajów tego rodzaju prze­
stępców.

Trustysi miasteczka cierow- 
skiego za inicjaytwą naszego 
rodaka p. A. F . Maciejewskie­
go przeforsowali rezolucję opie­
wającą, że komitet wybrany z 
pomiędzy urzędników ma pra­
wo przyjmować 1 oddalać robo­
tników miejskich a nie E. Stej- 
kal i Cerny. Za rezolucją gło­
sowali — A. F. Maciejewski, 
Novak, Schwaszel, Hendriks i 
Cuchną. Ci teraz będą mieli pra­
wo przyjmować i wydalać ro­
botników, jak to przewiduje 
Czarter miasta Cicero. I drugi 
wniosek przeszedł ponad veto 
p. Cerny, że on ma kontrolować 
książki i wypłaty, co robił przed 
tem bez pozwolenia. Trzeci 
wniosek został przeforsowany, 
że p. Cerny ma podpisywać 
wszystkie czeki w przeciągu 
pięciu dni cd daty przedłożenia 
mu tychże. Prez. Cerny tyle 
uzyskał, że chociaż nowy ko­
mitet przyjmie kogoś do pracy, 
to nie będzie mógł go wypłacić 
bez jego podpisu na czeku. Mo­
żemy zawdzięczyć p. A. F . Ma­
ciejewskiemu, że się bierze do 
tych, którzy zamiast praęować 
dla dobra miasta i dla dobra 
partji to pracowali przeciwko 
nim a p. Maciejewski za to po­
łykał gorzkie pigułki od swoich 
przyjaciół i znajomych.. Nieste­
ty nie mógł zrobić nic, aż prze­
konał większość o słuszności 
swej sprawy.

Andrzej Rolewicz, 5044 IV. 
30ta ul., został_ mianowany o- 
piekunem w sądzie probacyj- 
nym przez sędziego Johna F. 
O’Conne'1, nad posiadłością 
p-o ś. p. Balbinie Natońskiej, 
która zmarła 11-go lipca, b. r„ 
po zdaniu sprawozdania przez 
opiekuna, który oszacował cały 
majątek na $14,000, z których 
jest $10,000 jako realność, resz­
ta w gotówce i papierach. Cór­
ka zmarłej, Kazimiera Dal- 
mund, 2843 S. 48my Ct.< ma o- 
trzymać gotówkę, a zaś realność 
ma być podzielona na cztery ró­
wne części pomiędzy czterech 
synów: Edwarda, Mieczysława, 
Leona i Tadeusza Natońskich, 
którzy są już wszyscy pełnolet­
ni.

Grono krewnych i przyjaciół 
urządziło dla pani Wiktorji 
Chmielewskiej, 2199 S. 49-ta 
ave„ miłą niespodziankę w jej 
50-tą rocznicę urodzin. Jedne 
panie zabrały p. Chmielińską 
na przedstawienie do teatru, a 
tymczasem inne przyszły i za­
stawiły stoły i przyrządziły 
smaczną kolację, a gdy soleni- 
zantka powróciła z teatru i o- 
tworzyła drzwi wtedy wszyst­
kie zaśpiewały „Niech żyje 
nam”.

Jutro, o godzinie lOtej rano, 
z kościoła Matki Boskiej Czę­
stochowskiej,'odbędzie się po­
grzeb członka Dworu św. Ka­
zimierza No. 796 Z. K. L. 
(Foresterów) ś. p. Bolesława 
Kowalskiego, p. nr. 5017 West 
31szy Place. Zmarły był w pq- 
deszłym wieku i wdowiec. Po 
nabożeństwie żałobftem zwłoki 
zostaną złożone na wieczny spo­
czynek na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego. Zmar

ły padł ofiarą wypadku. Pozo­
stawił córkę, zięcia i wnuczkę i 
wnuka. Pogrzebem zajmuje się 
A. Szymański i Syn.

Z powodu śmierci ś. p. Jana 
Swiderskiego, Sr., zakład repe­
racji obuwia będzie prowadził 
dalej syn zmarłego Jan Jr„ mie­
szczący się p. nr. 2908 South 
48-my Court. Rodzinę Świder­
skich nawiedził smutek wielki z 
powodu śmierci ojca i syna w 
jednym tygodniu.

W tych dniach odbyła się za­
bawa karciana w lokalu klubu 
Cicero Jolly Fellows, z której 
prezes Bernard B. Zienty oka­
zał się najlepszym graczem w 
Pinokla.

'A'
Doroczny bał urządza w przy­

szłą niedzielę w sali Hawthorne 
Community, Placówka Nr. 10 
im. Tadeusza Kościuszki Stów. 
Weteranów Armji Polskiej. Po­
chód przeznaczony na potrzeby 
weteranów. Początek o godzi­
nie 6tej wieczorem. Prezesem 
Placówki jest Stanisław Ład- 
niak.

it
Klub White Eagle, urządza 

t. zw. „Old Fashioned Costume 
and Barn Dance”, w nadcho­
dzącą niedzielę, w sali oh. Alek­
sa Kosobuckiego. Wieczór bę­
dzie urozmaicony muzyką, a- 
trakcjami i nagrodami za naj­
lepsze kostjurny. Początek o go­
dzinie 3ciej po południu.

Klub „Maciejewski Ramb- 
lers”, urządza w sobotę, dnia 
17go listopada, w sali Haw­
thorne Community zabawę ta­
neczną. Początek o godzinie 
8:30 wieczorem.

B e a t r i c e  najlepsze, 92 
score. 2 fun ty  odbiorcy, 
na funty .

SUSZONE OWOCE, funt lOc
9 T’nc . P a s z k i  R ow ed a le

ANANASÓW, . .  . 3zn
F lo r id a

GRAPEFRUIT, sztuka . . . 3c
Z ło c is to  ż ó ł t e

BANANY, ................. funt 5c
C z e k o la d o w e  O r z e c h o w e

CUP CIASTKA, 6 za l i c
A s o r to w a n e

CHIFFON PAJE, sztuka 23c
M a lin o w e  lu b  A n a n a s o w e

CIASTA do Kawy, 2 a 27c
K a r to f la n a

SAŁATA, . . .

Świeże Masło

i f c
jF * f u n t

f u n ­
ty 2!c

N a s p o s ó b  n ie m ie c k i  lu b  z  m a jo ­
n e z em

PAN BUŁKI, tuzin

funt 19cS m a c z n y , Z n a k o m ity

CHOP SUEY,
Z G r z y b k a m i, f a n t  21c

W iftco iu r in sk i

T H E  T U T I S B y  C ra w fo rd  Y o u n g

Gęsi, spienione grzbiety fal.

THE OLD HOME TOWN Ketftterwł V. 8- PMmt Offlte By STANLEY

IIC

< 3 0 0 0  L A N D Sl 
ANO 1 MAI LEO  
ANOTWE3? L E T T E R  
FOR L A ST  NKSHTŚ

A U N T Ą T T I E -  BLOOM DAl E  R E C E W E D  -T H E  
F R S B  S A M P L B S  O F F S R E D  O N  T H E  

7 M B  O T H E I E

S IN S IN N A T - I  
- . HU H  ?  

O F F E 1 ^ /N < S S ?  Q I F

" R1«RTi TH ATS 4

Co S łych ać  N a P olonji.
Kółko Dramatyczne p. n. 

„Allegro Players” urządza do­
roczną zabawę taneczną w so­
botę, dnia 17go listopada, w 
sali Avondale Auditorium, pnr. 
3500 School ul. Zabawa rozpo- 
cznie się o godz. 8 :30 wieczo­
rem.

„Wyrodna Córka” 'w  trzech 
aktach, odegra Tow. Zmar­
twychwstania Pańskiego, gr. 89 
Z. K. D. w A. w niedzielę, dnia 
18go listopada, w dużej sali 
Synów Wolności, 1042 N. Da- 
men ave. Komu szczęście po­
służy otrzyma darmo indyka. 
Początek o godz. 4ej po połu­
dniu. Po przedstawieniu bal.

&
Klub Wielopole Skrzyńskie, 

powiat Ropczyce, urządza je­
sienny bal w sobotę, dnia 24go 
listopada, w sali Sokoła, 1921 
W. Cermak'rd. Początek o go­
dzinie 6:30 wieczorem. Dochód 
przeznaczony n a ulepszenia 
kościoła parafjalnego w Wielo­
polu Skrzyńskim.

D a p  S M b Y  6RACIE

óTUBBY MARC A VERY Pć>Ol? BUSINESS DEM , 
Du£ To LACK OF At>VAA'C& INFORMATION

P rzy  M ILW A U K E E  AVENUE B lisko  ASHLAND

Kupujcie w Czwartek od 9:30 do 9:30

SER w Cegiełkach, funt 16c 
Blue Fins ŚLEDZIE, funt 5c

lOcZ J e z io r a  E r ie

JUMBO OKONKI, funt

B ez  K o la n

Wędzone PICNIC3, funt 12c
4 do 6 fu n tó w  p rz e c ię tn ie . 

A r ra o u ra  M elrose .

S ir lo in  lu b

OKRĄGŁY STEAK, funt 21C
0,1 l e b e r  lu b  od  P o lę d w lc y

KARBONADA, . . .  funt I3c
8 X 'n c jo « e  P u sa k l

Libby's ŁOSOSI, 2 5 c
N r. 2%  P n s z k ł

BRZOSKWIŃ, IScM y
P r e fe r e n c e

Nr. 2H  P a sz k i

POMIDORÓW,! !CMy
P r e fe r e n c e

1 P n sn k a

P r ^ e n c  .KREWETEK, lOc
S ło d k o  M ie sz o n y
L ub S ło d k ie  O g ó r k i a lb o

RELISH,........... kwarta !9c
L a k ę  C ity  m a rk i .

C a m p b elP s

ZUPA Pomidor,, 20c

(Ul

Zebrania i P osiedzenia.
Stowarzyszenie Parafji Wie­

trzychowice wystąpi na bal w 
sobotę, dnia 17go listopada Klu­
bu Mikluszowice a  w niedzielę, 
dnia 18go listopada Klubu Pa­
rafji Wojnicz. Zbiórka o gedz. 
6:30 wieczorem w sali ob. Fr. 
Papieża, 1460 W. Walton ul. — 
Jan Klimek, sekr. Stan. Koz­
łowski, prez.

Okręg 1-szy Korpusu Pom. 
przy S. W. A. P.

Miesięczne posiedzenie Kor­
pusu Pomocniczego odbędzie 
się w piątek, 16go listopada, o 
godz. 7 :3Ó wieczorem, w no­
wym domu Weteranów A. P 
pnr. 1239 N. Wood ul. Uprasza 
się zarządy poszczególnych Kor 
pusów Pom. aby przybyły w 
komplecie. — A. Wisła, prezes­
ka; M. Ladewska, sekr.

w
Klub Wola Przemykowska.
Według zapadłej uchwały 

występujemy na bal Tow. Bo- 
zęcin im. L. Idzikowskiego, gr. 

2566 Z. N. P. w niedzielę, dnia 
L8go listopada w sali ob. Stefa­
nika, 1401 W. Superior ul. — 
Zbiórka przed salą zabawy o 
godz, 7ej wieczorem.

Kantowo.
Na zeszłem posiedzeniu Tow. 

św. Jana Kantego No. 194 Z.P. 
R.K. uchwalono wystąpić dzi­
siaj wieczorem na bazar para- 
fjalny. Zbiórka wszystkich 
członków dzisiaj wiefczorem c 
godzinie 7 :30 w sali zwykłych 
posiedzeń. — Stan. Adamkie­
wicz, prezes; Piotr Peyor, sekr. 
pret.

Klub Wola Rogowska urządza 
zabawę kostkową i karcianą w 
niedzielę, dnia, 2go grudnia, po­
cząwszy o godzinie 2ej po połu­
dniu, w sali ob. A. Łatki, 1368 
W. Huron ul. Komitet przygotc 
wuje cenne premje.

Ze Stanisławowa.
Oddział 49ty św. Józefa Ma­

cierzy Polskiej, odbędzie mie­
sięczne posiedzenie w środę, d. 
14go listopada, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali zwykłych po­
siedzeń.' — Kaz. Adamski, pre­
zes; Bron. Perkowski, sekr.

----------i-----------
Kwarta wódki dziennie — 

doza grabarza;

A

NADZIEWANA 
WIEPRZOWA POLĘDWICA
Na Przekąskę

Z g rz y b k o w y m  sosem , k a r ­
to f la m i, jab łkow em .1  „ f r i t -  
t e r s ” . s ą u a s h  z m as łe m , 
tw aró g ; i s a ł a t a  z a n a n a ­
sów , C lo v e r le a f  b u łk a  1 m a ­
sło, b u t te r s c o tc h  t a r t  lu b  
p a j  z ż u r a w i­
n am i, k a w a , 
h e r b a ta  l u b  
m lek o .

V

45c

1934. by Central Presa Ąssodejien. fnc

Sunkist 
Pomarańcze 

b  za

K a l i f o r n  i jakie Navehs» 
tsMtoie. soczyste, w ielko­
ści 126, bez pestek.

W s z e lk a  ż y w n o ś ć  z a  G o tó w k ę  B e z  D o s t a w y  
B e z  E .v tra  P o d a tk u .

1 - s z e  P ię tr o .

Ekonomista Nagli o Przymusowe 
Zwiększenie Zatrudnienia.

D a łb y  P ra c ę  K a żd e m u  P o n iże j 3 0  L a t  Ż y c ia .

Boston, Mass., 14 listop. — 
Roger Babson, znany ekono­
mista i statystyk gospodarczy, 
wystąpił wczoraj przed Klubem 
Ogłoszeniowym w Bostonie z 
sugestją przymusowego zwięk­
szenia o 5 procent sił robo­
czych każdego pracodawcy w 

\cglu zaabsorbowania wszyst­
kich bezrobotnych w kraju po­
niżej 30 lat życia. Dowodził on 
że w ten sposób zmniejszyłoby 
się wydatki na zapomogi i usu­
nęłoby się niebezpieczeństwo 
rozruchów i radykalizmu.

Podkreślając swoją wiarę w 
konieczność rządu koalicyjnego 
w 1937 dla przeciwdziałania 
szkodliwym, demoralizującym 
wpływom akcji zapomogowej i 
niebezpieczeństwu monopolu 
politycznego, ekonomista o-

świadczył, że od czasu jego 
przemówienia w klubie przed 
rokiem, w fundamentalnych 
warunkach dało się zauważyć 
powolne i naturalne polepsze­
nie.

„Czy ta  zmiana przyszłahy 
naturalnie, niezależnie od tego, 
kto jest w Białym Domu” — 
Babson mówił — „nad tem 
możnaby debatować. Statysty­
ka pokazuje, że warunki robią 
Prezydentów i że Prezydenci 
nie robią warunków.”

Pomiędzy dowodami zmiany 
na lepsze, Babson wymienił 
zmniejszanie się długów, obec­
ność więcej pieniędzy niż kie­
dykolwiek przedtem na ekspan- 
zję przemysłu i handlu, zwięk­
szenie się zatrudnienia i wy­
płat robotniczych.

Farley ma „lecieć” na guber­
natora w N. Y.

New York. — Pismo Ame­
rican dowiaduje się z dobrze 
poinformowanych źródeł, że 
poczmistrz generalny James A. 
Farley, prezes krajowego ko­
mitetu demokratycznego, bę­
dzie kandydatem na guberna­
tora New Yorku w 1936.

Więzień powiesił się w celi.
Rock Island, Ili. — J. A. Mc

Kee, lat 24, z Centerville, la., 
osadzony w areszcie prewen­
cyjnym w związku ze strzela­
niną w pewnej tawernie, powie- 
sifśię w swojej celi. Denat miał 
już duży rekord policyjny i był 
kilkakrotnie karany więzie­
niem.

Pożar w sierocińcu.
Centralia, 111. — Zycie 75-ga 

sierót było przez jakiś czas za-' 
grożone, kiedy eksplozja pieca 
i spowodowany przez nią pożar 
zniszczyły główny budynek sie­
rocińca w Irvington. Szybka 
akcja funkcjonarjuszy instytu­
cji zapobiegła panice wśród 
dzieci.

Student zamordowany przez 
bandytę.

Los Angeles, Cal. — W nie­
spełna 24 godziny po morder­
stwie L. Lyonsa, studenta me­
dycyny, policja ujęła morder­
cę, 19-letniego Murzyna, który 
przyznał się, że zastrzelił Lyon­
sa, kiedy ten stawił opór pod­
czas napadu rabunkowego.

SEZ YOU +

Boston, Mass. — Kopanie 
grobów musi oddziaływać de­
prymująco na człowieka, bo 
Hugh O’Brien, zatrudniony w 
tym charakterze na tutejszym 
cmentarzu, przyznał się, że a- 
by nie popaść w czarną melan- 
cholję, musi wypijać dziennie 
kwartę pocieszycielki. Poradzo­
no mu poszukać sobie wesel- 
szego zajęcia.

Tru« Fal te Score

1. A panacea is a universal remedy or medieine....
2. A paragoge is the additioh of a letter or

syllable to the end of a word......................
3. Naevus is another word for the nose...............
4. The musk-ox is an Arctic bovine animal.............
5. "Proh pudor” is Latin for “well done”.............

(jg  TOTAL

H ere’s how to get your intelligence score: I f  you th iak  a statem ent 
ls true. place a check beside it  in th e  column headed “T rue.” If  you 
th iak  it false, place a check beside it  in  the column headed “False.” 
After you have completed the questions look up the correct answ ers 
and put 10 down in the "Score” column erery  tim e you a re  correct. A. 
perfect score is 50.

Answers to "Se/ You” on pace 5.

f
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*❖ Z  KANTOWA —  W E Z U W J U S Z  —

Bazar parafjaJny odbywają­
cy się codziennie w sali parar 
fjalnej na Kantowie, jest w 
pełnym biegu. Każdego wieczo­
ra jest rojno i gwarno, kola 
szczęścia są stale w ruchu, a 
kioski oblężone przez ludzi do­
brej woli którzy groszem swo- 
jem popierają cel godny, gdyż 
dochód z barazu przeznaczony 
na korzyść parafji. Głównym 
kierownikiem bazaru jest X. 
Walenty Świentek, C. R., który 
ze swoimi pracownikami i prar 
cowniczkami stają na usługi 
uczestnikom bazaru i tak zaba­
wa bazarowa postępuje skład­
nie naprzód. Ci, którym szczęś­
cie sprzyja odchodzą z paczka­
mi do domu a inni ich miejsca 
zabierają i tak panuje stały 
ruch bazarowy, pełny werwy i 
życia.

-V.-w

Dziś wieczorem, o godzinie 
8-ej, odbędzie się posiedzenie 
Tow. Dobroczynności p. o. św. 
Elżbiety, na które wszystkie 
członkinie są proszone o przy­
bycie.

•jr

Państwo Jan i Antonina Zau­
cha obchodzą juntro srebrny 
jubileusz pożycia małżeńskiego 
i tę okazję ukoronują Mszą św. 
o godzinie 8ej rano, na której 
złożą Bogu dzięki za łaski o- 
trzymane z prośbą o nowe.

Onegdaj rano z kościoła św. 
■Jana Kantego odbył się pogrzeb 
śp. Pawła Napora. Po odprawio 
nych oeremonjach liturgicz­
nych zwłoki zmarłego złożone 
zostały na wieczny spoczynek 
na cmentarzu św. Wojciecha.

Klub Pań Królowej Kingi u- 
rządza zabawę kostkową ,,'bun- 
co” w niedzielę, dnia 29go gru­
dnia, w sali paraf jalnej. Przy­
gotowania w toku. Panie przy- 
■posobiają prernje których bę­
dzie dużo dla wszystkich.

Dzisiaj wieczorem na bazar 
przyjdą Niewiasty Różańcowe, 
Apostolstwo Modlitwy, Bractwo 
Serca Marji i Stów. Dobroczyn­
ności p. o. św. Elżbiety.

w
Z okazji zamążpójścia przyja 

ciółki panny Heleny Marcinkie­
wicz urządziły jej miłą niespo­
dzianką przedślubną „Bridal 
Shower”, która miała miejsce 
w klubie Panama Sportsmen. 
Panna Helena Marcinkiewicz 
łączy się węzłem małżeńskim z 
panem Pawłem Golas, których 
ślub odbędzie się w sobotę, dnia 
24go listopada w kościele św. 
Jana Kantego. Panna Marcin­
kiewicz jest popularną pracow- 
niczką w przedsięwzięciach pa­
raf jalnych to też otrzymała 
sporą liczbę podarunków uży­
tecznych w gospodarstwie do- 
mowem. je.

Jak chodzą słuchy, kantowia- 
nie podobno licznie wybierają 
się na przedstawienie starszego 
Chóru św. Jana Kantego, które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
2,go grudnia, w sali parafjal­
nej, począwszy o godzinie 8-ej 
wieczorem. Wszelki dochód z 
przedstawienia przeznaczony 
pa korzyść paraf ji. Odegrana zo 
stanie sztuka w trzech aktach 
pt. „Żółty Smok”, pełna śmie­
chu i ogólnej wesołości.

*
w  przyszłą sobotę, dnia 17. 

listopada, w kościele św. Jana
Kantego, o godzinie 10ej rano, 
połączeni zostaną związkiem 
małżeńskim p. Stanisław Nowo 
sielski z panną Marjanną Mi­
nor.

Regularne miesięczne posie­
dzenie Apostolstwa Modlitwy 
Serca Pana Jezusa,- odbędzie 
się w niedzielę, dnia 18go bm. 
w sali zwykłej ,o godzinie lej 
po południu, zamiast po nieszpo 
l ach a to ze względu bazaru 
cdbywającego się na Kantowie. 
Obecność wszystkich wymaga­
na.

Zabawę taneczną tak zwaną 
.Waltz Nitę” urządza Chór 
Młodszy św. Jana Kantego, we 
: rodę, dnia 21go listopada, w 
: ali parafjalnej, począwszy o 
godzinie 8ej wieczorem- Na tej 
zabawie będzie doborowa mu­
zyka i inne niespodzianki i a- 
trakcje.

«ł?
Jutro, w czwartek wieczorem 

na bazarze wystąpią: Osada 
Zjednoczenia nr. 13. Chóry Pa- 
rafjalne, Oddziały Macierzy 
Polskiej, Foresterzy i Forester- 

Tot, Polek św. Anny,

gr. 66 ZPRK. W piątek na ba­
zar przyjdą kupcy i przemysłów 
cy, profesjonaliści. Będzie to 
wieczór aldermana Franciszka 
Konkowskiego, wieczór demo­
kratyczny, a w który to wie­
czór przyjdą także chóry pa­
raf jalne. '•

Stowarzyszenie Katolickiej 
Młodzieży (C.Y.O.) wybrało za­
rząd na ostatniem posiedzeniu 
odbytem w dniu 5go listopada 
w sali parafjalnej. W skład za­
rządu wchodzą: X. Bronisław 
Lazarowicz, C. R., kapelan; 
Franciszek Mróz, prezes; Broni 
sław Wlezień, wice;rezes; Zofja 
Pyrek, sekr. prot.; Florentyna 
Zmuda i Marja Fiolek, sekretar 
ki finansowe; X. prób. Teodor 
Kłopotowski, kasjer; Genowefa 
Cygan, redaktorka; Zygmunt 
Polak i Zygmunt Kula, marszał­
kowie; adw. Józef Dcpka, dy­
rektor atletyki; Klimek, asy­
stent dyrektora; Józef Nowo­
sielski,-ooach ; Wlezień, asy­
stent. Stowarzyszenie C.Y.O. 
liczy obecnie 300 członków i 
członkiń. Stowarzyszenie to po­
siada własny lokal klubowy ot­
warty we wtorki i czwartki cd 
godziny 8ej do lle j wieczorem 
i w niedziele od 4ej po południu 
do lle j wieczorem. Stowarzy­
szenie C.Y.O. urządza zabawę 
taneczną w niedzielę, dnia 25go 
listopada, w sali parafjalnej.

W każdą niedzielę po Mszy 
św. o godzinie 9ej rano odbywa 
się nauka, katechizmu dla dzie­
ci ze szkół publicznych. Dzieci 
te powinny na te instrukcje re­
gularnie uczęszczać.

Na bazar odbywający się na 
Kantowie ofiary złożyli nastę­
pujący: dr. Ed. Hulla, Wie-
boldts, Bata Shoe Co., Polonia 
Studio, K. Szatkowski, A. Wój­
cik, A. Chmielewski, L. Jaś- 
kowski, Alba Laundry So., dr. 
Zajączkowski, S. Loński, D. S. 
May, Niederman Fum., Stan­
dard Coffin & Casket Co., C. 
Błażek, J. Smolka, Cornel P iw . 
Co., J. Baran, C. Schuller, J. 
Wawruk, B. Różański, A. Szym 
czyk, M. Kłysziswicz, W. Le­
chowski, A. Penkała, Z. Skrzyń­
ska, A. Lechowska, S. i W. 
Wróbel, H. Piecuch, S. Mrowiń­
ski, L. Barzyk, C. Śniegowska, 
B. Czuj, A. Dudek, P. Cygan, 
J. Szweda, Dysier Bros., Reich 
Bros., Washington Studio, Ste- 
phani© Bridal Shop, Shandling 
Bros., ald. Konkowski, General 
Credit Stores, J. Nieć, Conti- 
rental Clothing Co., G. Adamec, 
,T. Zembal, Pinkoś, J. Koziara,, 
Deep Rock Corporation, J. Bro- 
niarczyk, A. Polak, A. Polak, 
H. Wilczek i L. Łęka. Kto ria- 
H. Wilczek i L. Łącka. Kto na­
stępny ?

w. .. *4.̂

Składanie wieńca u stóp kolumny z wieczystym zniczem w parku Madison Square w New 
Yorku. Była to jedna z ceremonij towarzyszących obchodowi 16-ej rocznicy zawieszenia broni i za­
kończenia wielkiej wojny światowej.

Pisze fes. T. S. Ligman, C. R.

Courtney Wysuwany Na Senatora; 
Co Będzie z Homerem?

P ro w in c ja  M a  C h ę tk ę  na Jedno ze S ta n o w isk .

W ide expanse  of c ra te r  p ic tu red

View of active cone inside 
creat crater. Air view of Mt. Ve»uviu»

L ava

W południowej Italji, w 
części zwanej Kampanją, w o- 
dleglości dziesięciu mil od Nea­
polu, leży nad malowniczą za­
toką Neapolitańską ogromny 
czynny wulkan Wezuwjusz.

O ile wiemy, to historja za­
notowała pierwszy wybuch w 
roku 79, ery chrześcijańskiej. 
Dnia 24 sierpnia, w owym ro­
ku, nagle zatrzęsła się ziemia 
w okolicy; ogromne czarne o- 
błoki wzniosły się nad górą 
wśród przerażających huków 
wybuchowych, bó siły jakieś 
we wnętrzu ziemi rozsadziły 
i w powietrze wyrzuciły górną 
część góry. — Równocześnie 
wzniosły się słupy pary wodnej 
a wylatujące bryły, eksplodu­
jąc w powietrzu, wytworzyły 
deszcz popiołu. — Powstała 
szalona burza i deszcz ulewny, 
wytwarzający z przemokłych 
popiołów strumienie błotne. Z 
rozmaitych szczelin wylewała 
się z wnętrza ziemi masa ogni- 
stopłynna i rozbiegała zalewa­
jąc swym ognistym wylewem 
żyzne pola i kwitnące osady, 
leżące na stokach i u podnóża 
góry.

Miasteczko Pompei zostało 
pokryte popiołem, sięgającym 
do wysokości dwudziestu stóp, 
Herculaneum zaś zalane bło­
tem. Mieszkańcy uciekli lub 
zginęli wśród gradu rozpalo­
nych gruzów i trujących ga­
zów.

Oprócz tego pamiętnego wy­
buchu było tu dużo innych. 
Podczas wybuchu w roku 472 
chmury popiołu w Wezuwjusza 
dotarły aż do Konstantynopo­
la. W roku 1631 wioski u pod­
nóża zostały zalane lawą i zla­
ne warem. W roku 1822 z pła­
skiego szćzytu wytworzył się

W I E C Z Y S T Y  Z N I C Z .

ogromny, trzy milowy w ob­
wodzie, krater a tysiąc stóp 
głęboki. W 1906 dwieście osób 
zginęło podczas erupcji. Obec­
nie, jako w okresie względne­
go spokoju, można kolejką a 
nawet autem podjechać prawie 
na szczyt góry, mającej dziś 
zaledwie 4,000 stóp wysokości. 
Dwa lata temu można było 
zwiedzać krater, tj. zagłębienie 
nakształt głębokiego kotła, a 
nawet wejść na stożek w kra­
terze, z którego unosi się wciąż 
słup pary wodnej, nieraz 
oświetlaną blaskiem rozżarzo­
nego podziemia. Zwiedzanie ta­
kie odbywa się wyłącznie pod 
okiem rządowych przewodni­
ków. Ostygła lawa w kraterze 
przedstawia się jak kupy o- 
gromnych skamieniałych gru­
bych powrozów. Stożek środ­
kowy powstaje przez usypanie 
materjafłów wybuchających, 
głównie popiołu, dookoła otwo­
ru z którego zostały wyrzuco­
ne lub też ze zastygania spo­
kojnie wylewającej się masy. 
Po bokach góry można podzi­
wiać wietrzejące zastygłe po­
toki lawowe, które zniszczyły 
wszelki dorobek ludzki a na­
wet samą skalę zmieniły, z ja­
ką się zetknęły. Każdy ponow­
ny wybuch zostawia nowe o- 
gromne ślady swej siły ni­
szczycielskiej.

Co właściwie powoduje wy­
buch wulkanu, tego przeraża­
jąco wspaniałego zjawiska w 
przyrodzie? Odpowiedź na to 
trudna. Jest to proces zawiły i 
nie zupełnie jeszcze zbadany i 
wyjaśniony. Może we wnętrzu 
skorupy ziemskiej odbyły się 
jakieś ogromne przemiany che­
miczne, wywołujące wysokie 
rozgrzanie a następnie ogrom-

French Lick, Ind., 14 listop.
Jeden przedmiot, widoczna pew 
ność, że prokurator stanowy 
Courtney będzie wysunięty 
przez organizację na senatora 
Stanów Zjedn. w następnych 
wyborach krajowych, w dal­
szym ciągu pochłaniał wczoraj 
uwagę liderów demokratycz­
nych z powiatu Cook i Illinois, 
odbywających tu powyborcze 
narady polityczne.

Specyficzna przyczyna wy­
sokiego zainteresowania .się tą 
sprawą dotyka innego urzędu 
gubernatora. Podniesiono, że 
jeżeli nominat na senatora bę­
dzie pochodził z powiatu Cook, 
prowincja będzie rościła pre­
tensje do innego wielkiego u- 
rzędu, zajmowanego teraz 
przez chicagowianłna, Henry 
Homera. Podkreśla się rów­
nież, że krzesłem senackiem 
na szali jest zajęte obecnie 
przez innego chicagowianina, 
James II. Lewisa i że jeżeliby 
powiat Cook chcial zatrzymać 
urząd gubernatora, znaczyłoby 
to oddanie obydwu mandatów 
senackich prowincji.

Dotąd było prawem niepisa- 
nem, że dwie sekcje stanu zmie 
niają się w wybieraniu nomi- 
natów do senatu. W. H. Diete- 
rich z Beardstown kończy swój 
termin dopiero za cztery lata, 
więc w następnych wyborach 
krajowych, w 193Q, kolej przy­
pada na powiat Cook. Dowodzi

ny wybuch. Można też sobie 
tak wytłumaczyć wybuch wul­
kaniczny. Wnętrze ziemi jest 
j eszcze w stanie ognistym; po­
nieważ jednak ziemi ubywa 
bezustannie ciepła przez pro­
mieniowanie w przestwór świa­
towy to i ogniste jądro ziemi 
powoli oziębia się i kurczy, co 
powoduje garbienie się, fałdo­
wanie i pękania zewnętrznej 
skorupy ziemskiej. Zdarzyć się 
może, że przy kurczeniu .się 
skorupy ziemskiej wywiera się 
ogromne ciśnienie na masę og- 
nistcplynną we wnętrzu skoru­
py, tak iż ona zaczyna wylewać 
się przez szpary na zewnątrz. 
Tu znowu, rozżarzona magma 
przy zetknięciu się z wodą i 
innemi minerałami wytwarza 
nagle parę wodną i wydziela 
rozmaite gazy, które parciem 
wypierają ogromne masy lawy 
na powierzchnię. Gdy się wy­
buch uspokoi, materjał wybu­
chający pada bliżej odsłonię­
tego otworu i stopniowo budu­
je stożek, z którego ulatnia się 
para wodna i wyrzucane by­
wają czasem mniejsze czasem 
większe bryły skalne.

W okresie względnego spo­
koju lawa, pod wpływem sił na­
tury, powoli kruszeje i daje 
bardzo urodzajną glebę. Nie­
raz wulkan wygaśnie, bo wy­
czerpane ognisko lub masy 
skalne już osiągnęły równo­
wagę. Gdy kanał ujściowy jest 
zatkany to wybuch może pow­
tórzyć się niespodzianie, ale 
dopiero po długim spokoju ze 
znacznie rozprzestrzenionem 
trzęsieniem ziemi.

T raged ja  M łodej 
M iłości.

Medora, Ind., 14 listop. —
Muriel Hunsucker, lat 25, za­
strzelił wczoraj swoją młodą 
żonę na ulicy i popełnił samo­
bójstwo.

Żona, licząca lat 16, była ce 
lującą uczennicą tutejszej szko­
ły średniej. Dosięgła ją kula 
męża w chwili, kiedy wracała 
do szkoły po przerwie obiado­
wej.

Hunsucker wziął z dziewczy­
ną potajemnie ślub przed ro­
kiem, kiedy jej rodzice nie 
chcieli nawet słyszeć o wyda­
niu nieletniej córki zamąż. Po­
tem, rodzice zabrali dziewczy­
nę do siebie nie pozwalając 
młodym widywać się z sobą. 
Hunsucker rozpaczał z powodu 
rozłąki z ukochaną i wreszcie 
postanowi! zabić ją raczej i 
siebie samego, niż żyć bez niej.

Niedźwiedź zagryzł swojego 
pana.

San Angelo, Tex. — Oswo­
jony niedźwiedź, trzylatek, po­
szarpał i zagryzł na śmierć 
swojego pana, Toma Browna, 
lat 37, który go chował przy­
swoję j stacji gazolinowej.

się teraz, że jeżeli wielka siła 
wyborcza powiatu Cook sforso­
wałaby nominowanie listy z 
Courtney’em na senatora i Hor- 
nerem na gubernatora, prowin­
cja stałaby się republikańską 
dostatecznie do zrobienia sy- 
tuacj i wysoce niebezpieczną dla 
obydwu nominatów.

Gub. Horner jest tutaj, i 
wydarzenia dotyczące nomina­
cji senatora uczyniło jego sta­
nowisko bardzo trudnem, ale 
nie okazuje on żadnej urazy. 
Wiadomem jest jednak, że je­
go ambicją jest ponowny wy­
bór na gubernatora i że nie nę­
ci go nominacja na federalne­
go sądu okręgowego lub obwo­
dowego.

Johnson nadal prezesem 
republikanów.

W międzyczasie, walka po­
między członkami stanowego 
centralnego komitetu republi­
kańskiego o wyrzucenie preze­
sa Justusa L. Johnsona z Au­
rora na podstawie zarzutów, że 
rządzi zbyt despotycznie spra­
wami partji, zakończyła się 
wczoraj pewnego rodzaju zwy­
cięstwem dla Johnsona.

Zatrzymał on swój tytuł 
przy zakończeniu siedmiogó- 
dzinnej dyskusji w klubie Ha­
milton w Chicago, ale, od tej 
pory — jak większość postano­
wiła — jego akty finansowe 
będą musiały mieć aprobatę za­
rządzającego komitetu z pięciu.

16 Firm  W k ła d a  120  
M iljonów  w  Ekspanzję

P rzem ysłu .
New York, 14 listop. — Po­

myślny zwrot w sytuacji eko­
nomicznej zanotowano wczoraj 
przy kompilowaniu wydatków 
na ekspanzję czołowych, głów­
nych przemysłów, które dotąd 
konserwowały zapasy bezczyn­
nie leżącej gotówki.

Cyfry skompilowane przez 
firmę Standard Statistics wy­
kazują, że 19 kompanij albo 
już rozpoczęły wydawać albo 
zaczną wydawać po Nowym 
Roku gotówkę na łączną sumę 
$120,000,000 na ule p s z e n i a 
swoich zakładów i rozszerzenia 
produkcji. Na czele tych firm 
stoi kompan ja motorowa For­
da, która zamierza wydać oko­
ło $13,000,000 na budowę 
dwóch wielkich stalowni i 
$2,000,000 na rozszerzenie fa­
bryki w River Rouge.

7,000 dzieci bez szkoły.
Chicopee, Mass. — Około 

7,000 dzieci rozpuszczono ze 
szkół publicznych w Chicopee. 
Szkoły zamknięto na czas nie­
ograniczony z powodu braku 
funduszów.

SPRZEDAŻ OBUWIA
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O F E R T A :  —  K u p c i e  j e d n q  
p a r ę  t r z e w i k ó w  p o  s e n s a -  

3,030 PA8 c y j n l e  n i s k i e j
-  $ 1 . 4 9n ie
i  o tr z y m a c ie  
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P r z y p r o w a d ź c ie  m a t k ę ,  s io s t r ę ,  s ą ­
s ia d k ę  a lb o  p r z y ja c ió łk ę  i p o d z ie l­
c ie  s ię  z y s k ie m .
Ż a d n a  k o b ie t a  w  C h ic a g o  n ie  p o ­
w in n a  s o b ie  o d m ó w ić  p a r y  n a s z y c h  
m o d n y c h , ła d n y c h  t r z e w ik ó w .

CHICAGO M A IL  ORDER  
ECONOM Y O UTLET ,

5 1 1 8 .  Paulina S t.
M rsłifieio fcó.ra Kolej i Tramwaje 

Zajeżdżają Pr.ed SkłaJ
Gadziny: od 8 do 6 - w czwartki i sob ty da 8:30

HOŁD NIEZNANEMU ŻOŁNIERZOWI.

Prezydent Rooserelt przed mogiłą Nieznanego Żołnierza na Cmentarzu Narodowym Arlington w 
rocznicę Zawieszenia Broni. Prezydentostwo złożyli wieniec na grobie symbolicznego bohatera ame­
rykańskiego. W' grupie poza Prezydentem stoją: Pani Prezydentowa, sekr. marynarki Swanson i 
sekr. wojny Dern. (Klisza Int. News).

NAJWIĘKSI W CHICAGO 
FABRYKANCI MEBLI

Cały 

Orzechowy'

S T O L I K  P R Z Y G Ó D

SPR ZED A JĄ C Y B EZPO ŚR ED N IO !

$14 .95
B o g a to  r ę c z n ie  r z e ź b io n y , c a ły ’ z  o r ze  
c h o w e g o  d r z e w a , z  w ie r z c h e m  z  p r a w ­

d z iw e g o  b u r l o r z e ­
c h o w e g o  d r z e w a .
$30  W A R T O Ś Ć .............

BOGATO RZEŹBIONE 2-SZTUKOWE 
GARNITURY DO PARLORU

Z ranią w orzeclwwem wykończeniu. P o k r y te j  
różno jakiemi, dobrej jakości materjaini w wy-SP 
berze kolorów. Konstrukcja w pasy i polstro- 
wanie z mchu i włosia. $150 wart. Nasza cena

1 I 0 M G R
Fabryka i Detaliczny Skład Mebli

3 0 5 3 - 7 1  W E S T  G R A N D  A V E .
Telefon Neraila 2150-1-2-3-4

S k ła d  o t w a r t y  d o  10-e.j w ie c z o r e m  
w e  w to r k i ,  c z w a r tk i  i s o b o ty .

< —

A m eryka D ąży
D o K ontroli W yrobu  

i H andlu Bronią.
Dept. stanu zabiega o pakt 

międzynarodowy.
Washington, 14 listop. — 

Sekr. stanu Cordell Hull o- 
znajmił, że Stany Zjedn. pra­
cują teraz pomiędzy narodami 
świata zabiegając o bezwłocz- 
ną międzynarodową umowę za­
pewniającą ścisłą kontrolę wy­
robu J handlu bronią i amuni­
cją. Wyraził on nadzieję, że od­
dzielny protokół, regulujący 
materjały wojenne, może być 
podpisany na wiosnę.

Matryca jest to forma do od­
lewania czcionek drukarskich.

C E N Y  W I E L C E  Z N I Ż O N E
NA TO PRAWDZIWE OUTLET WYPRZĄTNIĘĆIE!

FUTREM A  0 * 7 / ^  * 7 1 ?  DLA
OZDOBIONE I 1 j / A  kJ S  * rL I PAI

Kupujcie teraz i oszczędzajcie!
Ł agrodne p o w ie tr z e  j a k ie  o b e c n ie  p a n u je  w  c a ty m  k r a ­
ju , z m u s z a  n a s  d o  w y p r z ą tn ię c la  z im o w y c h  z a p a s ó w .  
N a sz a  s t r a t a  j e s t  d la  W a s  z y s k ie m . P r z y jd ź c ie  d z iś  
d o  OTJTLET s k ła d u  i n ie c h  s ię  s p e łn ią  W a s z e  m a r z e ­
n ia . U b ierajcie  s ię  ła d n ie j  a  m n ie j s z y m  k o s z te m .

Specjalności na Koniec Tygodnia
CZWARTEK, PIĄTEK I SOBOTĘ

L E A T H E R E T T E  K U R T K I  —  c iep łe , k o ż u s z k ie m  p o d ­
sz y te , z f u t r z a n y m  k o łn ie rz e m , w ie lk o ś c i dClC
10 do 14 ..................................................................  9 A O O
D Z IE C IĘ C E  U B R A N IA  N A  Ś N IE G  —  tf&fh

D Z IE C IĘ C E  P Ł A S Z C Z E  —
c ie p łe  i m o d n e  ...........................................................
R Ę K A W IC Z K I D L A  PANr I P A N I E N  —
z w łó c z k i ___ , ....................................................................
B E R E T Y  —  p ra w ie  z a  b ezcen , 1 0 0

j>l I South Paulina Street— Marshtield "L” and Street Car to Ooor 
Hours 8:30 to 6 — Thursday and Saturday E*es. to 8:30 P. M.

n a r o ż n i k
S a e r a in e n to

Otwarty w Niedziele od 10 do 4

Czworo D zieci Z ginęło  
w  P ożarze D om u.

Detroit, Mich., 14 listop. —
Czworo dzieci poniosło wczo­
raj straszną śmierć w płomie­
niach, kiedy piec naftowy eks­
plodował w ich domu w poblis- 
kiem Inkster.

Dzieci były same w domu w 
czasie eksplozji. Dom miał tyl­
ko jedne drzwi i płomienie 
szybko odcięły im drogę do u- 
cieczki.

Betty Wendt, lat 25, matka, 
dostrzegła ogień z domu są­
siadki, którą poszła odwiedzić. 
Przerażona, pobiegła do palą­
cego się jak pochodnia domu i 
chciala wpaść do wnętrza, ale 
wstrzymali ją  sąsiedzi.

•66
•  Bogato futrem ozdobione
•  Z ciepłą podszewką
• Hollywood fasony

Inne ładne płaszcze 
po $9.98 i  $14.98
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P an i P rezy d en to w a  
o W ychow an iu  Dzieci.
Szesnasta rocznica zawieszenia .broni dała sposobność Pani 

Prezydentowej Rooseveltowej do wygłoszenia, okolicznościowego 
przemówienia przez rac jo i do zrobienia szeregu ciekawych spo­
strzeżeń. Nie są one nowe, godne są jednak podkreślenia tak 
z uwagi na osobę, która je zrobiła, jak i na ich treść.

Pani Prezydentowa wyrażała przekonanie, że dzieci nasze, 
te dzieci, które staną się pełnoprawnymi obywatelami, winniś­
my wychowywać i kształcić w miłości dla pokoju, a nie w 
zachwycie dla wojen.

Istotnie, pokój trzeba ukochać, żeby żył z nami. Tymczasem 
wszyscy pobrzękują szaibelkami i biedny pokój ucieka od nas 
wystraszony. y

Zadziwiającą jest zreczą, ile to mamy sposobów dla wpa­
jania w umysły dzieci zamiłowania do wojny. Już od wczesnej 
młodości dajemy dziecku żołnierzyków metalowych, żeby się 
niemi bawiło, żeby się uczyło wojować. Pod tym względem 
Niemcy zaWsze prym trzymały, to też ich młodzież nie marzyła 
o niczem więcej, tylko żeby z biegiem czasu stać się żołnierzami, 
żeby maszerować wobec kajzera, tego uosobienia militaryzmu 
niemieckiego.

Ale we wpajaniu w dzieci zamiłowania do wojny grzeszyło 
pietylko starsze niemieckie pokolenie. Ono może grzeszyło wię­
cej, jak inne, jednakże te inne robiły i robią po dziś dzień to 
samo,

Weźcie do ręki podręczniki historii, przeczytajcie u- 
ważnie, a zobaczycie, ile tam gloryfikacji czynów wojennych 
własnych, a ile niechęci pod adresem sąsiada. Generał staje 
się często bożyszczem. Niema nad niego większego i bardziej 
zasłużonego obywatela.. Pomniki mu się stawia, kadzidła przed 
rim  pali dlatego jedynie, że wyszedł z wojny zwycięsko. I mó­
wi się i opisuje o tern z takim zachwytem, w takiem uniesieniu, 
że chłopiec marzy o pozostaniu żołnierzem, o odznaczeniu się 
r.a polu bitwy. Chłopiec chce wojny, chce bitwy, bo to dla niego 
okazja stania się bohaterem wojennym.

Gdy po latach wyjdzie chłopiec ze szkoły, dowiaduje się 
zdumiony, że są w narodzie ludzie zasłużeni, choć mun­
duru żołnierskiego nie nosili. Są lekarze, bakterjołogowie, są 
wcgćłe ludzie nauki, którzy pracą swoją, przyczynili się ogrom- 
i ie do powiększenia szczęścia swoich obywateli, a jednak tych 
ł dzi, ich pracy nie gloryfikuje się tak, jak niszczącą „pracę” 
v oj-enną, .

My tworzymy aureolę dokoła wojny. Opowiadania nasze o 
wojnie są tak prowadzone, żeby w ostatecznym wyniku wojna 
jaśniała, żeby blaskiem swoim pociągała młodzież, jak płomień 
świecy pociąga ku sobie ćmy nocne.

Czyż można się dziwić, że w tych warunkach ludzkość nie 
może się zdobyć na trwały pokój? Jak można mieć pokój, sko­
ro wojnie nada jemy specjalny urok i przez to każemy młodzieży 
jej pożądać?

Zamiast mówić o wojnie, jako o nieszczęściu, mówi się o 
niej jako o czem-ś pożądanem.

Nie trzeba straszyć dzieci wojną; ale nie powinno się jej 
gloryfikować.

Były polski minister spraw zagranicznych Zaleski zwracał 
uwagę na niewłaściwe wychowanie młodzieży. Mówił o tern głoś- 
ro  w Genewie, mówił o potrzebie przepisania podręczników do 
histerji, tak, żeby młodzież już od samego zarania uczyła się mi­
łować bliźniego ,a nie nienawidzić go z całej duszy, bo pokój 
trwały na świecie możliwy jest tylko wtedy, gdy jedni drugich 
będą miłować w myśl przykazań Chrystusowych.

O siło i potęgo młririości! która oświecasz jak promień słońra i słomia­
na strzechę, ciyiriąc z niej złocone dachy i najpospolitsze lica mienisz W 
twarze aniołów i słowo ciche w hymn poetyczny przeradzać umiesz.

' Jase łka , T. IV.

Jerzy

r -r -r t  t

A  ! P ow ieść

| K o sso w sk i
[ i  .................................j

ózyo j W spó łczesna '

(Ciąg dalszy)
•— Zgadliście.
_A to winszuję. Będzie stary miał fajnego zięcia, co się

a nafcie zna, a i na ludziach lepiej od niego.
— 0, na ludziach to on się zna.
_Nie panie kierowniku. Wie pan co on zrobił? Ja mu, pa-

ie, zbadałem terem, ja  pokazałem gdzie wiercić, ja  się ropy do- 
uerciłem, ja z panem ropę ująłem, to wie pan jak mi podzię- 
ował ?

— No?
__ Jakeśmy wtedy szli wszyscy do knajpy został ze mną

r tyle i dał mi napiwek: sto złotych. Szyb daje miljony, ropa 
■ali jak fontanna, a on mi daje napiwek! Ja, panie, nie chcia- 
>m ani grosza więcej, niż mi się według umowy należy, a ja- 
em nie przyjął tej stuzłotówki, to się prawie na mnie obraził.

Golmer chciał bronić teścia, ale jakoś nie wiedział jak:
— On jest, wiecie, obcy, nietutejszy... — zdobył się wresz 

ie na mdłe tłomaczenie.
_Otóż to! — powiedział Jaracz. — Swój byłby dał tysiąc,

lboby rękę uścisnął.
Golmer nie odpowiedział nic, bo znał ambicję wiertaczy, 

■ięc umówił się tylko jeszcze na oznaczoną godzinę i na od- 
hodnem zapytał:

— Kto was luzuje?
_ O szóstej rano, Sewa. Nawet tu śpi, obok maszyn, bo

ię bał, że może zaspać.
To może odłóżmy badanie na pojutrze — zaproponował 

lolmer — do dwunastej się nie wyśpicie.
_Niema obawy, panie kierowniku, wyśpię się znakomicie.

)la mnie pięć godzin starcy.
— No>to dobranoc.
— Dobranoc, panie kierowniku.

Amerykańsko - Bolszewickie 
Układy w Moskwie.

Nigdy przedtem nie udawało się do Moskwy bolszewickiej 
tylu amerykańskich potentatów przemysłowych i handlowych, 
ilu bawi ich tam teraz. Panowie ci chcą koniecznie nawiązać 
stosunki handlowe z sowietami i robią wszystko w swej mocy, 
żeby celu dopiąć.

Gdy rząd Stanów Zjedn. uznawał rząd sowiecki w Moskwie 
w r. ubiegłym, jednym z głównych usprawiedliwień tego kroku 
było głębokie przekonanie Amerykanów, że otworzą się sze­
rokie możliwości handlowe z sowietami. Rachowano, ile to pa­
rowozów potrzebuje Rosja sowiecka, ile i jakich wagonów musi 
sprowadzić właśnie ze Stanów Zjednoczonych. Dodane liczby 
dawały bardzo pokaźną sumę, sięgającą setek miljonów dola­
rów. Wobec głębokiej depresji, nadzieja zdobycia wielomiljono- 
wych dostaw dla sowietów była bardzo kusząca i choć na. po­
czątku ten i ów odnosił się sceptycznie do uznania sowietów, a 
niektórzy wręcz wrogo, to przecież udobruchali się wszyscy 
właśnie pod wpływem tych niebywałych możliwości handlowych.

Nadzieje jednak zawiodły. Handel się wcale nie wzmógł. 
Najpoważniejszą przeszkodą na drodze okazały się stare zobo­
wiązania Rosji wobec Stanów Zjednoczonych i obywateli amery­
kańskich. Tymczasowy rząd Kiereńskiego zaciągnął tu poważną 
pożyczkę, której rząd sowiecki nie chciał uznać, a znćrw rząd 
washingtoński nie mógł udzielać nowych kredytów, gdy 
stare nie były wyrównane.

Zresztą były tu także zagadnienia międzynarodowe. Wia­
domo przecież, że nie jedna tylko Rosja winna jest Stanom Zje­
dnoczonym, więc skoro Rosja doznałaby .szczególnej łaskawości 
ze strony Stanów Zjedn., to inne państwa mogłyby zapytać: a 
my gorsi jesteśmy?

Zęby więc uniknąć ambarasującego pytania., rząd washing­
toński szukał dróg i sposobów porozumienia się z Moskwą tak, 
żeby nie można mu było zarzucić niczego. Rosja poszła mu 
na rękę, i jej ambasador Trojanowski udał się do Moskwy, 
żeby wszystko szczegółowo objaśnić i towarzyszów swoich pou­
czyć. Siedzi więc tam pan ambasador Trojanowski a z nim. po­
ważna grupa, przemysłowców' amerykańskich, reprezentujących 
fabryki aeroplanowe i wytwórnie przeważnie automatów wszel­
kich.

Ostatnie wiadomości donoszą, że doszło już do zasadnicze­
go porozumienia, według którego Rosja uzna swój dług w wyso­
kości stu miljonów dolarów, spłacany procentami od otrzyma­
nego kredytu amerykańskiego. Jeżeli okaże się to prawdą, wów­
czas istotnie można będzie liczyć na rozwój stosunków handlo­
wych amerykańsko - sowieckich.

M A L T A .
Wielu z nas nie wie zapewne, że istnieje na Morzu Śród- 

ziemnem wyspa brytyjska o tej nazwie, niektóre gospodynie zaś 
słyszały o kartoflach maltańskich. Lecz to nie -wszystko, co na 
tej wyspie mogłoby nas zaciekawić. Stanowi ona oprócz tego 
punkt oparcia dla floty angielskiej, ale i to nie wszystko. — 
Oprćcz bowiem wszystkich tych właściwości, wyspa ta jest je- 
dynem terytorjum angielskiem w Europie, przez któro Anglja 
■włączona została do tak zwanej kwest j i mniejszościowej. Fakt 
ten jest ido pewnego stopnia godny uwagi, mimo, że dotychczas 
ani jeden przedstawicel Maltańczyków nie brał udziału w kon­
gresach mniejszościowych. Maltańczycy — nie feudalni rycerze 
zakonni, mieszkający w Wiedniu, w Rzymie i w Pradze, lecz 
mieszkańcy samej wyspy — to naród który powstał z mieszani- 
niny elemetnów arabskiego i włoskiego. Język maltań.^i zaś 
jest dialektem arabskim z domieszką włoskiego; suwerenność 
państwowa należy do Brytanji, język urzędowy jest angielski, 
szkolnictwo w części angielskie, w części maltańskie. Istnieją 
zatem wszystkie składniki kwestji mniejszościowej. Fakt ten 
nabiera wagi specjalnej szczególnie przez to, że Włochy żądają 
obecnie dla włoskich Maltańczyków, względnie zaś jak kto chce 
— dla maltańskich Włochów, tych samych praw, których już 
od 15 lat zdecydowanie odmawiają Niemcom w Południowym 
Tyrolu i Słoweńcom w Istyrji. Włosi twierdzą, że w ich pań­
stwie nie istnieje kwest ja mniejszościowa. Mają ją zato na 
Malcie. Może się jednak i we Włoszech co zmieni. Tak już bo­
wiem jest na tym niedoskonałym świecie: niesprawiedliwość 
poznaje się dopiero wówczas, gdy dopieka, ona własnej skórze. 
Odnosi się to do Włoch. Dla Anglji sprawa ta  jest nie mniej 
paląca, lecz angielscy politycy mniejszościowi będą umieli jej 
zaradzić, szczególnie po ostatniej wrześniowej debacie w. Lidze 
Narodów. Kto dożyje, ten zobaczy.

Co mi po nazwisku, które wnuk wziął po dziadzie, gdy w nim ducha 
dziadowskiego nie znajduje, gdy tradycja w nim zagasła, gdy się zrzekł 
spółki i przodkowania i laskę marszałkwoską na wazę srebrną przetopił.

Jaracz został sam i całą uwagę zwrócił na mierniki ciśnień 
na głowicy. Zajęty był pracą tak, że nie zauważył, kiedy drzwi, 
które Golmer zostawił otworem, zamknęły się cicho. Spostrzegł 
to dopiero po chwili, ale pomyślał, że może wiatr je zamknął, 
a on wśród szumu maszyny nie słyszał. I nawet rad był temu, 
bo mróz brał dosyć mocny i szczypał w nogi mimo, że Szczepan 
miał na butach słomiane plecionki. Nagle uderzyło go coś nie­
zwykłego: zdawało muisię, że przez szpary w deskach wieży 
błysnęło coś, jakby jasny płomień. — Nie wiedział, czy to rze­
czywistość, czy halucynacja, ale instynktem starego wierta­
cza wiedziony, skoczył do otworu szybu i całą siłą począł zakrę­
cać wentyle głowicy, zamykające otwór szybu — Teraz Jaracz 
rzucił się do drzwi, nacisnął potężnie, ale ani drgnęły: — Pod­
parte ! — błysnęło mu w mózgu. Rzucił się do zapasowych: — 
To samo! — Obejrzał się za jakimś lewdrem, czy drągiem, że­
by nim drzwi wywalić, ale w tej chwili elektyczne światło zga­
sło i ciemność go ogarnęła. Po chwili dostrzegł przez szpary 
obelkowania jasność ognia. Przywarł okiem do szczeliny i ujrzał, 
że pali się budynek administracji. Dalej ujrzał, że z okna bu­
dynku wyskoczył jakiś człowiek. — To pewnie Golmer! — W 
tejże chwili jasność zalała wnętrze wieży: poczęła płonąć od 
góry.

Jaracz znowu skoczył do drzwi począł w nie tłuc całem cia­
łem, ale nadaremno. Tymczasem płomień biegł z błyskawiczną 
szybkością z góry po deskach i wiązaniach przesiąkniętych ro­
pą. Czarny, duszący dym począł napełniać wieżę, a Jaracz tłukł 
coraz słabiej w zapasowe drzwi. Gaz dusił go i kożuch tlić się 
zaczął. Czuł jak traci przytomność. Jeszcze resztką tchu wrza­
snął ratunku, ale huk ognia zgłuszył wołanie.

Nagle jednak drzwi wyleciały wysadzone jakąś szaloną si­
łą. Płomień buchnął przez nie nazewnątrz, a przez próg przewa­
lił się ktoś potknąwszy się na leżącym Jaraczu. Zerwał się jed­
nak, porwał leżącego i wywlókł z ognia. Kilku odważniejszych

TYLKO UŚM IECHEM !

Wieczór, gdy słońce nad ziemią się chyli,
I krwawą kulą za horyzont wzrasta,
Smutniby ludzie do mnie przychodzili
Z całego miasta.

I sambym wszystkich obsługiwał gości,
Przed każdym trunku ustawiając kielich, 
Mieszanką z grona winnego złocistych 
I z miodów pszczelich.

Złote i mocne byłoby to wino,
Dobyte z piwnic wilgotnego cienia,
Dające ludziom wieczorną godziną
Moc zapomnienia.

Więc ktoby usta w kielich umaczał 
Wnetby zapomniał o tern, co go boli 
I już nie martwił się i nie rozpaczał 
Nad złem swej doli.

I jakże cudnie jabym się wzbogacił,
Ściągając swoją opłatę z pośpiechem,
Gdyby za wino me każdy zapłacić
Tylko uśmiechem.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Z C U D Z E J G RZĘD Y .
GWIAZDA POLARNA W STEYENS POINT, WIS., 28.-X—

Wagon pociągu francuskiego zajmowało niewiele osób, między te- 
mi w pewnym przedziale jechało dwóch blondynów i jeden brunet. 
Toczyli rozmowę na temat wojny światowej. Nic dziwnego, gdyż je­
chali pociągiem w kierunku pobojowiska pod Yerdun. Po akcencie 
można było poznać, że dwoma blondynami byli Niemcy a brunetem 
był Franenz, Tak się złożyło, że ów Francuz był korespondentem pra­
sowym i ten w swej korespondencji do Paryża rozmowę, a przynaj­
mniej część rozmowy, opisał. Otóż jeden z młodych Niemców mówił:

„Polityka Francji? Powiem panu otwarcie, że ta wasza polityka 
nie ma sensu. Wie pan co Francja powinna zrobić? Proszę się nie 
śmiać! Nie zdołaliśmy się jeszcze w Niemczech zorganizować, nie zdo­
łaliśmy odtworzyć armji... rozumie pan? Za parę lat będzie zapóźno. 
Dziś możnaby nas jeszcze zgnieść, rozbić naszą jedność, zbombardo­
wać i zrównać z ziemią nasze ośrodki przemysłowe, złamać nas na 
pół wieku lub wiek. Wtedy miałoby dopiero sens pojechać do Genewy 
i bawić się w rozbrojenie, organizację braterską, międzynarodową,, 
czy jak to chcecie nazwać. Francja jednak tego nie robi. Więc o po­
koju czy rozbrojeniu mowy być nie może”.

Tak powiedział Niemiec. On doskonale wie co się w Niemczech 
święci. A powiedział o tem jedynie dlatego, że krew mu zamroziły te 
pobojowiska, na których nie chciałby widzieć własnego krzyża.

Jeszcze kilka lat i „może być zapóźno”. Tak jest. My to mówi­
my od początku. Szkoda, że Foch powstrzymał pościg Niemców, go­
dząc się na zawieszenie broni...

W alka z Bezrobociem Wśród 
Młodzieży.

(K u r je r  P o lsk i

Wszystkie cywilizowane na­
rody świata, wszystkie pań­
stwa na świecie — chwytają 
się różnych sposobów w walce 
z bezrobociem wśród młodzie­
ży. Sposoby to są różne, zależ­
nie od warunków panujących 
w danym kraju. Naogół jednak 
wysiłki czynione w tym kie­
runku zmierzają do pięciu ce­
lów następujących:

1) Przedłużenia czasu obo­
wiązkowej nauki szkolnej, aby 
przetrzymywać młodzież w 
szkole, osłabić tempo napływu 
jej na rynek pracy. Te dążenia 
objawiły się już w Stanach 
Zjednoczonych, Anglji i Au- 
stralji.

2) Przegrupowania zawodo­
wego wśród młodzieży, to jest 
do odciągnięcia jej z szeregów 
„przeludnionych,” a skierowa­
nie na nowe drogi zatrudnie­
nia.

3) Zorganizowano w wielu 
krajach moc kursów zawodo­
wych; naprzykład w Niem-

w  M ilw a u k e e ) .

czech w roku szkolnym 1932-33 
— było około 18,000 kursów z 
400,000 uczestnikami.

4) Za skuteczną akcję uzna­
no także prowadzenie klubów 
dla bezrobotnej młodzieży; w 
klubach tych tworzy się cie­
plejszą atmosferę zapomnienia 
o bolesnej rzeczywistości i pod­
trzymuje się moralność wśród 
bezrobotnych.

5) Wreszcie najbardziej im­
ponujące rozmiary przybrała 
wszędzie akcja tworzenia obo­
zów pracy leśnej i rolnej, jak w 
Stanach Zjednoczonych, we 
Włoszech i w Niemczech, a 
także zdaje się i w Rosji. Nad 
młodzieżą obozową czuwają 
specjalnie wyszkoleni i przygo­
towani instruktorzy.

Jak widzimy, na całym świę­
cie objawia się ruch w kierun­
ku zmniejszenia bezrobocia 
wśród młodzieży, a to jest bar­
dzo ważwem posunięciem sy­
tuacji naprzód.

ludzi podbiegło ku buchającej żarem wieży, odciągnęli starego 
daleko i zdarli z nieęo tlejący kożuch, który mu życie ocalił.

Szczepan zaciągnął się czystszem powietrzem i otworzył o- 
czy. Ujrzał nad sobą Antka, ale go nie poznał zrazu. W tej chwi­
li pod ogrodzenie zajechał samochód, z którego wyskoczył Stra- 
ube i Julja. Stary nafciarz załamał ręce i stał chwilę, jak 
martwy, a dziewczyna rzuciła się ku leżącemu Jaraczowi.

— żyje? . /
— Żyje.
Straube się opamiętał i skoczył ku grupie ludzi, wśród któ­

rych dostrzegł Golmera, trzymającego pod gardło rudego Kwaś- 
nicę. Wściekły, skoczył ku nim, gdyż domyślił się, że to jest 
sprawca. Chciał się rzucić na niego, ale go robotnicy powstrzy­
mali. Nagle od strony bramy rozległ się krzyk kobiecy tak przej­
mujący, że mroził krew w żyłach. Przez topniejący od żaru 
śnieg, biegła Janka. Była boso i krzyczała tak, że słychać ją 
było poprzez huk ognia.

— Tu jest ojciec! — wołali ku niej wiertacze.
Przybiegła i rzuciła się Szczepanowi na piersi, tuląc go i 

całując.
—Nic mi nie jest, inom się nieco poparzył — stękał 

Szczepan.
Ale Janka zerwała się raptownie i poczęła znowu wałać:
— Gdzie Józek? Jezu! Ratujcie Józka!
— Śpi koło maszyny! W jacie! — krzyknął Jaracz.
Janka załamała ręce.:
— Ratujcie! Ratujcie go!
Antek stał z boku i patrzył chwilę to na nią, to na Szcze­

pana, a potem odwrócił się i skoczył ku jacie. Przebiegł olbrzy- 
miemi susami podwórzec, jednem kopnięciem podbił kołek, któ­
rym zbrodniarz drzwi podparł, drugiem wywalił wierzeje i wpadł 
w gęsty, gryzący dym. Ludzie zamarli, patrząc na czyn sza­
leńca. A potem skoczyli wszyscy, by odciągnąć od ognia dwa cia­
ła, które dymiąc, przewaliły się przez próg i potoczyły się ziemi.

_ Obłożyć ich śniegiem! — zawołał Golmer, trzymając
ciągle z'a krawat Kwaśnicę.

Pierwsza rzuciła się ku nim Janka i poczęła rękami miotać 
na nich śnieg. Jacyś ludzie pomogli i ugasili na nich tlące 
odzienie.

(Dokończenie nastąpi).

GŁOSY NASZYCH CZYTELNIKÓW.
MILCZĄCY POLSKI KONGRESMAN.

f

Milczący polski kongresm an. T a­
kim  mianem podobno ochrzczono w 
W aishingtonie nasaego kongresm ana 
Leonarda Sehuetza, a przynajm niej 
tak  tw ierdzą jego oponenci republi­
kańscy. Nie wiem czy to  praw dą czy 
tylko zmyślona insynuacja, przedwy­
borcze „hailyhoo” ; a le  tak ich  rzeczy 
milczeniem się nie zbywa. Jeżeli to 
jes t fałszem , m usi pan Scjiuetz, od­
powiednio na to zareagow ać: dać 
swoim konstytuentom  znać o swojej 
działalności w W ashingtonie, zw łasz­
cza polskim wyborcom i to  w  polskiej 
prasie. Inaczej, pomyślimy, że rzeczy­
wiście je s t m ilczącym kongresmanem. 
Porów nyw ują jego rekord z rekor­
dem kongresm ana Sadowskiego z De­
tro it, Mich. Z tego porów nania wy­
chodzi, że pan Sehouetz dotychczas 
nic dla swych w spółrodaków  nie u- 
czynił. Przeciwnie, kongresm an Sa­
dowski w y sta ra ł się o liczne i ważne 
posady d la  Polaków z jego dystryk­
tu ; za co dostał pochwałę od polskich 
organizacyj i prasy.

Nie znam pana Sehuetza osobiście, 
głosowałem za nim dwa razy i nic 
mu do zarzucenia nie mam. Chociażby 
napraw dę był milczącym kongresma- 
nent to jeszcze go przekładam  nad 
obeonarodowca, k tóry  by był choćby 
najbardziej „vociferous” (pyskaty) 
i cieszę się z jego ponownego wyboru. 
Ale swoją drogą, coś nie wiele sły­
chać o panu Scliueitzn. Nie dosyć jest 
dać znać, że jak ieś podrzędne posady 
rządow e w a k u ją : (o nie wystarcza. 
Trzeba się przedew szystkiem  posta­
rać swoim wpływem o dobre stano­
wiska i dać je  komu należy. Jakoś 
nie mamy szczęścia do polskich kon- 
gresmanów w Chicago. TA ki n. p. by­
ty kongresm an K unz nie bardzo 
św ietnie się w naszej pam ięci zapisał.

Mojem zdaniem, do K ongresu po­
w inniśmy w ysyłać ludzi w ykształco­
nych, obrotnych, z pew ną ogładą to­
w arzyską, tak ich  co się choć trochę 
rozum ieją na  „savoir vivre”, nie zaś

prostych krzykaczy wardowyclj, cho­
ciażby naw et popularni byli w swo­
im dystrykcie. W W ashingtonie, sto­
licy k ra ju , gdzie zapewne zbiera się 
cała e lita  politykierskn, człowiek w y­
kształcony z dobrem! m anieram i to- 
w arzyskiem i i biorący udział w ży­
ciu tow arzyskim  stolicy, dużo by dla 
nas zdziałał. Zwłaszcza gdyby sobie 
zjednał wzięcie i adm irację  swoich 
kolegów w Kongresie. Człowiek prze­
ciętny. bez w ykształcenia należytego 
wiele tam  nie zdziała, za każdym  po­
ruszeniem  może uczynić „faus pas” 
i jeszcze się ośmieszy.—Jak  cię w i­
dzą, tak  cię piszą •— mówi przysło­
wie. My choemy aby nas w idziano z 
najlepszej strony, p raw d a  wjelu kon- 
gresnianóly am erykańskich bez wy­
kształcenia anj m anieram i towairzy- 
skiemi nie grzeszą, ale my się n a  nich 
zapatryw ać nie powinniśmy. Nasza in­
teligencja zawodowa n. p. adwokaci, 
stanow ią odpowiedni m a te rja ł na 
kongresmaiiów. Ci politycy polscy, 
którzy m ają  coś do powiedzenia pod­
czas nom inacji, pow inni się nad  tein 
zastanowić. Nie dość je s t brać zap ła­
tę i siedzieć z rozdziaw ioną gębą, 
patrząc co inni robią ale sam em u u- 
dział w  akcji brać, a  wówczas pensja 
pobierana nie będzie m iała ch a rak ­
teru  synekury i konstytuenet coś sko­
rzystają . Czesław R. Warchałowski.

BEZDRUTOWY TELEFON
MANDŻURJA—JAPONJA.

Jak wiadomo, Japonja stwo­
rzyła w Mandżurj i cesarstwo 
zwane Manczuku. Potrzebne jej 
to było i jest dla ekspansji na 
Dalekim Wschodzie, i stąd musi 
być w ustawicznym kontakcie 
ze swoim pupilem w Mandżurji, 
W tym ustanowiła ostatnio te- 
lefonicznę komunkację bezdru- 
tową między sobą a rządem 
Manczuku.

Poradnik Dobrego Zdrowia
DIPHTERIA CZYLI BŁONICA.

Występuje ona najczęściej u 
dzieci w wieku od 2 do 5 lat, 
nader rzadko w późniejszym 
wieku. Chorobę tę zakaźną po­
woduje lasecznik błonicy (Klebs 
Loeffler bacillus). Przenosi się 
ona z człowieka na człowieka 
lub przedmioty, któremi posłu­
giwały się osoby, obciążone tą 
chorobą. Również wydzieliny z 
nosa i gardła, zawierające te 
bakcyle, są rozsadnikami tej 
choroby.

Zarazki błonicy dostają się 
przez jamę ustną do gardła 
zdrowego człowieka, stąd do 
migdałków, a w przeciągu 2 do 
5 dni choroba się rozwija. Zwy­
kle występuje ona podczas chłód 
niejszej pory roku, kiedy wy­
darza się częsty nieżyt dróg od­
dechowych. Po przebyciu odry 
dzieci skłonne są do zarażenia 
się błonicą. O ile u innych cho­
rób dziecięcych zakaźnych sa­
mo ich przebycie czyni orga­
nizm odpornym na recedywę, 
w błonicy organizm żadnej pod 
tym względem nie daje odpor­
ności i dzieci mogą powtórnie 
się zarazić i znów chorować na 
dyfterję.

Objawy chorobowe z począt­
ku są nieznaczne, istnieje brak 
apetytu, dzieci skarżą się na 
ból głowy i bóle w gardle przy 
przełykaniu. Potem następuje 
gorączka, tętno jest przyspie­
szone, dzieci mają wygląd cięż­
ko chorych, migdałki są po­
większone i zaczerwienione, po­
krywając się białym nalotem, 
błoną dyfteryczną, która staje 
się< grubszą, stopniowo pokry­
wając całą powierzchnię mig­
dałków. Po kilku dniach błona 
ta może się rozszerzyć na języ­
czek podniebienia i część gard­
ła. Wtenczas następuje ochryp­
ły oddech i zmienny głos cho­
rego. Gruczoły chłonne pod- 
szczękowe są bolesne i obrzmia­
łe, a z ust chorego wydobywa 
się cuchnący zapach. U chorych 
na błonicę w moczu zauważyć 
się daje białko. Nieraz błonica 
atakuje tylko nos, a wtenczas 
mamy do czynienia z dyfterją 
nosa. Błonica może się rozsze­
rzyć w kierunku krtani, przy- 
czem powstaje chrypka połączę 
na z suchym, ochrypłym kasz­
lem, a z powodu ściśnienia w 
tchawicy, wdychaniu towarzy­
szy głośny świst. Stan ten po­
woduje zaburzenia w oddycha­
niu, dzieci sinieją, stają się nie- 
spokojnemi, rzucają się w roż­
ku i z wysiłkiem wciągają w 
siebie powietrze, piersi ich u- 
noszą się i opadają, a napad po­
dobny skończyć się może udu­
szeniem dziecka, z sychym, o- 
chrypłym kaszlem kawałki bło­

ny się odrywają, a okoliczność 
ta sprawia dziecku ulgę na pe­
wien czas, dając mu możność 
swobodniejszego oddychania.

Dyfterją sama w sobie jest 
chorobą nader niebezpieczną, a 
gdy do niej przyłączą się jesz­
cze komplikacje, to wyzdrowie­
nie staje się nader utrudnione. 
Niejednokrotnie do dyfterji 
przyłącza się zapalenie oskrze­
li, lub zapalenie płuc, a ta kom­
plikacja często staje się śmier­
telną. Schorzenia sercowe po­
wodują ujemne działanie jadu 
błonicy, manifestujące się w 
nierówności i nieregularności 
tętna. Niejednokrotnie wyda­
rzyło się, że po przebyciu dyf­
terji nagła następowała śmierć 
na skutek udaru sercowego. — 
Podczas choroby najmniejszy 
wysiłek może wywołać niebez­
pieczne objawy osłabienia ser­
cowego. Niekiedy jad błonicy 
zaatakuje system nerwowy i 
powoduje porażenie lub paraliż. 
Do rodzaju komplikacji należy 
porażenie podniebienia mięk­
kiego, wskutek którego dzieci 
mówią przez nos i płyny, które 
połykają, wy dostają się częścio­
wo przez nos. Nieczęsto rów­
nież przychodzi do porażenia 
organów głosowych. Komplika­
cje zwykłe przechodzą po kilku 
tygodniach.

Jedynym prawdziwym środ­
kiem leczącym błonicę jest su­
rowica przeciwbłoniczna „Diph- 
teria Antitoxin.” Zastrzyk an- 
tytoksyny dać należy natych­
miast po skonstatowaniu tej 
choroby przez lekarza. Działa­
nie tej surowicy zasadza się na 
tem, że unieszkodliwia ona ja­
dy dyfteryczne, prowadząc w 
krótkim czasie do zupełnego 
wyzdrowienia. Dlatego wskaza- 
nem jest w podejrzanym wy­
padku natychmiastowe zawez­
wanie lekarza, aby natychmiast 
mógł wstrzyknąć antitoksynę. 
Chory powinien płókać gardło 
wodą utlenioną, na szyję daje 
się zimne okłady, które się zmie 
nia co pół godziny. W pokoju 
pacjenta powietrze należy u- 
trzymać w stanie wilgotnym 
przez rozwieszanie mokrych 
prześcieradeł. Rzecz jasna, że 
pokój, w którym chory leży, wi­
nien być starannie przewietrza­
nym. Odżywianie chorego po­
winno się składać z płynów: 
mleka, kleiku z jajkiem z puree 
z kartofli, lub jabłek, soku z 
winogron, sęku cytryny i dużo 
świeżej wody-

Jeżeli w rodzinie jedno dziec­
ko choruje na dyfterję, reszt < 
dzieci powinna otrzymać za­
strzyki przeciw dyfterji.
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Tytuł W łasności Przy Z a b p n ie  
Realności,

Ze sprzedażą i kupnem real 
ności, n. p. domu czy farmy, 
połączone są różne sprawy na­
tury prawnej, które przedsta­
wiają poważne trudności dla 
przeciętnej osoby. Ci, co za­
mierzają kupić farmę, lub jaką 
inną realność, najlepiej zabez­
pieczą swe interesy, jeżeli nie 
zapomną wynająć kompetent­
nego adwokata. Powinni rów­
nież pamiętać i o tern, żeby ni-

' gdy nie podpisywać — i to z 
reguły — żadnych papierów, 
czy kontraktów, dopóki się nie­
ma pewności, co jest w owych 
papierach, a zatem co się pod­
pisuje.
Wstępna ugoda, czyli kontrakt 

kupna i sprzedaży.
Chociaż kontrakt nie jest 

jeszcze faktyczną sprzedażą, to 
jednak obowiązuje prawnie o- 
bie strony. Techniczny język 
angielski razem z całą fraze- 
ologją, używany przy pisaniu 
kontraktów amerykańskich, 
jest bardzo często niezrozumia­
ły dla zwykłego śmiertelnika, 
który z tego powodu może łat­
wo niezauważyć jakiegoś waż­

onego punktu, lub warunku, 
włączonego sprytnie do innych 
zastrzeżeń, lub też opuszczone­
go z istotną szkodą dla kupu­
jącego, albo też dla sprzedają­
cego, co się również może łatwo
zdarzyć.

Nawet wstępna umowa, czyli 
kontrakt, co do sprzedaży lub 
kupna realności powinna za­
wierać wszystkie najważniej­
sze warunki transakcji. Zwy­
kle po podpisaniu takiej umo­
wy płaci się pewną sumę jako 
depozyt. Ze wziględów czysto 
praktycznych suma nie powin­
na być zbyt duża. Może się bo­
wiem zdarzyć, że kupujący nie 
będzie w stanie dotrzymać u- 
mowy i dokończyć transakcji 
kupna czy to z powodu choro­
by, czy jakiej innej ważnej 
przyczyny, albo też n. p. zba­
danie aktów (search) może 
wykazać, że, sprzedający nie 
ma dobrego tytułu własności, 
lub też w końcu jakakolwiek 
inna przyczyna może stanąć na 
przeszkodzie. Dlatego też pła­
cenie dużego depozytu, czyli 
zadatku, jest czasami rzeczą 
ryzykowną. Z drugiej strony 
znów kupujący, o czem należy 
pamiętać, może wnieść skargę 
do sądu o niedotrzymanie umo­
wy sprzedaży.

Wstępny umowa, czyli kon­
trakt sprzedaży, powinna być 
podpisana nietylko przez wła­
ściciela, ale także i przez jego 
żonę, względnie męża, zależnie 
cd tego kto jest właścicielem. 
Warunki te są bardzo ważne i 
nie wolno ich lekceważyć przy 
przeprowadzaniu transakcyj re- 
alnośeiowych.

W wielu stanach żona ma 
prawo spadkowe do części ma­
jątku męża i podpis jej jest 
przez prawo wymagany, to zna­
czy, że bez jej podpisu tran­
sakcja kupna jest nieważna. W 
stanach owych mąż, którego 
żona zamieszkują n. p. w Eu­
ropie, może nabyć tytuł wła­
sności do farmy, lub innej ja­
kiej realności, ale później na­
potka on na wielkie trudności, 
a nawet nie będzie mógł sprze­
dać czy zaciągnąć długu na tej 
realności, dopóki nie postara 
się o podpis żony. Każdy cu­
dzoziemiec zatem, czy obywa­
tel naturalizowany, którego żo­
na zamieszkuje poza granica­
mi Stanów Zjednoczonych, po­
winien najpierw upewnić się 
co do praw w danym stanie, 
zanim przystąpi do zakupna 
realności.

Tytuł własności.
Otrzymanie dobrego i pew­

nego tytułu własności jest rze­
czą bardzo ważną. Jak już sa­
ma nazwa wskazuje, tytuł wła­
sności jest niczem innem jak 
prawnym dowodem, że osoba, 
która sprzedaje dajmy na to 
farmę, jest tej farmy rzeczy­
wistym i niezaprzeczonym wła­
ścicielem i że ma prawo ją 
sprzedać. Zgodnie z prawem 
wszystkie tranzakcje realno- 
ściowe, jak sprzedaż, testa­
ment, kupno, hipoteka itd. mu­
szą być notowane w odpowied­
nich aktach rządowych, do­
stępnych dla każdego. Uzyska­
nie tytułu własności połączone

jest z dokładnem przegląda­
niem, czyli badaniem tych ak­
tów w celu upewnienia się, że 
wszystkie poprzednie transak­
cje były w odpowiedni prawny 
sposób przeprowadzone, a na­
stępnie że na danej realności 
nie ciążą długi hipoteczne 
(mortgages), a jeżeli tak, to 
jakie są warunki spłaty, itp.

Obecnie jest dużo specjal­
nych kompanij, znanych pod 
nazwą „Title Insurance Com- 
panies”, które się trudnią ba­
daniem owych aktów i wyda­
ją gwarantowane sprawozda­
nia, że dana realność jest czy­
sta i nieobciążona żadnymi dłu- 
gami czy pretensjami innych 
osób i że tytuł własności jest 
w zupełnym porządku.

Tytuł własności przenosi się 
od sprzedającego do kupujące­
go za pomocą odpowiedniego 
dokumentu, znanego w angiel­
skim języku jako „deed”. Dla­
tego to w angielskim języku 
zakończenie tranzakcji realno- 
ściowej nazywa się „passing 
of deed”, albo „passing of 
title”.

W umowie wstępnej, czyli 
kontrakcie, należy wyraźnie za­
strzec sobie odpowiedni czas, 
jaki ma upłynąć pomiędzy pod­
pisaniem tej umowy, a prze­
laniem tytułu własności (pass­
ing of title), a to w tym celu, 
by kupujący miał dostateczny 
czas na zebranie potrzebnych 
funduszów, lub mógł spraw­
dzić, czy sprzedawca ma dobry 
tytuł własności.

W umowie wstępnej należy 
również zaznaczyć, że uregulo­
wanie wszelkich rachunków na­
stąpi i obowiązywać będzie od 
dnia faktycznego przelania ty­
tułu własności. Znaczy to, że 
sprzedający obowiązany jest 
pokryć wszelkie zalegle spłaty, 
jak podatki, procenty, premja 
asekuracyjne itd., jakie ciążą 
na owej realności do dnia prze­
lania tytułu własności.

Kontrakt powinien także za­
wierać dokładny opis farmy, 
czy innnej realności, i wyliczyć 
wszelką własność ruchomą, ja ­
ka ma iść razem z farmą, jak 
bydło, konie, maszynerja, zbo­
że, narzędzia itd. To zapobie­
gnie nieporozumieniom w chwi­
li przejmowania farmy na wła­
sność. F. L. I. S.

PIERWSZY HANDLOWY 
STATEK SOWIECKI 

W GDYNI.
Zawinął do Gdyni i rozpo­

czął wyładunek motorowy sta­
tek sowiecki „Komsomoł” o po­
jemności 2,986 tonn. Statek ten 
przywiózł bezpośrednio z New 
Yorku transport 5,169,370 ton 
domu dla hut górnośląskich. 
Jest to pierwszy motorowiec 
sowiecki, jaki odwiedził port 
gdyński, nie licząc okrętów wo­
jennych, które przed paru mie­
siącami gościły w polskim por­
cie.

„Powinszowanie i przemówienia” 
wraz z deklamacjami okoiicznościo- 
wemi stosownych do wygłaszania na 
obchodach, rocznic narodowych oraz 
przeróżnych występach publicznych 
dla młodych i starszych ułożył ś. p. 
ks. F. Gordon, C, R. Książeczką ta 
może być zakupioną w biurach Dzien­
nika Chicagoskiego.Cena 50c.

Członkowie Posterunku Hearst Square z Amerykańskiego Legjonu także brali udział w obcho­
dzie rocznicy zawieszenia broni i ku czci poległy ch bohaterów odegrali “Pobudkę”.

C z ę s t o c h o w a .
Gzęstcchcwa słynie w całej 

Polsce z cudownego obrazu Mat­
ki Boskiej, malcwanego — jak 
głosi legenda — przez św. Łu­
kasza Ewangelistę,

Do grcću tego, do tej pol­
skiej Mekki, ciągnęli cd wie­
ków królowie, i najwyżsi do­
stojnicy państwa, oraz wielo­
tysięczne, barwne rzesze piel­
grzymów.

Ufundowany w reku 1382 
przez Władysława księcia Opol­
skiego klasztor jasnogórski 
00. Paulinów, w którym mieści 
się ów słynny obraz, znany 
jest także chlubnie z historji 
Polski jako forteca, która nieje­
dnokrotnie złożyły dowody nie 
ustraszonego męstwa i bohater 
stwa, podnosząc na duchu Na­
ród i odgrywając wybitną rolę 
w wojnach.

Ogrom histerycznych bo­
gactw i pamiątek po królach i 
bohaterach polskich i nieoce­
nione wprost skarby bibljote— 
karskie, jakie znajdują się na 
Jasnej1 Górze, stanowią niewąt­
pliwie drogą sercu każdego Po­
laka atrakcję, która potęguje 
coroczny wielotysięczny napływ 
odwiedzających Jasną Górę.

Dzisiejsza Częstochowa liczy 
125,000 mieszkańców. Położona 
nad rzeką Wartą, na terenie 
obfitujących w złoża wapienne, 
rudę żelazną i glinę, oraz ma­
jąca pod bekiem zagłębie wę­
glowe, posiada wybitnie bogaty 
i bardzo różnorodny przemysł, 
obejmujący• włókiennictwo, 
wapienniki, hutnictwo, cegiel­
nie, zakłady chemiczne, papier­
nictwo, przemysł galanteryjny, 
dewocjalny, celulojdowy itd.

Miasto posiada komunikację 
autobusową, wielką ilość odpo­
wiednio przygotowanych hoteli 
i domów noclegowych, a także 
zaopatrzone jest w elektrycz­
ność, dowoeiągi i kanalizację.

Na południowo - wschodnim 
krańcu Częstochowy znajduje 
się obszerne lotnisko, zacpatrzo 
ne w hangar na 20 aeroplanów 
w pompy benzynowe, telefon 
itd.

Na czele miasta stoi tymcza­
sowy prezydent, p. Jan Mac­
kiewicz i przydana mu rada 
przyboczna.

Leżąc na szlakach kolejo­
wych: Warszawa - Kraków,
Warszawa - Katowice i Śląsk- 
Gdynia, miasto Częstochowa 
jest naprawdę godne zwiedze­
nia. Rajmund Weston.

Rośliność wszelka stale wy­
czerpuje z .ziemi składniki po­
trzebne dla siebie na pokarm. 
Należy więc ziemi zwracać tę 
utracone składniki czyli trze­
ba ziemię użyźniać.

Użyźnianie ziemi dokonywu- 
je się zwykle nawozem natu­
ralnym lub też tak zwanym na­
wozem sztucznym, t. j. nawo­
zem mineralnym, przez roz­
rzucenie na pola składników 
azotowych, fosforowych, pota­
sowych lub wapiennych.

Jedno-izbowa legislatora 
w Nebrasce.

Lincoln, Neb. -— Wyborcy w 
Nebrasce zatwierdzili większo­
ścią 85,000 głosów projekt za­
prowadzenia jedno-izbowej le- 
gislatury, składającej się z nie 
więcej jak 50 członków. Uchwa­
ła wejdzie w życie w r. 1937.

DLA BOHATERÓW “POBUDKA”.

T H E I R  S I L Y E R  L I N I N G !

1

N a W o ln ą  C h w ilę .
Ks. T. S. Ligman,

Ten zwykle przeprowadza 
swoje plany, kto daje sobie
na to czas.

* * *
Odpoczynek jest odetchnąę- 

niem z miłą refleksją na pra­
cę dokonaną.Sfi

I od nałogu można się powo­
li odnalożyć.

Wiedza jest kluczem dal­
szej wiedzy.

* * *
Nie tyle nieszczęścia ile 

przewidywanie nieszczęść za­
kłóca człowiekowi spokój.

* *
Co raz tylko można zadecy­

dować, to wypada doskonałe 
przedtem zbadać i rozważyć.

* ik ifc
Stałość charakteru — rodzi

nam wrogów.
* * *

Obejście się człowieka od- 
zwierciadla wnętrze jego du­
szy.

jk sle ik
Zamiary zbyt ambitne częś­

ciej stają się grobem niż ko­
łyską.

* * *
N ieprzy zwyczaj onem u żarów

B al D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h  B udzi 
W ie lk ie  Z a in te re s o w a n ie .

W Dzień Dziękczynienia, tojdzie, — że najładniejsza ta na 
znaczy we czwartek, 29go listo- IPolonji sala zapełni się po brze- 
pada odbędzie się wielki Bal
Dziennikarzy Polskich, w dużej 
sali Związku Polek. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że 
zabawa taneczna urządzona 
przez naszych pracowników pió 
ra, społeczników, organizatorów 
i t. d. — bo dziennikarz polsko- 
amerykański musi być wszyst- 
kiem, — musi być człowiekiem 
uniwersalnym, — uda się pod 
każdym względem.

Zabierając się do urządzenia 
tego wieczorku dziennikarskie­
go, komitet jak i cały Okręg 
Syndykatu jest święcie przeko­
nany, że przecież kogo jak ko­
go, ale dziennikarza polskiego 
społeczeństwo nasze nie zawie-

aforyzmy to 
umiejętności

ulica.

no trudno sypiać na za twardo 
jak i na za miękko posłanem 
łożu.

* »  * *  * *
Obłuda stopniowo i ostrożnie 

rozgaszcza się u człowieka.
Nadmierne nadskakiwanie 

tylko obrzydzenie wzbudzić 
może.
, Przysłowia i 
stężony wyciąg 
ludzkiej.

♦ * *
Domem bezdomnych:

* * *
Nagroda tylko należy się po 

pracy znoju.
Jk &

Odwaga widzie niebezpie­
czeństwo .i je pokonuje.

* * *
Teorje są furtkami do praw­

dy.
* * *

Zbytnio się zaprzy sięga jacy 
nie wiele sobie samemu ufa.

5k 5k *
Zaipóźno do kopania studni 

zabiera się ginący z pragnienia.
sfc sk

Częściej na łzy zbiera się w 
teatrze niż w kościele.

gl.
Przez cały Boży rok dzienni­

karz polski pracuje, — pracuje 
ciężko, o tern chyba wie każ­
dy, — a teraz na niego przycho­
dzi kolej, niech i on też się za­
bawi, niech dozna tej wielkiej 
moralnej satysfakcji, że społe­
czeństwo nasze o niem pamięta 
i potrafi się odwdzięczyć za ca­
łoroczną żmudną orkę.

A więc jeszcze raz przypomi­
namy, że Bal Dziennikarzy, — 
zwany przedzjazdowym, odbę­
dzie się w Dzień Dziękczynie­
nia, to znaczy we czwartek wie­
czorem, dnia 29go listopada.

Na balu.

Szesnastoletnia Marcia była 
pierwszy raz na balu. Jej tan­
cerz wprowadza ją do salonów 
bocznych i pyta:

— Wolno panią pocałować?
Marcia milczy i uparcie nie 

daje odpowiedzi na cztery dal­
sze pytania tej samej treści. 
Zniecierpliwiony tancerz pyta 
wobec tego:

— Czy pani głucha?
— A czy pan sparaliżowany ? 

— odpowiada pytaniem Mar- 
iia.

Detektor, ujawpiacz, jest to 
ogólna nazwa przyrządów do 
chwytania fal elektromagne­
tycznych, używanych przy te­
legrafie i telefonie bez drutu. 
Dawnym typem detektora jest 
koherer. Obecnie używa się po­
wszechnie lamp katodowych, 
detektorów kryształowych i in­
nych.

SEZ YO U Answers

1. True. 2. True. 3. False. 
B irth  m ark. 4. True. 5. False. 
For sharne.

Pesymista.
Spotkałem go w kawiarni. Dopijał 

właśnie pół-czamej, patrząc z bez­
brzeżnym smutkiem w filiżankę.

— Co słychać? — zapytałem.
— Źle — odpowiedział. — Żona 

wyjechała do rodziny...
— A co, czy stało się coś złego?
— Nie, ale pan wie, że u nas by­

wają katastrofy kolejowe i autobuso­
we...

— No katastrofy bywają na całym 
świecie, A co słychać u pana w biu­
rze?

— Boję się, że mnie zredukują...
— Czy coś o tem mówiono?
— Nie, ale czyż można nie reduko­

wać w taki kryzys?
— Przecież ostatnio kryzys się nie 

zwiększał?
— To jest właśnie najgroźniejsze. 

Nie mogę zrozumieć, dlaczego się tak 
dzieje?!

— Hm... No, ale w polityce naszej 
nie jest najgorzej?

Spojrzał na mnie z wyraźnem po­
litowaniem :

— Jakto, nie czytuje pana gazet?
— Czytujs..
— Nie czytał pan o zatargu rosyj­

sko-japońskim?
— Czytałem, ale eo to ma do nas?
— Jaiito co ma? To może się stać 

dla •'mas zgubą! Przecież po stronie 
Boa,ji stanie automatycznie stary 
wróg Japonji, Ameryka, więc i Ja- 
ponja musi się starać o sprzymierzeń­
ców. Oczywiście zwróci się do Chin. 
Jak łatwo zatarg ten może się prze­
kształcić w wojnę dwóch ras: białej 
i żółtej! ' ,

— No, ale w Europie...
— W- Europie tymczasem wybuch­

ną stare zatargi: Włoch z Jugiosia- 
wją, Niemiec z Austrją, Węgier z 
Czechami i inne. Czy pan sobie wy­
obraża, że w tych warunkach Litwa 
nie wypowie nam wojny?

— Litwa, dwumiljonowe państwo?
— Nic niewiadomo! Litwa może 

uzyskać pomoc Japonji, która chęt­
nie poszuka pomocy w Europie. A 
wtedy łatwo się może zakończyć 
czwartym rozbiorem Polski i reduk­
cją jej do wolnego miasta Warsza­
wy pod władzą japońskiego guber­
natora !

— Panie! — zawołałem — w jaki 
sposób pan się dotychczas nie powie­
sił, mając takie poglądy?

— Na czem? Pan myśli, że obecnie 
robią prawdziwe przedwojenne sznu­
ry?

Westchnął głęboko 
głosem zawołał:

— Kelner, płacić!

złamanym

“Mucha”.

PŁYWAJĄCA WYSTAWA 
POLSKICH TOWARÓW NA 

DALEKIM WSCHODZIE.

Państwowy Instytut Ekspor 
towy organizuje nową imprezę 
wystawową. Tym razem będzie 
to pokaz prób i wzorów polskie­
go przemysłu i rolnictwa, obli­
czony na zbyt w krajach Dale­
kiego Wschodu, które coraz 
hardziej interesują się wy­
twórczością polską.

Według projektu, wystawa 
ma być urządzona na. jednym 
ze statków, kursujących .stale 
pomiędzy Gdynią a portami 
Dalekiego Wschodu. Upatrzony 
w tym celu statek będzie miał 
około 12,000 tonn pojemności. 
Na wystawę zostanie wyzyska­
na przestrzeń międzypokłado- 
wa statku o powierzchni blisko 
100 metrów kwadratowych.

Statek, który stanie się w 
ten sposób pływającą wystawą 
wzorów i próbek polskiej wy­
twórczości, odwiedzi m. in. 
Port Said„ Penang, Port Swe- 
tenham, Singapore, Szanghaj, 
Dajren, Kobe i Jokohamę.

Sen.
— Czy wiesz, Samuelku, co 

mi się śniło dzisiejszej nocy?
— Skąd ja mogę wiedzieć?
— Śniło mi się, że dostałam 

od ciebie na urodziny brylari- 
tnwe kolczyki.

— Ja ciebie proszę, Salciu, 
żebyś sobie przy dzisiejszych 
ciężkich czasach nie pozwalała 
na takie kosztowne sny.

S C O T T S  S C R A P B O O K By R. J- Scott
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DR. BRONISŁAW J. MIX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

D r. W A R S Z E W S K I- 1238 noble ulica 
Te!. Brunswick 2486-2487Od 2 do 3 po po łudn iu . 

Od 6:30 do 8 w ieczorem .

Dr. Jan P. Wojtaiewicz
U fis 1008 A lliv iau k.ee A ve.. 10 p iętro . 
Godz. 1 do 3 po poi. I 7 do 8:30 w iecŁ  
oprócz śro d y  i n ied z ie li. W sobo ty  

ty lk o  od 1 do 5 po p o łu d n iu .
T el. O flsu . A n n . 2300— rez. lrv ln jr  5200

D r. S. R. PIETR O W IC 2
S P E C JA L IS T A  I K O N SU LTO R  C H O ­
RÓB W E W N g T E Z . I  N ER W O W Y C H .

L a b o r a to r iu m  i O fls i  
1200 N. Ashland Ave. nar. Division
Od 11 do  2 po p o t  i od 6 do 8 w lecz. 

Tel. A rm lta g e  1129.
Bez. 2730 Sheridan Kd., Evanston

Tel. S h e ld ra k e  5285.

Telefon ofisu: ARMITAGE 0 2 9 6
D R . F. J. TEN CZAR

U F la: OKIS:
986 Milwaukee A t . 1530 N. DamenAv.

w Dama Zjednoczeni»
Gnóy • 19 -i «.<> ooL M edlrnl Bldjff. 

H .« : M  w lecz Tel. BRUNSWICK 2770 
o p ró cz  środy . Godz. o 11 ran o . 

T e le fo n  re z y d e n c ji B ru n sw ic k  4376

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C horób  K o b ie c y c h  i D z iec i  
Bez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n s w ic k  2709-2770  
Godz. 11 do 12— 3 do 4— 7 do 8 w iecz.

Irlandczycy przeciwko Lidze. 
New York. — Delegaci na do­

roczny zjazd Amer. Stów, dla 
Uznania Republiki Irlandzkiej 
przyjęli rezolucje energicznie 
sprzeciwiające się wstąpieniu 
Ameryki do Ligi Narodów lub 
jej trybunału światowego.

FBAHCUSKI SPECJALISTA J .W .B eaodette.M.D.
G O D Z IN Y : od 1 do 4 po poł. I od 

7 do 9 :30  w ieczorem .
P r z e sz ło  26 la t  na  ty m  n a r o ż n ik u .

Ofis: 1800 SOUTH ASHLAND AVE„

K om isja Służby Cyw ilnej Odbędzie 
K onferencję 1-go G rudnia.

Pracujący pod nadzorem Ko­
misji Służby Cywilnej w całym 
stanie Illinois, mają walne ze­
branie w Chicago AY sobotę, dn.
1 go grudnia. Przeszło 50,000 
pracowników i pracownic pu­
blicznych podpada rozporządzę 
niom Komisji wyżej wspomnia­
nej.

W. J. Thorp, sekretarz Civil 
Sernice Protective Asscciation, 
105 ul. Wes Monroe w Chica 
go, który urządza owe zebrani z 
powiada, że kompletny program 
stanowy, powiatowy, miejski i 
dystryktu parków chicagoskich 
jest potrzebny.Na zebraniu tem 
przyjęty ma być plan i przedsię 
wzięte różne zmiany w pra 
wach, aby z takowych korzy­
stać mcigli tak publiczność jak 
i pracownicy publiczni.

Na konferencji jaka ma się 
odbyć dnia Igo grudnia delega­
ci żądać będą,, aby akt dotyczą­
cy służby cywilnej z roku 1901 
był ponownie wskrzeszony dc 
życia i według tego aktu wolne 
było usuniętym, z posad praco­
wnikom stanąć naprzód na roz­
prawę. Domagać się także będą 
nowego prawa, dzięki któremu 
wszyscy pracownicy stanowi pc 
20 latach służby, licząc po lat 
57 każdy, mogli się spodziewa:' 
emerytury.

Żądają także kompletnego 
zniesienia systemu „tymczaso­
wego zamianowania”, pracown' 
ków publicznych przez urzędni­
ków wybieralnych. Twierdzą 
iż powinno się od wszystkich 
pracowników stanowych żądać, 
aby stawali do egzaminów.

POWRÓCIŁ 
1608 Milwaukee Ave.

B iu ro  i M ie sz k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENUE 

G odz.: 1— 2 po p o t ,  7:30— 9 w lecz. 
T e l. B r u n s w ic k  2422

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitł St.
R ó g  A n n ita ję e  A ve .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 w iec tir

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

TPei'zedO i V I E W  5803
D R. T. Z. K ELO W SK I

S P E C JA L IS T A  W L E C Z E N IU  
CHORÓB K O B IE C Y C H  I C H IR U R G  

PO K Ó J 409.
1200 N . A sh la n d  A v e „  rÓK U lv is lo n  U l.
Godz. O fls.: od 12 do 1 d z ien n ie  i od 
7 do 9 w iecz. z w y ja t. ś ro d y  i p ła tk u . 

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247,

T e le fo n  do  b in ra  T e le fo n  do dom u  
H a y n ta r k e f  3893 L a fa y c f fe  4070

BR. OLGA M. LATKA
LEKARZ I CHIRURG

S p e c ja liz u je  w  C h o ro b a c h  K o b iecy ch  
i D ziec ięcych .

PO K Ó J 4 —  747 N. P A U L IN A  U L IC A . 
G odziny : 2 do 4 i 6 do 8 w ieczo rem , 

op rócz śro d y .

D R . F . D U L A K
Sp ec. C horób  O czu, U sz u , N o sa  i G ard ła  

O fis: 1608 M ilw a u k e e  A ve. 
T e le fo n  B r u n s w ic k  6640. 

N o r th -W e s t T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. i p ią tk i  od 4-6 i od 7-9 w lecą. 
W e w to rk i ,  c ż w a r tk i  i so b o ty  od 1-S 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W  O fieie w  śró d m ie ś c iu : W  pon., ś r o ­
dy i w  s o b o ty : od 12-2 po p o t  R ez.: 
2956 L o g a n  B lvd. —  T el. B e lm o n t 5217.

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Ofis:1628W.Divi3ionst.^prXniZiA2J;
G odziny : od 10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do 
8 w iecz. W  n ied z ie lę  ra n o  od 10 do 12.

Telefon Armitage 6145

L E K A R Z  I C H IR U R G  
S p e c ja liz u je  w c h o ro b a c h  sk ó ry , 

k rw i, k isz k i o d chodow ęj, m oczu, 
c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 0431

Nie chcąc, aby jak dotych­
czas kolektowano na różne kam 
panje polityczne nieraz spore 
sumki pieniędzy od 50,000 pra­
cowników i pracownic publicz­
nych.

Konferencja ta odbędzie się 
y/ hotelu Morrison, a roz-poeznie 
się o godzinie lOej rano. Nara­
dy odbędą się także o godzinie 
2ej po południu i 8ej wieczo­
rem.

Noc Świętojańska 
Chóru Mdodja.

Kto zna tajemnice kwiatu 
paproci, szczęście on przynosi 
czy też niedolę dla ludzi na zie­
mi? Co robią rusałki i nimfy 
leśnie w noc świętojańską — w 
noc czarów i dziwów, gdy kwiat 
paproci zakwita? Oto zagadki, 
na które odpowie ślicznemi śpię 
wami najpopularniejszy w Chi­
cago Chór żeński Melodja (daw 
niej Związku Polek), nr. 108 Z. 
s. P. na koncercie w Audyto- 
rjum św. Trójcy, w środę wie­
czorem, dnia 21go listopada.

Szkic sceniczny „Noc Święto­
jańska” jest czarującą harmo- 
nją arji solowych, duetów, 
kwartetów i miłych ansamblów 
chóralnych. Widzowie ujrzą 
na scenie olbrzymie żywe kwia 
ty leśne, korowód ułudnych ru­
sałek, powiewny taniec egzo­
tycznych nimf i usłyszą śpiew 
ptaków leśnych przerażonych 
dziwnym zjawiskiem tej nie­
zwykłej nocy, w której kwiat 
paproci zakwita.

Oryginalne szkice Chóru Me­
lodja od dawna już zwróciły u- 
wagę muzykalnej publiczności 
i corocznie cieszą się wielkiem 
powodzeniem.

Prócz szkicu, Chór Melodja 
wykona kilka przecudnych pieś 
ni zmarłego niedawno mistrza 
tonów p. Maszyńskiego, nieśpie 
wanych dotychczas w Amery­
ce.

W koncercie i szkicu Nocy 
Świętojańskiej biorą udział ta­
kie znane ^Połonji siły artys­
tyczne jak Stefcia Niedźwiec- 
ka, O. Klajda, znakomity balet 
i cały zespół Chóru Melodja.

Pamiętajcie czas i miejsce 
koncertu, środa, 21go listopa­
da, w Audytorjum św. Trójcy, 
o godz. 8:15 wieczorem.

Ciężkie koło rozpędowe, u- 
mieszczone na statkach pozio­
mo i utrzymywane stale w ru­
chu szybkim, w celu przeszko­
dzenia rozkołysania się okrętu 
zewie się; Bąkiem okrętowym.

i i
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Zabawa
w Knickerhocker 

Hotelu.
Dziś wieczorem odbędzie się 

zabawa kostkowo - karciana 
żeńskiego Tow. Alpha Alpha 
Phi w Knickerbocker Hotelu. 
Przewodniczącą tej zabawy jest 
pani Aniela Danisch, a współ- 
przew. panna Irena Hibner. W 
skład komitetu zaś wchodzą na 
stępujące panie i panny: Wir 
gin ja Bobka, Irena Gewartow- 
ska, Helena Kekitch, S. Kokot, 
Bronisława Tomczak, Floren- 
tyna Kilińska, Alicja i Olym- 
pja Kłaj da, Jadwiga i Helena 
Krause, Anna Kulik, Julja Pa- 
lewicz, Regina Schałl, N. Za- 
bel, Gertruda Zwiefka i Klara 
Syms.

Zadaniem i dążeniem towa­
rzystwa jest zabawić swych go­
ści jaknajlepiej i zapewnić im 
przyjemny wieczór. Wyżej 
wspomniany komitet postarał 
się o mnóstwo pięknych pre- 
mji zapraszając na swą zabawę 
wszystkich swych przyjaciół i 
znajomych.

Wybór „królowej” unieważ­
niony. .

Columbus, O. — Sąd studen­
cki uznał wybór p. Mary Almy 
Oppenheim na „królowę” uni­
wersytetu stanu Ohio za nie­
ważny i zarządził nową elekcję. 
Przeprowadzone śledztwo wy­
dobyło na jaw „oszustwa wy­
borcze”.

695
ŁADNA SUKIENKA, ODMIENNIE 

OZDOBIONA GUZICZKAMI. 
Ellen Wortli Modelko 695.

Zamówić można w wielkościach 
16, 18 lat, 36, 38, 40 i 42 cali w biu­
ście. Na wielkość 36 potrzeba 394 
jarda, 39 calowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTNA SCI1S 
©ENTĆW (15) w raz z kuponem na 
którym  należy wyraźnie wypisać 1- 
mig i nazwisko, adres i num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dzuennlk Chicagoski, 1455 W. Divl- 
ałon Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem modełkietn DWA­
DZIEŚCIA P IĘ Ć  CENTÓW.

! PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.

W ie lk o ść .

Imię 1 Nazwisko

ADRES

M iasto.

S tan ...

Sesja poniedziałkowa Sejmi­
ku Grup Związku Polek w So 
Chicago została otwartą modlit­
wą przeprowadzoną przez pani:;. 
Angelinę Milasiewicz, która te; 
następnie odebrała przysięgę 
od delegatek, poczem nastą­
piło odczytanie protokółu z sesji 
pierwszej dnia poprzedniego o- 
raz odczytanie referatu Komi­
sji No. 1 o „Rozwoju Wian­
ków,” przez p. Jadwigę Kar­
łowicz. Referat ten obejmoiyai 
następujące punkta: 1. Aby 
Wydział Oświaty Z. P. wypłaca’, 
pół centa do' Komisji; 2. reor­
ganizowanie Wianków i ustano­
wienie protektorki w' stanie, a 
opiekunki przy każdej Komisj. 
z wyznaczoną pensją za jej pra ­
cę; 3. aby dom Związku Polek 
był otwarty na wszelkie afery 
urządzane przez Wianki; 4. c 
skali asekuracyjnej i rodzajach 
certyfikatów.

Po przedyskutowaniu powyż 
szego referatu przyjęto wnio­
sek pani Skrzydlewskiej, aby 
każda członkini otrzymywała 
50 centów za. zwerbowanie jed­
nej członkini do Wianka. Pani 
Łopacińska zdaje ’ następnie 
sprawozdanie za Komitet Regu­
laminu. Komitet Oświaty two­
rzyły panie: Janiak, Karge, 
Niespodziana, Świetlińska i No­
wak; komitet Wianków: Si­
wek, Shuk, Rudnik, Rucińska 
i Berent; komitet dobra i Roz­
woju; Hojnaćka, Wejna i Weso- 
łiwska; komitet Rezolucji: Wo­
łowska,, Dylewska, Dreyer, Pio 
trowicz i Boguszewska. Odźwier 
nymi były: Harwacińska i Mar­
ciniak. Przewodniczącą manda­
tów była pani Gertruda Potoc­
ka, a sekr. mandatów pani Sa- 
łacińska.

Ranną sesję odroczono o 
12:30, a, po południową rozpo­
częto o 1 :30. Po odczytaniu i 
przyjęciu protokółu pani Julja 
Berent referentka z Komisji 
No. 2 wygłosiła referat na te­
mat Rozwój Organizacyjny. W 
referacie tym omawiana była 
szczegółowo sprawa wynagra­
dzania członkiń zdobywających 
największą liczbę członkiń i 
plan wybudowania domu dla 
członkiń się starzejących. Pani 
Helena Dreyer referentka Ko­
misji No. 3 wygłosiła referat 
zatytułowany „Lojalność Orga­
nizacyjna”. Rerefat ten jak też 
i poprzednie był obszernie oprą 
cowany i gruntownie tłumaczą­
cy wyraz lojalność, a mianowi­
cie referentka przytacza fakt, 
że na- 65,000 członkiń zaledwie 
część jest lojalną. Człcmkinł 
każda poczuwająca, się do lojal­
ności powinna służyć jednej 
organizacji ICO procentowo. 
Ona powinna stać na straży 
spraw organizacyjnych, stałe 
zwiększać 'członkostwo i nie 
dozwalać aby ją  wyprzedzano 
w pracy werbunkowej. Lojal­
ność to poszanowanie praw 
wzajemnych, zastosowanie się 
do reguł uchwalonych, dbanie 
o rozwój organizacyjny, ufanie 
i bronienie zarządu głównego 
przed napaścią innych, mówi 
dalej referentka. W referacie 
tym podniesiona również zosta 
ła sprawa, stypendjałna udzie­
lona młodym członkiniom jako 
diug honorowy tylko, który 
wcześniej czy później organiza­
cji musi być zwrócony dla in­
nych członkiń uzdolnionych, a 
nie mogących z braku fundu­
szów się kształcie.

Referentka Komisji No. 5. 
pani Józefa Nowak, wygłosiła 
następnie referat opracowany 
przez panią Sokołowską na te­
mat „Praca, Uznanie i /Wyna­
grodzenie Organizacyjne.” Au­
torka referatu tego domaga 
się odznaczenia członkiń clługc 
w orgnizacji pracujących - jak 
również właściwego uznania i 
wzmianek o jej pracy w Głosie 
Polek.

W międzyczasie panna Emi- 
Ija Napieralska, gen. prezeska 
Związku Polek przemawiała i 
objaśniała szczegółowo wszelkie 
sprawy nadające się do dysku­
sji odnosząc się przychylnie do 
pobudowania domu, któryby nic 
był ani schroniskiem ani do 
mem. starców tylko domem ho­
telowym dla członkiń bezdom 
nych mogących jeszcze praco­
wać i tanim kosztem się utrzy­
mać. ,

Na cel ten panna Napierał 
ska przeznacza nawet kilkase 
dołrów. Stypendjum udżiełan; 
młodym członkiniom podkreśli­
ła dalej mówczyni należy do 
spraw honorowych, czyli poży­

czka bezprocentowa, która mu­
si być organizacji zwrócona. 
Honorowe stypendjum, które 
Zw. Polek udzielił było wręczo­
ne tylko jednej członkini a tą 
jest Stasia Walasiewiczówna. 
Panna Napieralska poleca też 
i zachęca do werbowania, i zdo­
bywania jak najwięcej członkiń 
oraz podkreśla czyn Zw. Polek 
podczas zakupienia obrazu Ba­
cowskiego jako jedną z najwię­
kszych reglam dla Polski, która 
jak się ostatnio nowo przybyły 
konsul generalny R. P. dr. W. 
Gawroński, będąc w domu Z. P. 
wyraził, jest wdzięczną Związ­
kowi Polek, za uratowanie ho­
noru polskiego.

Pani Berent, członkini Komi­
tetu Wianków omawiała na­
stępnie rozmaite potrzeby 
Wianków ja.k brak własnego 
marsza. — Wianki mają orkie­
strę, ale nie mają dotychczas 
swego marsza. — Hsałem ich 
jest „Czyn,” — tylko dotych­
czas niewprowadzone w życie. 
Następnie pani Maniokwska, 
przewodnicząca Komisji No. 3, 
przyrzeka zwerbować jak naj­
więcej członkiń wspólnie z pa­
nią Dreyer i wypełnić wszyst­
kie przez nią zabrane aplika­
cje.

W końcu komitet rozwoju 
proponuje urządzenie rozrywek, 
zabaw rozmaitych, urozmaica­
nie posiedzeń w celu zachęcani: 
większego uczęszczania człon­
kiń, i urozmaicanie instalacyj 
pięknymi programami. Komitet 
Rezolucji zaś proponuje maso­
we zdobywanie dziewezątek, za 
prowadzenie szkółek, ulepszanie 
bibljoteki, i wybranie komitetu 
w celu ulepszania programów 
dla Wianków oraz uczynienia 
ich lojalności i wierności wobec 
Związku Polek.

Po przeczytaniu protokółu 
sesja popołudniowa została 
zamknięta, a panie udały się 
jeszcze- na wspólną kolację. Sej­
mik ten odbył się bardzo spo­
kojnie. Omawiane tam były 
sprawy pożyteczne i bardzo wa­
żne dla organizacji. Widoczną 
było aż naidito wielkie zaintere­
sowanie się wszystkich człon­
kiń dobrem organizaeyjnem i 
rozwojem jego. Słowem była to 
szkoła w której niejedna nau­
czyła się czegoś nowego i zys­
kała na tem bardzo dużo.

RADA PRAKTYCZNA.

Pokrajać miękisz z trzech poma­
rańczy na drobne kawałki, dodać jed­
ną puszkę drobno pokrajanych ana­
nasów i  wymieszać z jedną czwar­
ta funta miętowych cukierków, a 
później postawić w chłodnem miej­
scu. Bardzo smaczny napój cocktailo­
wy 'do podania przed obiadem lub 
lekka przekąska.

Na iewo, fcronzowa sukienka z jersey z felpoweni ozdobieniem; na prawo, zgrabny kostjmn wełniany.

Młodzież Katolicka  
Wystawia Piękną 

Sztukę.
Już jutro odbędzie się wie­

czór pięknie urozmaicony i u- 
rządzony przez Młodzież Kato­
licką przy Zjednoczeniu P. R. 
K. w sali Zjednoczenia przy 
Milwaukee i Augusta blvd. Po­
czątek zabawy o godzinie 8ej 
punktualnie. Sztuka „Night at 
The Masąuarade” odegraną zo­
stanie przez członkinie towarzy 
stwa. Później nastąpi wesoła 
zabawa taneczna przy dźwię­
kach doberowej orkiestry. Bę­
dzie to jedna z najlepiej się 
zapowiadających afer tego gre 
na. Komitet dołożył wszelkich 
starań, aby impreza ta wypadła 
jak najlepiej dlatego też za­
prasza młodzież polską wszyst­
kich swych sympatyków i przy 
jaciół o jak najliczniejsze po 
p<arcie. Nikt nie pożałuje spę­
dzenia wspólnie wieczoru w 
tym sympatycznym gronie mło 
dzieży.

Pani Roosevelt otwiera 
wystawę.

New York. — Pani Prezy­
dentowa otworzyła tu między­
narodową wystawę sztuki ma­
larskiej dzieci. Wystawa obej­
muje około 500 szkiców i obra­
zów malowanych przez dzieci 
od 6 do 12 lat z 46 różnych kra­
jów.

Oszczypek oznacza owczy ser, 
wyrabiany na Podhalu, w 
kształcie baryłki z wyciskane- 
mi ozdobami.

J U R
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Z Z z fs  Dzień Polskiej 
M łodzieży.

Konsul Generalny Dr. Wacław 
Gawroński zaszczyci młodzież 

swoją obecnością.
Jak już ćoncsi.iśmy Federa­

cja Polskich Studentów, urzą­
dza dziś wielką imprezę „Dnia 
Młodzieży Polskiej”. Uroczy­
stość tę zaszczyci swoją obec­
nością nowo przybyły Konsul 
Generalny R, P. Dr. Wacław 
Gawroński, który wygłosi oko­
licznościowe przemówienie. Pro\ 
gram rozpccznie się o godz. 
7:30 wiccz. i obejmie następu­
jące numery:

Przemówienie prezesi. Fede­
racji p. Sulewiskiego; mowę 
dra Kulikoskiego, wice konsula 
R. P. W programie udział we­
zmą takie siły jak p. Czesław 
Bielski, skrzypek; p. Anna Cier 
pik, śpiewaczka; p. Mar ja Si­
korska, artystka dramatyczna 
i p. J. Majewska, tancerka. 
Klub Ogniwo z So. Chicago o- 
degra Sielankę Brodzińskiego 
zatytułowaną „Wiesław.” Po 
wyczerpaniu programu nastąpi 
zabawa taneczna przy dźwię­
kach doborowej orkiestry.

Federacja Polskich Studen­
tów do współudziału w uroczy­
stości Dnia Młodzieży Polskiej 
najuprzepmiej zaprasza nietyl- 
ko młodzież studencką skupio­
ną w jej szeregach, ale również 
młodzież stojącą poza Federa­
cją, oraz społeczeństwo star­
sze.

Droga Młodzieży! To Wasze 
ięto! Zgromadźcie się jaknaj

liczniej, aby wspólnie wziąć u- 
ział w powyższej uroczystości 

i przy tej sposobności powitać 
Konsula Generalnego Dr. Wac­
ława Gawrońskiego. Wszystkie 
imprezy urządzane staraniem 
Federacji Polskich Studentów 
cieszyły się cgólnem poparciem 
; powodzeniem. Natęży przypusz 
czać, że program Dnia Młodzie­
ży Polskiej ts.k pod względem 
idei jak i treści — spotka się 
z sympa.tycznem uznaniem 
starszego społeczeństwa, a mło­
dzieży pozostanie na długo w
pamięci.

N o w y  D e n ty s ta .

Dr. Gustaw S. Gościcki.
W ubiegłym tygodniu otwo­

rzył biuro dentystyczne w 
dzielnicy Brighton Park pnr. 
4231 Archer ave. Dr. Gustaw 
S. Gościcki. Młody dentysta 
jest synem Edwarda i Janiny 
(z Rzeszotarskich) Gościckich. 
Po ukończeniu szkoły elemen­
tarnej oraz Harrisem TeehnicaJ 
High Schoołt nauki przygoto­
wawcze pobierał w Grane Col­
lege, poczem w roku 1930, zapi­
sał się do Chicago College of 
Dental-Surgery przy Uniwersy­
tecie Loyola, którą to uczelnię 
ukończył z odznaczeniem, o- 
trzymując tytuł „Doctor of 
Dental Burgery” a w sierpniu 
po zdaniu egzaminu stanowe­
go licencję.

Dr, Gustaw S. Gościcki nale­
ży do Tow. Przemysłowego Rze

Crochełei) 
CNeck wear

£
Quickly 

i JMaźe
DATTERN 5206

HEKLOWANE KOŁNIERZE SĄ NADZWYCZAJ MODNE.
W modelku 5266 znajdziecie kompletne instrukcje do robienia kołnie­

rzy jak na powyższej ilustracji, ilość materji, ilustrację ściegów, jakotc! 
sugestje kolorów. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym 
należy w yraźnie napisać im ię 1 nazwisko, adres i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na ad res: Dztemnik Chicagoski, 1455 W. Divisioa 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA
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I
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Logiczne.
Mała Zośka otrzymała od 

mamusi kilka klapsów. Rozża- 
■ona idzie do babci ze skargą.

— Nic nie szkodzi — powia­
da babcia — mamie wolno u- 
derzyć swoją córkę.

— A ty jesteś mamą mojej 
mamy, babciu?

— Tak.
— To dobrze, chodź, uderz 

ją kilka razy.
Milj on.

Rzecz dzieje się w pierwszych 
chwilach uniesień miłosnych.

— Sprzedałbyś mnie?
— Nigdy w życiu.
— Za tysiąc złotych?
— Nie.
— Za sto tysięcy?
— Niema mowy.
— Za miljon?
— Kto da za ciebie miljon?

Leć moja pieśni, leć,
Rankiem i w wieczór szary,
I w sercacli braci wznieć, 
Zarzewie ognia, wiary...

Leć niojsi pieśni, leć,
Przez pola, niwy złote,
Od szos do wąskich perć 
Kój bóle swym przelotem!

Leć moja pieśnić leć,
Przez wszystkie polskie wioski, 
Strząśnij zeń czarne śnieć,
Ukaz im uśmiech boski...

Leć moja pieśni, ieć.
Pod strzechy słomą kryte,
I wiarę ludu wznieć 
W swe siły niespożyte!!!

Stanisław  Palećzny.

N O T A T M O S O B IS T L
W sobotę, 10 1 roepada w ko­

ściele św. Jacka odbył się ślub 
panny Janiny Skupień, z p. 
Teodorem Szymczykiem. Tegoż 
dnia wieczorem w salach na ' 
restauracją „Warszawa,” pnr. 
820 N. Ashland ąya. .odbyła, 
się zabawa, przy współudziale 
członków rodziny państwa mło­
dych, jak i licznych gości.

Znamienną tą w życiu każde­
go człowieka ucztę, obecnością 
wą zaszczycili ■. pp. M. Skupień, 

pp. W. Szymczyk, W. Pudelek, 
J. Pudełek, S. Preiss, W. Ten- 
czar, pp. Brcp, Emil ja i Hełona 
Skupień, Anna Tencza, Zofja 
Dobrzycka, M. Wojtasiek, p. 
Krengieł z synem, pp. Leszczyn 
scy z dziećmi, p. Zieliński, p. 
Hensen, Leon Rutkowski, Sza- 
franiec, Ker U, Szostek, Wienc 
kowski, W. Ststenfeld, Dobrzy- 
cki, Mikolajko, Ukraińscy i 
wielu innych.

W ubiegłą niedzielę grono 
przyjaciółek panny Szerowicz, 
która dnia 29go listopada wstę­
puje. w związek małżeński z p 
Jerzym Gonsicrowskim, uizą. 
dziło jej niespodziankę tak 
zwany „Shower Party.” Zaba­
wa odbyła się w salach nad re­
stauracją „Warszawa” pnr. 
820 N. Ashland ave. Przy zasta 
wionych stołach zasiedli: pani 
E. Bednarek, pani S. Blude- 
rek, panie J. i V. Błyskał, pan’ 
S. Burek, pani J. Cichoń, Esteł- 
la Cichoń, Józefina Clchoń, He­
lena. Filewicz, panie B. i F. Gon- 
siorowskie, Józefina Gonsiorow 
ska, Janina Gonsiorcwska, Bro 
nislawa Grajewska, p. S. Gur- 
backa, Zofja Grzywacz, p. Jul 
juszowa Gonsiorcwska, Marja 
■Horodyńska, Teresa Koska, p 
I. Michalska, Bronisława Peska 
pani R. Paweleck, pani J. Siko­
ra, panie F. i P. Skwicf, pani 
W. Skowroń, pani J .Szarowicz,. 
p. Franciszka Szarowicz, pani 
G. Twaszek, pani J. Włodar­
czyk, p. Genowefa Sperka, p. 
Franciszka Sperka, p. J. Jasiń­
ska, Genowefa Jarosz i wielu 
innych. Przyszła pani Gonsio- 
rowska otrzymała całą masę 
ślicznych upominków.

Panegiryk jest to mowa lub 
pismo pochwalne, przedstawia­
jące jakiś czyn lub osobę w 
świetle przesadnem.

mieślników Polskich gr. 3 Z.N. 
P„ oraz Stowarzyszenia Denty­
stów i innych klubów.

Bliźniaczki Wprowadzają Profesorów 
w Zdumienie.

i

Na prawo, Marion, na lewo, Thelma Green, w środku, dr. Sto- 
pher. Bliźniaczki te pochodzące z Laurel, Miss., wprowadzają w po­
dziw nietylko swe koleżanki ale i profesorów ze stanowego Uniwer­
sytetu Louisiana. Profesorzy nie mogą rozróżnić jednej od drugiej, 
tak są do siebie podobne, ubierają się jednakowo, mają podobne gło­
sy i sa bardzo uzdolnione w wykonywaniu swych zadań szkolnych.

Krupnik Polski. 
Wątroba Barania Faszerowana. 

Kartofle.
Sałata Mieszana.

Pączki.
Kawa.

Krupnik Polski.
Nastawić kcści i gorsze ka­

wałki mięsa jak zwykle na ro­
sół, wrzucić parę korzeni, grzyb 
kćw i kilka dużych fasoli. O- 
sebno ugotować w kamiennym 
gamuszky ćwierć funta krupek 
perłowych, zalewając po trochę 
pozłotą z rosołu, aby się dobrze 
rozkleiły. Gdy już krupki mięk 
kie i dobrze rozklejone dodać 
pół łyżki masła, rozetrzeć mo­
cno łyżką, zalać rosołem, roz- 
kłueić i zagotować. Przed wy­
daniem wsypać do wazy drob­
no posiekanej zielonej pietrusz­
ki, a lepsze kawałki mięsa po­
krajać w kostkę. Kto lubi moż­
na dać trochę peszatkowanej i 
uduszonej w maśle jarzyny' o- 
raz kilka pokrajanych w kost­
kę i ugotowanych kartofli. 
Wątroba Barania Faszerowana. 
Jedna wątroba barania,
Jeden i pół garn. okruchów

chlebowych,
1 mała cebula,
Pół zielonego pieprza,
3 łyżki masła,
Soli do smaku,
Wody,
Jeden i pól garnuszka udensto- 

wanych pomidorów.
Wątrobę baranią oczyszczo­

ną z błony dać rz-eźnikowi do 
przekrójenia. Po przyniesieniu 
jej do domu, cbmyć dobrze i o- 
suszyć nadziewając mieszaniną 
przyrządzoną ze wszystkich 
składników z wyjątkiem pomi­
dorów. Potem obłożyć wędzon­
ką w drobne paski pokrajaną 
włożyć do pieca z dodatkiem 
niewielkiej ilości wody i piec 
w średnio gorącym piecu przez 
45 minut, w końcu dodać pomi­
dory i piec przez 15 minut dłu­
żej.

PROSTA LECZ ZGRABNA 
SUKIENKA DO SZKOŁY. 
Annę Adams Modelko 2069.

Nabyć można tylko w wielkościach 
8, 10, 12, 14, 16. Na wielkość 10 po­
trzeba 1/4 jarda 54 calowej materji 
i % jarda 36 calowej kontrastowej 
materji.

Ptroslmy przysłać PIĘTN A ŚC IE 
CENTÓW (16) w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie icypisać Ł- 
mię 1 nazwisko, adres i numer faso­
nu i wlelkońć.

Zamówienia przysyłać i:a adrer 
Dziennik Chicagoski. 1455 W. Divl- 
slon S treet, Chicago, IU.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnowsae fasony popołudniowych, 
sjKirtowych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE CENTÓW. K atalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr..................... .

Wielkość...........................

lenię I Nazwisko

M ia sto .

S tan ...

ADRES

♦

i i I



1

n?TT?N N iK  C R ię  A GOŚKI. Ś R O D A . D N IA  14-GO L IS T O P A D A , 1334. S T R O N A  SIÓ D M A

Wł DO OUR PART

N O T A T K I

Licytacja rządowa we wtorek, 
^Ogo listopada.

Kolektor cła portowego, pan 
Antoni Czarnecki donosi, że 
licytacja rządowa odbędzie się 
w budynku federalnym p. nr. 
610 ul. South Canal w przyszły 
wtorek, dnia 20go listopada, już 
o godzinie 10:30 rano. Towar 
jaki będzie sprzedany oglądać 
można już dnia 19go listopada 
od godziny 9tej rano do 4tej po 
południu pod wyżej podanym a- 
dresem.

*  * *
Znalazł się jeden „honorowy” 

rabuś,
Rabuś, który obrabował Ka­

rola C. Sittlera z p. nr. 8034 
Champlain avenue, wczoraj wie 
czorem przy narożniku Drexel 
avenue i ul. 62giej i skradł $18 
oraz automobil SittleFa okazał, 
że i rabuś może być człowiekiem 
„honorowym”. Jak obiecał tak 
też zrobił, krótko po rabunku 
oddał skradziony automobil 
właścicielowi i takowy pozosta­
wił w miejscu przez siebie wy- 
mienionem przed odjazdem.

*  rfc
Winny oszustwa skazany był na 

$25 kary.
Za pozyskanie pieniędzy pod 

fafezywemi pozorami przez 
sprzedaż biletów za $200 na za­
bawę taneczną, jaką rzekomo 
urządzić mieli pracownicy miej­
skiego wydziału zdrowia, a któ­
ra to zabawa nigdy się nie od­
była, William Spencer, lat 30, z 
p. nr. 230 North Sacramento 
avenue wczoraj skazany był 
przez sędziego Roberta Jerome 
Dunne na zapłacenie $25.00 ka-
fy - .  .

*  *  *
Nakazał przebudowanie kolejki 

górnej.
Sędzia federalny Barnes 

wczoraj upoważnił przejemców 
kompanj i Chicago Rapid Tran­
sit Company do zabrania się na­
tychmiast do przebudowania 
zniszczonej przez pożar pewnej 
części kolejki górnej w dzielni­
cy rzezalnianej oraz pobudowa­
nia stacji. Na brak nale­
żytej obsługi w tej dzielni­
cy' narzekają już od dnia poża­
ru, 19go maja, pracownicy i 
pracownice, zatrudnieni w rze- 
zalniach chicagoskich. Naresz­
cie ich żądaniom stanie się 
wkrótce zadość.

A
Była koleżanka Dillingera 

siedzi w kozic.
Janina Burkę, lat 32, była 

koleżanka notorycznego bandy­
ty Dillingera wraz z trzema 
młodzieńcami znalazła się wczo­
raj wieczorem w kozie po aresz­
towaniu ich w garażu pnr. 1648 
ul. Flournoy. Gdy pytano ją 
dlaczego znaleziono ją w gara­
żu, odpowiedziała: „wpadlam na 
chwilkę”. Aresztowani z nią zo­
stali Fred Clone, lat 19, z p. nr. 
1111 ul. South Wood; Ralph 
DeSota, lat 24, z p. nr. 1822 
South Kedzie avenue i Franci­
szek Carlo, lat 22, z Burton ho­
telu, p. nr. 1420 ul. North Clark. 
Każdy z aresztantów znany już 
jest dobrze policji miejskiej.

» sit
Za kradzież biżuterji został 

uwięziony.
Rajmund Nelson, lat 34, z p. 

nr. 2433 Leland avenue, wczo­
raj skazany był na 90 dni wię­
zienia miejskiego przez sędzie­
go Williama J. Brooksa, przed 
itórym stawał wczoraj oskarżo­
ny o kradzież biżuterji z domu 
panny Bessie Post, lat 23, p. nr. 
408 ul. West 72ga.

* * & 
Staruszka padła ofiarą

strasznego wypadku.
Pani Marja Mclntosh, staru­

szka niewidoma, licząca lat 78,

wczoraj wieczorem w swoim 
domu mieszkalnym p. nr. 7349 
University avenue została fa­
talnie popalona. Mieszkanie jej 
ogrzewane jest piecami na wę­
giel. Nakładając węgiel do je­
dnego z tych ogrzewaczy staru­
szka za blisko się przybliżyła i 
zapaliły się na niej suknie. Jej 
przeraźliwe wołanie o pomoc 
zwabiło do mieszkania Euge- 
njusza Smitha, lat 56, który 
kołdrą przykrył Inieszczęśliwą 
gasząc w ten spo-sób płomienie. 
Przewieziono ją do szpitala 
Jackson Park, gdzie zmarła. W 
szpitalu tym udzielono także po­
mocy lekarskiej dzielnemu 
Smithowi, który podczas rato­
wania staruszki popalił sobie 
ręce.

* *  *
Przyznali się w sądzie do 

oszustw.
Franciszek Scaglione, groser- 

nik z p. nr. 3531 ul. Harrison i 
Marcin Anklan, były pracownik 
w biurze rachmistrza Komisji 
Zapomogowej na stan Illinois 
wczoraj przyznali się do dopusz­
czenia się oszustw i przez sę­
dziego Władysława P. Steffena, 
w sądzie kryminalnym, skazani 
będą na ciężkie kary w przy­
szły piątek. Według podania a- 
systenta prokuratora stanowe­
go adwokata Ryszarda Austina, 
Scaglione i Anklan wraz z Hec- 
torem Peną i Mateuszem 
Mertzem, byłymi pracownikami 
w biurze zapomogowem, wspól­
nie uplanowali oszukanie Ko­
misji Zapomogowej na $12,000 
do czego użyć mieli sfałszowa­
ne zamówienia na groserje. Pe­
na uciekł i ukrywa się zręcznie 
przed aresztowaniem. Mertz 
skazany był na $100 kary i spę­
dzenie jednego roku w więzie­
niu.

4= *  *
Uda się jednemu, ale nie 

wszystkim.
Ludwik Monkiewicz, lat 47, 

z p. nr. 929 ul. West 33cia do­
wiedział się, że oszukiwać zna­
czy samego siebie narazić na 
nieprzyjemności. Wczoraj sę­
dzia miejski Robert P. Dunne 
skazał Monkiewicza na $200 ka­
ry pieniężnej oraz nakazał mu 
oddać Komisji Zapomogowej 
$147 za żywność otrzymaną 
fałszywie. W toku rozprawy są­
dowej dowiedziano się, że żona 
Monkiewicza ma od $500 do 
$600 w spółce budowniczo-poży- 
czkowej, a  jednak Monkiewi­
czowie potrafili żądać pomocy 
od Komisji Zapomogowej.

-R -T-
Naczelny klerk Jan S. Rusch 

ma głos.
Prawybory aldermańskie od­

będą się dnia 26go lutego, 1935 
roku a regiestracja obywateli 
zaś dnia 5go marca. Wybory 
burmistrza, aldermanów i in­
nych urzędników miasta Chi­
cago odbędą się dnia 2go kwiet­
nia, 1935 roku. W dniu 5-go 
listopada, odbędą się wybory 
sędziów wyższych. Taki' raport 
zdał Prasie naczelny klerk Ko­
misji Wyborczej, p. Jan S. 
Rusch.

\  5fc
Po co i na co, sam nie wie.
Jan F. Modler, zamieszkały 

p. nr. 192 North Sacramento 
bulwar wczoraj w sądzie wyż­
szym żądał ukarania panny 
Nellie McFarland, której spe­
cjalnością było rozbijanie i ni­
szczenie mebli w jego mieszka­
niu. Modler jest starym kawa­
lerem. Przyznał się iż sam nie 
wie na co i po co panna McFar­
land meble mu zniszczyła. Udał 
się do sądu, aby ratować to co 
w mieszkaniu jes?cze nie wpa- 
dło w ręce rozgniewanej opo- 
nentki.

Klub eks-komendantów 
jedzie do Milwaukee.

Z Maciejem J. Murphy, ko­
mendantem powiatowym Ame­
rykańskiego Legjonu na czele 
300 członków klubu Eks-Ko- 
mendantów tegoż Legjonu je­
dzie dzisiaj wieczorem w spe­
cjalnym pociągu do Milwaukee 
na zaproszenie tamtejszych we­
teranów i członków Amerykań­
skiego Legjonu.

BJi |

i PRACA K UPNO  I SPRZEDAŻ

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż, 
mój, ojciec i dziadek nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK DABMOFAL

jw k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym  św ia­
tem, opatrzony św. Sakram en­
tam i. dnia 12go listopada, 1934 
roku, o godzinie ' 2ej rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w p ią­
tek, dn ia  16go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by pnr. 4954 So. K arloy Are. 
do kościoła św. R runona, a 
s tam tąd  na cm entarz Z m ar­
tw ychw stania Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pog rążen i:

Stanisława, ż o n a ; Włady­
sław. Teodor, Jan. Józefa, Ta­
deusz, Antoni i Edward, dzie­
ci ; Irena Tomaszewska, Hele­
na i Stanisława Woźniak, sy­
nowe, w nuki i  wnuczki, -wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pom ier­
ski, Telefon B oulerard  4421-

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a t­
ka, sio stra  i babcia nasza,

S. P.
ROZALJA KOSZTOWNA

po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tyto św ia­
tem, opatrzona Sw. Sakram en­
tam i, d n ia  12go listopada, 1934 
roku, o godzinie 4:15 po połu­
dniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dnia 17go listopada, o godzi­
nie 8 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 3048 So. Tliroop ulica, do 
kościoła. Najśw . M. P . od 
Nieust. Pomocy, a s tam tąd  na 
cm entarz Z m artw ychw stania 
Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żulu 
pogrążen i:

H enryk, m ąż; E m ilja , Józef, 
Jadw iga  i E dw ard, dzieci; 
B erta  Ilaloska, s io s tr a ; H en­
ryk Ledzianowski, W ładysław  
Domkę, zięciow ie; Jan i Józef 
Zawersey, b ra c ia ; Ceeylja i Ro­
zalja, b ra to w e ; w nuki i w nu­
czki, w raz  z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pom ier­
ski. Telefon B ou lerard  4421.

W szystkim krew nym  i znajo­
mym -donosimy te  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m at­
ka i babcia nasza

S. P.
ANTONINA KW IATKOW SKA 

(MARTIN)
członkini Tow. Polek św. Ja d ­
wigi, g rupa 93 i B ractw a Ró­
żańca św. 2-go Drzewa, 34ej 
Róży., po długiej i ciężkiej cho­
robie, i»ożegna:ta się z tym  św ia­
tem. opatrzona św. Sakram en­
tam i. dnia 12go listopadat, 1934 
roka, o godzinie 10-.30^ rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia logo listopada, o go­
dzinie 8 :30 rano, z zak ładu  'po­
grzebowego P. Kówacżek, 3630 
George ul., do kościoła św. Jac­
ka. a  s tam tąd  na cm entarz św. 
W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystk ich . krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

M arjanna. Anna, L eokadia, 
Agnieszka i K lara , có rk i; F ra n ­
ciszek, M arcin i H enryk, syno­
wie ; Dr. F ranciszek Derengow- 
ski, Robert Pa!m er. B ernard  
Sherm an i Paw eł Skinder, zię­
ciowie ; Ju ljan n a  i Leokadja, 
synowe, w nuki i wnuczki, w raz 
z całą rodziną.

Po inform acje telefonow ać: 
Spaulding 6630. 34

Wszy skini krew nym  i znajo­
mym donosimy t ę ’sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, syn, b ra t  i  szw agier nasz,

Ś. P.
JÓZEF WIRTEL

po długie: chorobie, pożegnał 
się z tym  S,\i tern, opatrzony 
św. Sakram entam i, dn ia  13go 
lisf&pada, 1934 ronu, o gouzi- 
nie 4 :45 wieczorem, w  średnim 
wieku.

Dom żałoby pnr. 4836 So. 
Lincoln ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

W ciężki żalu pogrążona:
Paulina Wirtel, (-z domu. 

Benna), żona, w raz z całą ro- 
ną.

Pogrzebowy W. M. Andzie- 
wicz, 1941 W. C erm ak Road, 
Canal 1123.

iCfc- BACZNOSC
MATKI I OJCOWIE

Czemu nie dacie sw ojej córce lub 
synowi ten  dobry fach, — szycia su­
kien, robienia deseni i szycia na pa­
rowych maszynach. B aczność! Chica­
go szkoła j.esit stańowcao 109% polską 
szkołą. — Lekcje po poLsku jeżeli 
chcecie. Dzienne i wieczorne kursa, 
osobiste instrukcje. — Kompletny 
kurs w fachowym szyciu sukien z 
tym ogłoszeniem za tylkb $20. Pią, 
m iętajcie przynieście to ogłoszenie. 
Gotówką lub na spłaty . O ferta  dobra 
na jeden tydzień tylko.

C H I C A G O  S C H O O L
216 W. JACKSON BLVD.

5 Tel. D earborn 9092. 30

RZECZY DOMOW E
OGRZEWACZ ,,IIo t B last H eato ro la” 
kcm binacw jny do salonu i ciepłej 
wody. 1613 N. Western Ave.

NA SPRZEDAŻ okrągły stół do ja ­
daln i oraz 6 Ikrzeseł, tanio. D obra 
kondycja. Telefon Irv lng  1831,

P tactw o  i Z w ierzęta
CHOW piesek na ftprzedaż, bardzo 
ładny, rok i pół s ta ry  lub zam ienię 
za co macie. 1507 B laekhaw k ul., 2lgie.

POTRZEBA pracow itego chłopaka na 
stałe lub część czasu „roufe” praca, 
dobra zapła ta. 2802 Chicago Ave. 15

POTRZEBA desen iarka na dam skie 
suknie. 237 S. M arket ul. Pokój 503.

POTRZEBA dzidwiczyny do pilnow a­
nia niemowlęcia pod opieką lekarską, 
in fo rm acja  1349 M ilwaukee Ave., 
3-cńe piętro. _

I N T E R E S  A
NA SPRZEDAŻ sk ład  cygar, cuk ier­
ków, drobiazgów i pieczywa blisko 
fabryki i elzfcoły. D ebry interes. $20 
rentu , z  pokojam i. 'Wielka taniość. 
Dam próbę. 2660 A nnitage Ave.

POTRZEBA w. paln ika  w „room ing 
house”. $230 gotów ki potrzebne. 172 
Eugenie ul., 2gie piętro.

i ®

POTRZEBA „busbelm ana” sam otne­
go, w  średnim  wieku,. 2841 D irersey  
Ave.

W szystkim  krew nym  1 znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, Iż najukochańszy o j­
ciec, b ra t i dziaduś nasz

8. P.
WALENTY SLPERCZYŃSKI
po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym św ia­
tem , opatrzony św. Sakram en­
tam i, dn ia  12go listopada, 1934 
roku, o godzinie 10:15 rano, 
przeżywszy la t .88.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia logo listopada, o go­
dzinie 9 :3O ramo, z zakładu po­
grzebowego W. M. Pomierskie- 
go. 1059 W. 32ga ulica, do ko­
ścioła Najśw. M. P. od N ieust. 
Pomocy, a stam tąd na cm entarz 
Z m artw ychw stania Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Jan. Władysław i Wacław, 
synow ie; Marjanna Lipińska i 
Franciszka Silbert, córki : Ma­
rjanna. Anna, Leokadja, Ma­
rjanna i Anna, synowe; Jan Su- 
perczyński, b r a t ; Adam Krosi­
na, szw agier; w nuki i  wnuczki 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pomierski, 
Telefon Bmńeraird 4421. 14

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy o j­
ciec, dzladuś i pradziad  uś nasz,

Ś. P.
WOJCIECH RUTECKI

po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  l ig o  listopada, 1934 ro­
ku, o godzinie 2:15 po połud­
niu, w  podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia 15go listopada, o go­
dzinie 9 :3O rano, z domu żałoby 
pnr. 2963 Lym an ulica, do ko­
ścioła św. B arbary , a  s tam tąd  
na cm entarz Z m atrw ychw stania 
Pańskiego, na parcelę fam ilij­
ną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Wawrzyniec i Jan, synow ie; 
Magdalena Michalak, córka. 
Franciszek M ichalak, z ię ć ; w nu­
ki, wnuczki i praw nuki, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy S. J. P ruchniew - 
ski. Telefon Yictory 1024.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy syn 
i b ra t nasz,

Ś. P.
HIERONIM NOSAL

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 12go listopada, 1934 roku, 
o godzinie 8 :30 rano, przeżyw­
szy la t 19.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia 15go listopada, o go­
dzinie 9 :3O rano, z zak ładu  po­
grzebowego H enryka A. P atka; 
róg 48ta ń  So. H erm itage Ave. 
do kościoła św. Bazyla, przy 
5Eej i  So. Honore, a  stam tąd  
na  cm entarz Z m artw ychw sta­
n ia  Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Józef i M arjanna (z domu 
S toga), rodzice; Ehner, Jerzy  
i Czesław, b rac ia ; B lanche i 
D orota, s io s try ; Z»f.ja Stoga, 
babcia ; Ks. S tan isław  Stoga, 
J a n  i W ładysław , w u jow ie; 
S te fan ja  Trembacz, ciocia, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się H en­
ryk A. P atka. 14

REZOLUCJA
Członkinie Tow arzystw a P o­

lek św. Jadw ig i przy p a ra f ji 
św. Jadw igi, raczą się zebrać 
przed kościołem Sw. Jacka , w 
czw artek, dn ia  15go listopada, 
o godzinie 8 :30 rano, aby od­
dać o sta tn ią  usługę zm arłej sio­
strze naszej,

Ś. P.
ANTONINIE

KWIATKOWSKIEJ
. Rodzinie zm arłej zasyłam y 
w yrazy szczerego współczucia 
i głębokiej sym patji,

Leokadja Czapska, prez. 
Salomea Wiśniewska,

sekr. prot.

D robne O głoszen ia

K UPNO  I SPRZEDAŻ

NA SPRZEDAŻ skład  w arzyw  i o  
wocć>w w ..Food M art” , ninstzę oddać 
bardzo tanio  z powodu choroby jeżeli 
zaraz. 2331 Chicago Ave. 15

NA SPRZEDAŻ grosem ia  i buczer- 
uia tanio. Telefonoulać P alisadę  5995.

15

ROZMAITE
CENY na la to ! K upujcie teraz. Zna­
komity zastępca P ocalion tas; „B lack 
Gold”, „Lumip” lub ,,Egg”, $6. „M inę 
Run” . $5.75; „Screening”, $4.75. — 
G randy Minnirig Co., C edarcrest 1131.

20

NA SPRZEDAŻ urządzenie do p i­
w iarn i i składni cukierków  bardzo 
tanio oraz mieszkanie. 1947 Heiwey 
ul. prźy Daimcn Are. 16

BANKRUCYJ.NA sprzedaż ubrań. — 
N ajw iększa sprzedaż w hiistorji. Tyl­
ko na k ró tk i czas. N ie omińcie jej. 
2823 M ilwaukee Ave„ 2gie piętro. 17

GROSERNIA na sprzedaż, toni ren t 
z ipomiesrżka.niein na  byznesiowej u li­
cy .'3135 N. Kedzie Ave. Tel. Keystorie 
6188, 15

SKŁAD cukierków  na  sprzedaż. 1923 
W. H ervey ulica.

BUCZERNIA i grosem ia, 5 pokojo­
we m ieszkanie, tan i ren t, oddani za 
bezcen, $875. W arte  podwójnie. 2158 
B arry  Ave. 10,14

GROSERNIA i f ilja  p iekarska, na 
uprzedaż. po przystępnej cenie. H. 
B ravem ian. 1017 N. W estern Are.

12,14.16

NA sprzedaż skład  cuk ie rków ; dobry 
in te res; tanio. 1237 Ilo lt ul. 16

W szystkim krewnym i znaj< 
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iź najukochańszy syn 
mój i b ra t nasz

Ś. p.
ALBERT STRliCK

członek American Federatiou 
of Musicians, po krótk iej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegninł się 
z tym  światem, dnia 12go listo­
pada, 1934 roku, o godzinie 4ej 
po południu, przeżywszy la t  38.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia 15go listopada, z do­
mu żałoby pnr, 922 Fullerton 
A re.

Na ten Smutny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Charles, o jc iec ; Rozalja Re- 
gltz. Łucja i Charles, b ra t i sio­
stry, w raz z ca ia  rodzina. J4

Ks. O rganiściak O głoszony  
N ieboszczykiem .

Jeden z Ojców Jezuitów o- 
trzymał list od Ojców Marja- 
nów z Polski z doniesieniem o 
mierci ks. Jakóba J. Organiś- 

ciąka, ostatnio wikarego w pa­
rafji Niepokalanego Pąszęcia 
Najśw, Marji Panny, w South 
Chicago. Ks. Organiściak w 
charakterze delegata pojechał 
do Polski na wyścigi balonowe 
Gordon-Benneta, z ramienif 
Narodowo - Amerykański e g o  
Stów. Aeronautycznego. W

{Gdyni podobno umarł i tam też 
ima być pochowanym.

W szystkim  krewnym i zna­
jom ym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz i  dzia­
dek mój,

§. P.
WŁADYSŁAW SIATKOWSKI
po k ró tk iej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
paitrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  12g<> listopada, 1934 roku, 
o godzinie ICej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia 15go listopada, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Feliksa Sadowskie­
go. 1845 N. H erm itage Are. do 
kościoła Najśw . M arji Panny 
Anielskiej, a stam tąd  na cmen­
ta rz  św. Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

S tan isław a. żona ; W iktor ja , 
M arjanna, Tetosa, .Antoni. W ła­
dysław, E dw ard i F lo rjanna, 
d z iec i; K aro l Yorlik, Ja n  Ze­
man, zięciowie, w raz z całą ro­
dziną.

Teł. B runsw ick 2636.

W szystkim  krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia ­
domość, iż najukochańszy syn 
i b ra t nasz,

Ś. P.
CZESŁAW BYKOWSKI

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony Sw. Sakram entam i, 
dnia 14go listopada, 1934 roku, 
o godzinie 1 2 :45 rano, przeżyw- 
say la t 21.

Dom żałoby pnr. 2115 Had- 
don Ave.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podamy ju tro .

W ciężkim żalu pogrążen i:
Andrzej i Aniela, rodz ice ; 

Franciszek, Józef, Mieczysław, 
F red  i Jan , b ra c ia ; B ron isła­
w a i Genowefa, siostry, w raz 
z eałą rodziną.

Pogrzebowy Anton A. Po- 
ciask, 1335 W. Chicago Ave. 
Telefon Monroe 4643-7306.

0

d

-W szystkim  krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i b ra t nasz.

6. r .
BRONISŁAW SAK

przez nieszczęśliwy wypadek 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 12go listopada, 1934 roku, 
o godzinie 6 :3O wieczorem, 
przeżywszy la t 14 i 7 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia 15go listopada, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego P io tra  W ójcika, 
pnr. 742 A rm our ul. do kościoła 
śśj Młodzianków, a stam tąd  na 
cnjentarz św. Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
po g rążen i:

Stanisław. o jc iec : Józef, 
b ra t ;  S tan isław a, siostra, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy P io tr Wójcik.

W szystkim  krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m a t­
ka nasza,

ś. r .
ANNA OW SIANIAK

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym  światem, opatrzona 
św. Sakram entam i, dn ia  14go 
listopada, 1934 roku, o godzinie 
Sei rano, w średnim wieku.

Dom żałoby pnr. 4501 So. 
Łaiflin ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzeLde 
porlnmy później.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Jan i Michał, synow ie: Sta­

nisława. cónka; Adam Rutkow­
ski, zięć, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się S ta­
nisław  B afia, 1810 W. 18ta ud. 
Canal*229S.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec i  brtait nasz,

Ś. P.
JA N  KOLK

członek grupy 901 Zw. N ar. 
Pol., po krótk iej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym Swia* 
tern, opatrzony św. Sakram en­
tam i, dnia 13go listopada, 1934 
roku, o godzinie 9:26 rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 17go listopada, o go­
dzinie 9 :39 rano, z domu żało­
by pnr. 4105 W. 25ta ulica, do 
kościoła E piphany, a  stam tąd  
na cm entarz Z m artw ychw sta­
nia Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Helena, ż o n a ; F eliks i Mak- 
sym iljan, synow ie; Domieela 
K ckczyńska, Ju lja n n a  Kłos, 
W ładysław a Nowak, s io s try ; 
B ronisław a Kolk, b ra tow a; 
M arja  Sobieraj i W erowska, 
saw ag ierk l; Józef Sobieraj i  J ó ­
zef W erowski, szwagrowie, 
w raz z całą fam iłją.

Pogrzebem zajm uje  się A. Sa- 
lamowicz, L aw ndale 0778.'
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POSZUKIW ANIA
E L Ż B IE T Ę  Otezlaińska poszukuje Ja n  
Olszański. Pochodzi z I.wowa. A d res : 
1398 N. Hoyne A re. 17

DO W YNAJĘCIA
Y. M. O, A. 1621 W. D M sion  B runs­
wick 4380, pojedyncze pokoje $3.00; 
dubeltow e pokoje $2.99 tygodniowo, 
darmo przyw ileje gitmmastjx-zne, 24 
godziima obtsiliuga. 20

POTRZEBA panienki na mieszkanie. 
2026 Potomatc Ave. na 2-giem. 15

2 POKOJOWY ,,klbchienette” umeblo­
w any do w ynajęcia, ogrzewany. 1398 
No. H oyne Are.
DO W YNAJĘCIA (pojedyncze pofco-je 
z w anną, można gotować, $1.50 i w y­
żej. 1991 W. N orth  Are. w  grosem i.
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DO W ynajęcia ogrzew ane osobne po­
koje, można gotować, $2.00 i wyżej, 
osobne noce 50c. 543 N- Ashland Are.

PO KÓ J d» w ynajęcia dla mężczyzn, 
ta-nió. 2017 W. W alton ul. 14
3 POKOI do w ynajęcia, p a rą  ogrze­
wane. $20 miesięcznie. 1974 W ilmoi 
A rę,, blisko A rm itage I W estern. Al- 
ba ny 5012. 15

DO 'WYNAJĘCIA ofis stosowny dla 
lekarza lub dentyst y na dogodnych 
w arunkach. 3129 Lógan B lrd.

DO W YNAJĘCIA 3 ogrzew ane po&o- 
je  z  wanno.. 1078 N. Marsilifiekl Ave.

I)O w ynajęcia na P au lina  ulicy, 4 
pokoje i .ustęp $8.00 w dobrej okolicy. 
Telefon B runsw ick 3396.

PRAC A
Pracownicy przy skórz®.

POTRZEBA doświadczonych do po­
kryw ania dam skich “orern ig lit ca- 
ses”. Nocna, p raca , 4:30 do l i te j .  S. 
D resner and Son. 512 So. Peoria u- 
lica. 15

POTRZEBA młodą n iew iastę  do p ra ­
cy przy formabh. 657 M ilwaukee Are. 
w składzie.
POTRZEBA ty lko  doświadlczoną 
dziewczynę jako  operatorkę przy a r ­
tykułach skórzanych. 1349 M ilwaukee 
Are., 3cle piętro.

POTRZEBA chłopaka do piekarni, 
mulsi rozumieć robotę przy Chlebie 
i byskietach. 1506 W. Superior ul. 15

K U PU JC IE  ..T fopicair” węgiel na 
prędkie ogrzewanie. — „Lump” lub 
„egg”, $6; ,A linę ru n ” $5.75; „Scree­
ning”, $4.75. N orthern Ćoal Co. Mer- 
rim ac 2524. 16
KTO posiada b iurko do książek 
(bęok case), a  chce sprzedać, podać 
cenę, łyp  b iurka pieśm iennie,/D zien­
nik Ohicagoski, 1455 W. Divi»ion ul., 
pod lite rą  A-2. 29

TROCHĘ używane fu trzane  płaszęze 
i fu trzan e  garnirunlki. O tw arte  do 
lOtej wieczorem. 1251 N. R ockwell ul.

ECONOMY FUEL CO.
Lump $6.99, Egg $5.75, Minę Run 
$5.50, 2 calowy Screening $4.75- G wa­
rantow ane z  3ciej żyły. Dostaw iany 
gdziekolwiek w Chicago. Tel. E n ter­
prise 1236. Cicero 4817. 14

URZĄDZENIA groseryjne n ą  sprze- 
dlarż bardzo przystępnie. 2748 N. ,Ca- 
lifornia Avę. 14

PIERW SZORZĘDNY fo rtep ian  na 
Sprzedaż tanio. 1934 W iłniot ul. Ar- 
mitnge 6330. 15

RZECZY DOMOW E
B A E R  S T O R A G E

G w a ra n tu je m y  oszczęd z ić  W a m  50% 
n a  z a k u p n ie  g a r n i tu r ó w  do sy p ia ln i, 
p o k o ju  i ja d a ln i ,  o ra z  p iecy  i d y w a ­
nów . S p ła ty  lu b  g o tó w k ą . O tw a r te  
d z ie n n ie  do lOej. W  n ie d z ie lę  do 4ej.

B A E R  S T O R A G E
1927 M IL W A U K E E  A V B N U E  

b lis k o  W e s te r n  A v e .

SPRZEDAM kuchenny kab inet, $5; 
palacz oleju, ogrzewa 5 do 6 ,pokoi, 
$45. 1507 BSackhawk ul., 2gie.

NA SPRZEDAŻ kom binacyjne piece, 
maszyny do szycia, łóżku, komody, 
dywany, maszyny do prania. 1332 W. 
18-ta ulica. w s.s

PIEK A R N IA  dobra, dobry interes, 
tanio na sprzedaż. 2602 W. C brtland 
u lica. .14

SKŁAD cukierków na sprzedaż, 2000 
No. L eayitt ul-, narożnik A nnitage.

35
BUCZERNIA na sprzedaż. Mam 2. 
Sprzedam jedną. Taniość. 3092 M il­
w aukee Ave.

F A R M Y I LOTY
FARM A blisko Chicago, 45 akrów  z  
inw entarzem , zam ienię za dom w 
Chicago. 1436 W. H uron ul.

DOMY I ZAM IANA
NA SPRZEDAŻ, północno zachodnia 
strona, Talm an Ave,, blisko A nn ita ­
ge, 2 piętrow y i bezment. 3 m ieszka­
niowy budynek. Cementowy funda­
ment. 4 5 i 6 pokojowe m ieszkania, 
3 automobilowy drew niany garaż. —• 
R entu $12 miesięcznie. Posiadacz nior- 
geezu rem odelował i um alów ał cały 
budynek. Odebrany za dług. Oddani 
za $3,250 gotówki. l,eo Michael and 
Son. Inc.. 1951 N. W estern Ave. 19

Nadzwyczajny Bargain.
Murowany dom na D irision  przy 
Rockwell, 5 mie-izkań i .,s-toro’.’. < 
na  $5,000. — 1332 N. A testem  Ave.
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Niebyw-ąta Taniość.
SO akrow a farm a na eemchto-wej dro­
dze, na północ od Green lłjfy. Dobra 
ziemia, zabudow ania, 2 konie, 9 
krów, drób, maszyny i zbiory. Infor- 
inncj.c u F . L . M ajka, 4300 W. 26ta 
ulica.

NOWY m urow any bungalow -:zam ie­
nię za starszy  dom lub interes. 1332 
N. W estern Ave. 16

T O D A Y ’S  C R O SS W O R D  P U Z Z L E

W szystkibi krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

6. p.
PIOTR GRUCA

po krótk iej chorobie, pożegnał 
się z tym św iatem , opatrzony 
św. Sakram entam i, dnia 14go 
listopada, 1934 raku, o godzi­
nie ćej rano, przeżywszy la t 50.

Dom żałoby pnr. 1649 W. 15ta 
ulica.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podamy później.

W  ciężkim żalu pogrążona :
Anna, żona, w raz z dziećmi 

i ca łą  rodziną.
Pogrzebem zajm uje się S ta­

nisław  B afia, 1810 W. IS ta 
ulica. Canal 2298.

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy m ąż 
mój, ojciec, b ra t i dziadek nasz,

Ś. P.
JÓZEF CZOSNYRAt

członek Tow. św. Antoniego z 
Padw y, No. 252 Z. P . R. K. ■— 
po krótk iej chorobie, pożegnał 
się z tym św iatem , opatrzony 
św. Sakram entam i, dnia 12go 
listopada. 1934 roku, o godzi­
nie 4ej po południu, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odliędzie się w sobo­
tę, dnia 37go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by pnr. 3643 W. 23sza ul. do 
kościoła św. W ojciecha, a  stam ­
tąd  na  cm entarz Sw. W ojcie­
cha na  lotę faih ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Aniela Czosnyka, żona; Ru­
dolf i Edward, synow ie; Geno­
wefa j F ranciszka, córkij An­
drzej Czupka, z ięć : Agnieszka 
Siwula, siostra.; M ichał Siwti- 
la, szw ag ier; w nuk i wnuczki, 
w raz z całą  rodziną.

Pogrzebowy Aleks K opicki i 
Syn. 1655 W. 17ta ul. Canal 
5735. 14.16

POTRZEBA sprzedaw aczy dośw iad­
czonych w .sprzedawaniu przyborów 
drażywcBych. GoCdsmith P iekle Ood 
Telefon Caaa'l 2226.

POTRZEBA kobiety, ta k a  k tó ra  mo­
że poaostać na noc. T. Buidnik, 1746 
Brighann ulica.

POTRZEBA dwówiadlazonej opera to r­
ki. Helene B eauty Shop, 1200 No. 
AishJanitl Are.

POTRZEBA rzeżoika. .M usi zająć 
rtę  „m arketem ” i muBi umieć w yra­
biać kiełbasy. R ekom endacje w ym a­
gane. 856 N. Ashland Ave. 15

POTRZEBA młodą dziewczynę do 
pracy ogólnej donijowej. D obra zapla­
ta. 3215 Thom as ul,, Isize piętro.

POTRZEBA dziewczyny 18 le tn iej 
albo przw zło  do ogólnej domowej 
pracy, dobry do-ni, pozostać n a  noc. 
Telefon K eystode 1298.

POTRZEBA dziewczyny 19-le'niej do 
ogólnej domowej pracy, m ała rodzimi, 
dobre rekom endacje w ym agane. P an i 
R. W eksler, 931 W inona Ave. Telefon 
Ravewsiwcod 2-534. 15

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
nracy domowej i poenoky 7, dlzieekiean. 
169 E. Superior u.1. Leayłtit,

POTRZEBA dziewczyny albo kobie­
ty do ogólnej; domowej pracy. 1332 
E stes Ave. Telefon iShełclrake 0959.

POTRZEBA dziewczyny do p racy  do­
mowej. Dobry dom. 3641 D ickens Are.

POTRZEBA dobrego kraw ca m usi ro ­
zumieć wszelką robotę, także n iew ia­
stę ćjo^wszelkiej roboty w  składzie

1 czyszczenia. 1924 A nn itage  Are. 15

I POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
1 domowej pracy, jedno dziecko. $3-$4

jjgi tygodniowo. ,856 N. Hoyne Are.
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ACROSS
2—A frith
9—A river em hankm ent (U. S.) 

11—Plunders
13— Unsoiled
14— N ąrrow  roadways
15— E.rclamalion of trium ph
16— A powerful engine 
18—And so forth  (abbr.)
20—One who rows a boat 
2J—The average
25—A clrcu lar piąte
27—Contagious m a tte r  of a disease 
30—W ingllke
32—One's sister's daughter
35—A sóund—(n. w. W ashington,

U. S. A.)
34—Position near (prep.)
37—N ot dead 
39—To ch atte r 
10—E arlier <opp.)
41—Methods

DOWN
J—Medieval Chemical science
2— Adam‘s wife
3— To crack open
4— A m ałe voice
5— Perm it
6— Bellowed
7— Yonder
8— A beast of burden

10—To cxalt the  sp irit 
12—A num ber 
17—A sm ali bat 
19—C aralry  (abbr.) '•
21— A narrow  Inlet
22— Those who skate
24—Ninę tim es ten
26—A person ir. bondage
28— Ceremonies
29— To ascend (m ountain)
31—A mongrel
33—An ancien t country  n o rth  Ol 

Persian  gulf
35— Pam phlet (abbr.)
36— Vapor
38—It  is (contr.)

Antwer to preriout puzzle
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI, ŚRODA, DNIA 14-GO LISTOPADA, 1934.

Z J a d w ig o w a .
Z DRUŻYNY HARCERSKIEJ

PRZY TOW. IM. KRÓLA 
JAGIEŁŁY, GR. 2206 ZNP.
Komitet Opiekuńczy Harcer­

stwa wraz z kierownikami dru­
żyny Grupy 22106 ZNP. urządził 
„Bunco” na korzyść powodzian 
w Polsce. Zabawa udała się pod 
każdym względem pomyślnie. 
Należy się uznanie tym, którzy 
przyczynili się do sukcesu. Tymi 
byli: T. Mróz, B. Krzyżak, J. 
Modrzejewski, A. Safarz, K. 
Rajski, P. Golata, P. Depa, W. 
Madejczyk, J. Dolaziński, K. 
Biedrzycki, S. Zawadzki, W. Sa- 
jewski, J. Saławski, Firma Wie- 
boldts, firma Peacock Bridal 
Shoppe, inc., D. Biskupski, J. 
Podgórski, B. Z. Łączyński, T. 
Gleba, M. Kubiak, J. Siermiń- 
ski, W. Zimna, B. Jarosz, A. 
Adamczyk, B. Za jąkała, H. A- 
damczyk, J. Kowalski, A. Niep- 
suń, K. Piecyk, P. Baran, B. 
Sadowski, P. Bogański, W. Ku- 
termacha, K. Tuzik, K. Kosowy, 
E. Kijek, H. Kuczko, F. Biesia­
da, R. Kowalewski.

Należy zaznaczyć, iż przewód 
nicząca komitetu harcerstwa 
pani Piecyk dołożyła starań w 
urządzeniu tej afery, jak rów­
nież sekr. komitetu harcerstwa 
p. T. Gleba, której pomagał w 
tej pracy. Należy dodać, że Dru 
żyną kierują druhna P. Rei- 
chert i dh. T. Piecyk, która 
się rozwija z każdym dniem, i 
zalicza się obecnie do jednej z 
największych drużyn przy Gmi 
nie 41ej ZNP.

Do komitetu opiekuńczego 
wchodzą członkowie z Tow. 
króla Wład. Jagiełły jak nastę­
puje: W. Piecyk, przewodniczą­
ca; T. Gleba, sekr.; W. Adam­
czyk, kasjer i M. Kubiak i B. 
Z. Łączyński na czele z preze­
sem grupy p. A. Pasternakiem.

ic iechow a.
Z Posiedzenia Przemysłowców 

Grupy 3, Z. N. P.
W ubiegłą niedzielę w sali 

Pułaskiego na Wojciechowie, 
cdtyto się regularne posiedze- 
u Tow. Przemysłowego Rze- 

ś'l}Łkć v Polskich, gr. 3 Z. 
mkśkiików Polskich, gr. 3, Z.N. 
P. Posiedzenie było dosyć licz­
ne i wielce ożywione, gdyż o- 
m a wiano .sporo spraw na dobro 
ogółu polskiego,,.Zw. Nar. Pol­
skiego oraz towarzystwa.

Widać depresja zaczyna się 
zmniejszać gdyż na niedziel- 
nem posiedzeniu dwóch nowych 
członków złożyło przysięgę i 
nadeszły dwie nowe aplikacje 
na członków. Kilku z członków 
postanowiło postarać się o dal­
szych aplikantów. Oby tak 
wszyscy członkowie Łączyli po­
stanowić, to zamiast 208 człon­
ków, byłoby nas przeszło 400.

Towarzystwo to jest najstar 
sza grupą związkową w Chica­
go, gdyż należy do Z. N, P. od 
samego początku i ma w swym 
gronie wielu wybitnych człon­
ków, którzy się zasłużyli Polo- 
nji tak w posadach politycz­
nych, — jakoteż w różnych 
profesjach, w kuipiectwie i 
przemyśle. ■— Jozafat Latu- 
szewski, prezes; M. A. Górec­
ki, wiceprezes; W. J. Danisch, 
sekr. prot.; Ant. Hoppe, sekr. 
fin .; B. Gąsiorowski, sekr. 
Dziatwy; E. A. Gościcki, skarb 
nik. W. Źychliński, K. Pettkos- 
ke i A. Paczkowski, rada gos­
podarcza; W. Majchrzak, mar­
szałek; A. Podhajski, gospo­
darz sali; K. Moczarski, chor.

Napad rabunkowy na bank.
Buckley, 111. — Dwaj bandy­

ci napadli na tutejszy bank sta­
nowy i uciekli z łupem $700 po 
steroryzowaniu p. L. Stroup, 
kasjerki, którą samą zastali w 
banku.

W ubiegłą niedzielę, odbyło 
się rano, o godzinie 10:30 uro­
czyste nabożeństwo w kościele 
św. Trójcy, za wszystkich Fun­
datorów tak żyjących i zmar­
łych. Po południu zaś o godzi­
nie 3:30 odbyło się roczne po­
siedzenie Fundatorów w sali 
Wyższej Szkoły św. Trójcy, 
prży udziale przeszko situ osób. 
Na .posiedzeniu rocznem posta­
nowiono nadal pracować nad 
rozwinięciem różnych agencji 
1 tóre pracują na dobro Wyższej 
Szkoły św. Trójcy, naprzykład, 
Stów. Fundatorów ma się sta­
rać o dalsze bursy dla ubogich 
studentów, oraz pilnować nad 
utrzymaniem Wyższej Szkoły 
na jak najwyższym szczeblu do­
skonałości, by nadal utrzymała, 
jak je obecnie posiada, akredy­
tacje najwyższych ciał eduka­
cyjnych, by uczniowie kończący 
Wyższą Szkołę św. Trójcy mie­
liby nadal wstęp do wszystkich 
uniwersytetów, bez zdawania 
egzaminów. Tow. Pomocy Nau­
kowej ma nadal pracować nad 
zbieraniem funduszów na opła­
canie szkolnego za niezamoż 
nych uczniów. Tow. Pań Pomo­
cy Wyższej Szkoły ma za zada­
nie zbierania funduszy, w każ­
dy godziwy sposób na utrzy­
manie Gmachu Wyższej Szkoły. 
Stów. Rodziców i Nauczycieli 
studentów Wyższej Szkoły ma­
ją się regularnie zdradzać na 
posiedzenia i radzić nad do­
brem tych uczni. Alumni zaś 
w swym stowarzyszeniu, -mają 
% ile możności utrzymywać kon 
takt pomiędzy sobą, wspierać
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swą Ałma Mater duchowo jako­
też i mateirjałnie, oraz starać 
się o nowych uczni by wypeł­
niać klasy swej dawnej uczel­
ni.

Wysłuchano sprawozdania z 
wszystkich powyżej wymienio­
nych zrzeszeń, jakoteż obszer­
ne . sprawozdanie z działalności 
naukowej w wyższej szkole, 
Brata Wiktora, C.S.C., Pryncy- 
pała Wyższej Szkoły, oraz de­
taliczne sprawozdanie z rocz­
nych dochodów i rozchodów 
Wyższej Szkoły, oraz o jej o- 
becnym finansowym stanie, 
przedłożył obecnym X. pro­
boszcz Kazimierz Sztuczko, C.‘ 
S.C. Potem wybrano pięć osób 
do Dyrekcji Fundatorów na 
trzy lata, na miejsce tych któ­
rych termin się skończył, nowo 
wybranymi są: Józef Mag- 
ćziarz, Teresa Białoruska, Józe­
fina Lisewska., Stanisław Dy­
lewski i Jan Rękosiewicz.

Następujących zmarłych 
przyjęto na listę wieczystą: śp. 
Piotra Drechlika, Jozafata Ste­
na., Katarzynę Tomaszkiewicz, 
3 anciszka Schwedę, Andrzeja 
Wierzbickiego, Łucjana Woj­
ciechowskiego, Jana Skora, Pio­
tra  Proroka i Marję Śmigaj. 
Uczczono ich pamięć powsta­
niem i modlitwą. Zaś jako no­
wych pełnomocnych członków 
Stów. Fundatorów przyjęto je­
dnogłośnie : — Tow. Pań Pomo­
cy Wyższej Szkoły św. Trójcy, 
Tow. Arcybiskupa- Cieplaka i 
Stów. Alumnów Wyższej Szko­
ły św. Trójcy.

Po odroczeniu się ogólnego 
posiedzenia, zebrała się Dyrek­
cja Stów, na kilka minut i 
wybrała ścisły zarząd Stów, i 
Dyrekcji, który stanowią: — 
Władysław W. Wieczorek, pre­
zes; X. Jakób Organiściak, wi­
ceprezes; Wojciech J. Danisch, 
sekr. prot.; Józef Słupkowski, 
sekr. fin .; pani Magdalena Mi­
lewska,, kasjerka. Po odrocze­
niu wszyscy uczestnicy roczne­
go posiedzenia udali się do Ka- 

Ifeterji Wyższej Szkoły św. 
Trójcy. gdzie Wiel. X. Pro­
boszcz ugościł wszystkich wy­
śmienitą kolacją i miłe spędzo­
no czas pogawędką i wysłucha­
niem kilku mów, jak prezesa 
Wieczorka, p. Milewskiej. X.

Z  z
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K. Sztuczki, X. Romana Marci­
niaka, obyw. Antoniego Lisow­
skiego i innych, i zebrano do­
browolną składkę jak nastę­
puje:

$57.00 złożyły Niewiasty Ró­
żańcowe z Trójeowa.

$50.00: Wiel. X. Superior St. 
Gruza, S.C.S. w imieniu Wiel. 
Księży z Trójeowa.

Po $10.C'0 złożyli Tow. Far- 
bjana Sebastjana Klonowicza i 
Józef Magdżdarz.

Po $5.00 złożyli: — Klub Ob. 
K. Pułaskiego, Apol. Modlitwy 
Oddział Żeński, W. W. Wieczo­
rek, M. Kenar, Konstanty Tur­
la, Anna Schweda, Antoni Li­
sowski, W. J. Straube, S. Dy- 
łewski, Marja Olejniczak, Mag­
dalena Milewska i Józefa Or- 
bwska.

Po $2.00 złożyli: — Tow. 
Dziewic Różańcowych, Trzeci 
Zakon św. Franciszka (Żeński), 
Tow. Im. Jezus, Tow. Młod. św. 
Kazimierza, Tow. Adoracj i 
Najśw. Sakr., Osoba N. N., Ka­
zimiera Szronkowska. Zofja 
Chabowska, Józefina Lisewska,, 
A. Szymonanis, A. K. Gołem- 
biewski, Anna .Weumann, Max 
Słomiński, Wojciech Danisch, 
Katarzyna Majerczak, Rozalja 
Baranowska, Stan. Cygiel, 
Tow. Serca Jezus, Rozalja Czar 
necka, Walenty Gralewski, Lu­

Rycina przedsłąwia to, co pozostało po zawale niu się starej rudery przy narożniku ulic Ohio i 
North Paulina, gdzie strażący z gruzów wydobyli po katastrofie zwłoki zabitego ehłopea polskiego.

dwika Kotowska, Stefan Kale­
ta i Katarzyna Sowińska,

Po $1.00 złożyli: — Marynia 
i Jania Wieczorek, Franciszka 
Chudzińska, Jakób Mączko, W. 
Jagiełło, J. Kilar, F. Ławniczek, 
Marja Gralewska, Zofja Ćwik, 
W. Bleźnicka, Marja Grejeżyk, 
Marja Fuhl, p. Piszkiewicz, Jó­
zef Wiermiański Julja Duschiń 
ska, R. Rogusz, p. Kochan, A. 
Szwedo, A. B. Siudziński, J. 
Handke, Edward Nowakowski, 
Eleonora Korzuchowska; M. 
Horowicz, H. Pajdo, Kat. O- 
chwat, Aleksandra Marcinkie­
wicz, Stan. Tapa, Jan Kudła, 
J. Kelian, Piotr Migała, Fr. 
Kwiatkowski, Joanna Pawłow­
ska, Agata Kusek, Stanisława 
Gogolewska, Wiktorja Skora, 
Feliksa Kaleta.

Po 50c złożyli: — J. Rękosie­
wicz, Elżbieta Horowicz, J. 
Miśkiewicz, W. Ciężadlo, Józef 
Bumacz i trzy pewne osoby N. 
N. Razem datki wynoszą sumę 
$272.00.

Władysław Wieczorek, prez..
Woj. J. Danisch, sekr. fin.
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C reom uls-ion  n ie  pom oże n a  k a s z e l lub  
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PO ZAWALENIU SIĘ STAREJ RUDERY.

Z W ALENTOW A.
W przyszłą niedzielę, dnia 

18go listopada, odbędzie się za­
bawa taneczna w sali paraf jal- 
nej, urządzona staraniem Tow. 
św. Stanisława ze Zjedn. P.R.K. 
— Prezesem towarzystwa jest 
polski pogrzebowy, p. Antoni 
Kraśniewski. Komitet uprasza 
Rodaków o poparcie. Początek 
zabawy o godzinie 6ej wieczo­
rem.

=» •
Posiedzenia towarzystw przy 

wieczorem, Legjon Pań Oddz. 
11; w sobotę — Posterunek 
Woodrow Wilson; w ponie­
działek, Tow. św. Bernarda; we 
wtorek, Klub Jutrzenka; a w 
środę, Kawalerja Polska Orzeł 
Biały.

Echa masakry politycznej.
Pottsville, Pa. — Siedmiu 

członków rodziny Filipa Bruno, 
..bossa” republikańskiego w 
powiecie Kline, osadzono w a- 
reszcie z oskarżenia o morder­
stwo w związku z masakrą 
przedwyborczą w Kelayres, w 
której pięciu uczestników pa­
rady demokratycznej, wśród 
nich jeden Polak, zastało bru­
talnie zastrzelonych z zasadz­
ki.

MILLENIUM, z łaciny, ozna­
cza: tysiąc lat.

W sp ania łe  W idow isko  
“N oc w  P o lsce”  

w  H otelu  C ongress.
Polonję chicagoską oczekuje 

niezwykła surpryza, — rzecz 
nadzwyczajna, — impreza, któ 
rą można porównać jedynie do 
pamiętnego spektaklu w operze 
chicagoskiej, lub w roki: ubie­
głym na Polu żołnierza, jeżeli 
chodzi o rozmach, skalę i rodzaj 
przedstawienia — a cóż to bę­
dzie? — spyta czytelnik A no 
,Noc w Polsce” wystawiana 

przez Tow. Chicago gr. 1450 
Związku Nar. Pol. — a pod 
auspicjami dziennika Chicago 
Daily News, który jak lat po­
przednich, tak i w tym roku a- 
ranżuje tak zwany „Karnawał 
Narodów.” Na ostatniem zebra­
niu odbyło się posiedzenie przy 
współudziale reprezentantów 
organizacyj polskich. _

W wyniku przedwstępnych 
obrad powołany został do życia 
komitet do którego weszli: p. 
Edmund Odalski, prezes ; p. W. 
Soska- wice-prezes i panna Ja­
nina Pałczyńska, sekretarka.

„Będzie to wielka rzecz tym 
razem” powiada p. E, Odalski, 
którego zdolności w tym kie­
runku wszystkim są dobrze 
znane; nie zapomnieliśmy chy­
ba jeszcze wspaniałego wido­
wiska w operze chicagoskiej, 
lub imponującego spektaklu 
na Polu Żołnierza w zeszłym 
roku i całego szeregu innycłi 
mniejszych imprez wystawia­
nych i reżyserowanych przez p. 
E. Odalskiego — a które były 
sukcesem pod każdym wzglę­
dem.

A zatem „Noc w Polsce” 
przewidująca nadzwyczaj1 boga 
ty i urozmaicony program od­
będzie się w salach hotelu Con­
gress dnia 1 grudnia, br.

Zbieg z celi śmierci ujęty.
Albany, N. Y. — Poszukiwa­

ny od dwóch miesięcy Aleksan­
der Kamiński, lat 23, skazany 
na śmierć za morderfstwo, któ­
ry uciekł z więzienia w Massa­
chusetts, został tu ujęty w so­
botę. Kamiński, który zdołał 
nieco zmienić swój wygląd 
przez ufarbowanie włosów i za­
puszczenie małych wąsików, 
początkowo podawał się za ko­
goś innego, ostatecznie jednak 
władze sprawdziły jego tożsa­
mość.

Z KENSINGTON.
Koło Młodzieży i Wydział De- 

lagacji Obchodów Narodowych 
w Kensington, urządzają w 
tym roku Obchód Listopadowy, 
połączony z Akademją ku czci 
Gen. Pułaskiego, w niedzielę, 
18-go listopada, w sali ob. Jana 
Stancika, 205 E. 115 ulica, o 
godzinie 2ej po południu.

Myśl urządzenia tego obcho­
du wspólnie przez młodzież i 
starszych została entuzjastycz­
nie przyjęta i poparta przez 
wszystkie zrzeszenia w dzielni­
cach Washington Heights, 
Burnside, Kensington i Pull- 
man. Program obchodu będzie 
nadzwyczaj piękny i inte­
resujący. Na głównego mówcę 
zaproszony został burmistrz 
miasta Chicago, p. Edward J. 
Kelly.

To też z jak najgorętszym a- 
pelem zwracamy się do całej 
Polonji ażeby przybyła jak naj­
liczniej na powyższy obchód.— 
Prosimy także ażeby Towarzy­
stwa, które posiadają sztanda­
ry raczyły przybyć na obchód 
i upiększyć narodową manife­
stację.

Kto więc czuje się prawym 
Polakiem, niechaj wybiera się 
na ten wielki Obchód Listopa­
dowy. Uczyńmy dzień 18-go li­
stopada dniem żywiołowej ma­
nifestacji narodowej, jakiej o- 
kolica nasza nie zanotowała do­
tychczas w kronikach swego 
istnienia.

Program składać się będzie 
jak następuje:

Otwarcie przez panią Ewę 
Kolasz i powołanie na przewod­
niczącego p. Edwarda Miazgę 
a na sekretarkę pannę Salomeę 
Lachcik. Inwokacja — ks. Sta­
nisław Chyła, proboszcz para- 
fji św. Salomei. Odśpiewanie 
hymnu amerykańskiego i pol­
skiego — pani Bronisława Fa- 
lasz. Śpiew — Chór B. Dembiń­
skiego No. 2 Z. S. P. podMyr, 
prof. Jana Jakajtisa. Przemó­
wienie burmistrza Edwarda J. 
Kelly’ego. Deklamacja — pan­
na Helena Wątor. Przemówie­
nie — p. Eugenjusza Pawłow­
skiego, prezesa Federacji Stu­
dentów Polskich. Śpiew — Chór 
św. Cecylji pod dyr. prof. T. 
Sobolewskiego. Deklamacja — 
panna Irena Opył ze szkoły św. 
Salomei. Śpiew solo — Tęskno­
ta za Ojczyzną — pani Broni­
sława Falasz. Przemówienie 
dyr. Z. N. P. Jakóba Twardzi- 
ka. Wiązanka Melodyj Narodo­
wych — kapela ' Tow. Naród 
Polski. Deklamacja — p. Mie­
czysław Paleczny. Śpiew — 
Chór Lira No. 80 Z. Ś. P. pod 
dyr. prof. Jana Jakajtisa. Prze­
mówienie reprezentanta Z. P. 
R. K. Wyjątek z życia Gen. Pu­
łaskiego — odegrają p. Tadeusz 
Mizgała jako Generał Washing­
ton i Edward Jawcóg jako Pu­
łaski. — Zakończenie.

P I E R Z E  OD C O Ł IIM B U SA  
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NA CZWARTEK
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K A W A , H ills  m a r k i ,  o 19
1 -fu in to w a  p u s z k a  . . . . . . .  O f c iC
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D ig-hthouse, d u ż a  15c p a c z k a  S/C  
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ty lk o  ......................................  < 2 C
L IG H T H O U S E  C Ł E A N S E R ,Q  l
5c w a r to ś c i  .........................  2  C
S P A G H E T T I, R e d  C ro ss  f- 1
m a rk i ....................................  D z C
M ĄKA, C e re s o ta  a lb o  G old  O fiJ 
M edal, 5 fu n t , w o re c z e k  dŁOC 
NOCNE Ś W IA T E Ł K A  9
i n a  o ł ta r z y k i  ..................... Z iC
OCET (b ia ły ) ,  k w a r to w a  n
b u te lk a  ......................................  </C
PO M ID O R Y , c z e rw o n e , d o j- J J J L  
rz a łe , n r .  1 p u s z k a . . . .  0 2  C 
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D A M S K IE  SN U G G IES, k o s z u le  i 
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